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Od poniedziałku 6 czerwca 
SZLAGIER SEZONU 

„Strawa trzy 
drzwiach iniiBr.

ZJAZD ETNOGRAFÓW I GEOGRAFÓW 
SŁOWIAŃSKICH.

Warszawa, 4.6 (AW) Preiżydęnt Rzeczypo­
spolitej jako protektor zjazdu 'etnografów i 
geografów słowiańskich dokona w niedzielę 
ołrwancia tego kongresu.

Wieczorem prayjmie uczestników zazdu na 
zamku.

Popołudniu w niedzielę .pam Prezydent wda 
S'ię na tor wyścigowy, gdizie odbędą się naj­
większe gonitwy sezonu: rozgrywka imienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o amarantową 
wstęgę, gonitwa Derby o błękitną wstęgę.

W. poniedziałek pan Prezydent weźmie u- 
dział w zakończeniu międzynarodowych kon­
kursów hiipicznych, gdzie wręczy osobiście 
zwycięzcy t. zw. ipuhar narodu.

ŚMIERĆ ARTYSTY.
Warszawa, 4.6 (AW) W dniu dzisiejszym 

zmarł ceniony artysta teatrów miejskich p. 
Cue-ław Kopczyński.

W sezonie bieżącym ś. p. C. Kopczyński 
Obchodził Bodecie swej owocnej pracy arty- 
•Mroznej. *

Poznań, 4-6. — Tragedja w Kunowie, któ­
rej ofiarą padło 28 żołnierzy 56 pp. jest 
przedmiotem szczegółowych dochodzeń 
władz śledczych.

W czasie śledztwa władze ustaliły z całą 
pewnością, że ogień został podłożCmy. Pod­
palenia dioIkCGiFiftj przy pomocy waprj. n egn 
sznego w sposób ogólnie praktykciwacny w 
tutejszych stnoiach przez podpalaczy.

Podejrzenie rzucono na właściciela spalo­
nej stodoły, 65-Ietniego Pawła Kopczyń­
skiego i jego 27-letniego syna Michała, któ­
rych też aresztowano i odstawido wlęzie 
nia w Śremie. y

Rzecz charakterystyczna, że od pierwszej 
chwili podejrzenie ludności skierowało się

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy obecnością swoją uczcili pamięć

RODZINA.

s. p. OSKARA MARTINA,
a w szczególności Wielmożnemu Ks. Pastorowi Tytzowi za wznio­
słe słowa pociechy, Wielmożnej Dyrekcji i Współpracownikom kop. 
„Flora*,  Wielmożnemu Zarządowi i pp. Urzędnikom kop. „Wiktor”, 
Przyjaciołom rodziny, pp Górnikom kopalń „Flora” 1 „Wiktor” 

i wszystkim Krewnym i Znajomym — składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

6-cio kl. Liceum Żeńskie S. Podkajowej
z prawami szkół państwowych)

W SOSNOWCU, ULICA KOŁŁĄTAJA 11.
Zapisy do klas 1, 2, 3, 4, 5, 6 i wstępnych. 3635

Ma Ml żoiBierzy s poHnej siodle.
ARESZTOWANIE CHCIWEGO GOSPODARZA, KTÓRY CHCIAŁ PODJĄĆ 48.000 ZL. 

ASEKURACJI.

przeciw nieludzkiemu i chciwemu gospoda­
rzowi. Obecny przy pożarze oficer, który za­
pytał o asekurację ogniową, otrzymał od­
powiedź: „Jestem zabezpieczony, ale ni­
sko!..?4

Tymczasem fakty mówią co innego. W 
kwietniu rb. Klupczyńsk! podwyższył ubez­
pieczenie stodoły z 28.000 zł. na 48.000 zł., 
tj. do maksymalnej wysokości. Ponadto 
Klupczyński zamierzał pobudować nową stb- 
Uołę, gdyż obecna, zbudowana, czy nawet 
| rzebudowana przed 60 blisko laty, w roku 
$.868, wykazywała liczne rysy.

Ciekawą ilustracją tego .ponurego obrazu 
set zachowan e się' Klupczyńskiego w czasie 
ubytu władz śledczych. Wyjaśnień udziela!

I SasiiH taiuńlslw
Klilin 

w Dąbrowie Górniczej 
EBZBMIHI ISTEME 

na kurs 1-szy 
rozpoczną się dnia 20 czerw­
ca r. b o godzin e 8 rano. 
Podania przyjmuje kancelarja 
Serrinarjum (ul. Okrzei 39) do 
dnia 19 czerwca od godz. 10 
do 1. Od kandydatów na kurs 
I szy wymagane jest wykształ­
cenie w zakresie 7 klas szko­
ły powszechnej lub 3 klas gim­

nazjum albo równorzędne.
Do podań można zamiast świa­
dectw szkolnych dołączyć tym­
czasowo zaświadczenie szkoły. 
Egzaminy bezpłatne —A\iejsc 

wolnych 40.
UWAGA: Jest również po k«\ 
ka miejsc wolnych na kursie 
II, HI i IV. 3665
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K. niechętnie. Po aresztowaniu Kluczyński 
nie chciał dać powódki i ustąpił dop ero, gdy 
urzędnik policyjny oświadczył, iż uranspdrto 
wać go będzie pieszo. N e zaprzestał jednak 
szykan i ze zgryźliwą, chciwcowi tylko wła­
ściwą iron.ją, oświadczył, źe powózka ma dwa 
miejsca: dia niego dla syna, a policjant 
musi pójść pieszo.

Transportowanych przez połUcję Klupctzyń- 
skich obrzuciły pracujące w padu kobiety 
gradem kamieni, wołając: „To aa krzywdę 
naszych dzieci!“

ZIEMIA Z GROBU MATKI
J. SŁOWACKIEGO.

Łuck, 4-6. (AW.) Zorganizował się tu wo­
jewódzki komitet uroczystości ku czci Sło­
wackiego, złożony z 24 przedstawicieli Łuc­
ka i innych miast województwa. Na zebra- 
nu komitetu delegat Krzemieńca, rodzióne- 
go miasta Wieszcza, przedstawił zebranym 
program okolicznościowych uroczystości w 
tern mieście. Głównym punktem uroczystości 
będzie wydobycie ziemi z grobu matki Sło­
wackiego, celem przewiezteima jej w umie do 
Krakowa. Urna z ziemią przewieziona zo- 
stan e na uroczystości krakowskie przez 
członków komitetu i młodzież liceum krze­
mienieckiego.

POSEŁ WOJKOW WE LWOWIE.
Lwów, 4-6. (AW.) „Gazet Poranna“ dono- 
że w niedzielę przybędzie do Lwowa po­

seł sowiecki w Warszawie. Wojkow, który 
zajmie się sprawą ulokowania konsulatu so­
wieckiego we Lwowie. Po parodniowym po­
bycie ma p. Wojkow wyjechać ze Lwowa 
do Moskwy.

RADA MIEJSKA W ŁODZI 
NIE ROZWIĄZANA.

Warszawa, 4-6. (Tel. wł.) Wiadomość, po­
dana przez niektóre pisma o rozwiązaniu Ra 
dy miejskiej w Łodzi, okazała się niepraw­
dziwą.

BURZA NAD WARSZAWĄ.
Warszawa, 4.6 (AW) Dzisiaj w godzinach 

•pcipeluid.iiio.wych przeszła nad miastem burza 
z grzmotami oraz sUnemi opadami atmosfc 
ryczą emi.

Warszawa, 4.6 (AW) Potężna- wichura, ktć
ra scalała nocy ubiegłej pod Warszawą, zwa­
liła nowo-wybudowany 24-ro metrowy komin
cegiedii Towarzystwa akcyjnego „Pw-teilinik"
pod Warszawą.

Wypadku z ludźmi na szczęście nie było.
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PRZEGLĄD PRASY
Kryzysowy okres.

Po eł M. Prószyński dał na łamach lwow­
skiego „Słowa Polskiego" jasny pogląd na 
potrzebę nowej ordynacji wyborczej, do­

wodząc, że gdyby nowy Sejm zoetaił wybrany 
na'pods-taiwće nowej ordynacji wyborczej, był­
by to Sejm najgorszy i nieizdolny do pracy. 
Obecnie przeżywany okres kryzyso-wy, weka 
zuje— zianiem posła Prószyńskiego—na na­
stępu ją-ce fakty:

1) W społeczeństwie nie .jest jesacze u- 
kończone jakieś mniej więcej rozumne gru­
powanie się polityczne. Jako śnieetzno- 
tragiczny przykład wystarczy w-^mminiieć 
o „Wyzwoleniu", w którem — w jednem 
nie już stronnictwie, lecz nawet w klubie 
sejmowym, znaleźli się obok mo.narohis.ty 
radykalni republikanie, obok zwolenwKlków 
•dyktatu-ry wojskowej liberali, obok legali­
stów rewolucyjni anarchiści i komuniści, o- 
bok dobrych Polaków zdrajcy państwa — 
i wszystko to trzymało się razem jako je­
den klub.
2) Komuniści, którzy z ^cząiku drugiego 
Sejmu mieli właściwie jodnego posda, wzro­
śli potem fa .tycznie do przeszło 10 posłów 
i do Sejmu trzeciego chwycą naipewno zna­
czcie więcej mandatów.

3) Według staraj ordynacji weszlaby do 
Se mu ogromna liczba posłów niepolskich 
(znaczn e więcej, niż 100), gdyż masowo 
staną do wyborów Rusini, którzy je bojko­
towali. Ci jako jawni wrogowie państwa 
bęlą Sejm rozsadzali w sposób jeszcze gor­
szy niż to robili z Sejfem .lwo'wskiim (ga-

4) Przy starej ordynacji zostanie nie­
tknięta krzywda poł?kości, wido-czna naj- 
jaskrawie’ na Wołyniu, gdzie na 16 man-

^dittów nie dostali Polacy ani jednego, 
^T^rcw swej sile kuBu/alnej i liczebnej, co- 

w y; tarczy jako dowód, ;jak. państwowo 
eckodiiwa jest ta ordynacja.

Możnaby znaleźć ii inne argumenty prze­
ciw cbccnej ordynacji, np. te.n, że na Po­
morzu wybrało jednego posła ponad 25.000 
wyborców, a na nisko kulturalncm Polesiu 
tylko 12 000 wyborców, że Sejm złożony 
aż z 444 pogłów stawał •się nieraz wiecem 
polnym a-wantur i wrzasków*,  że specjalnie 
chodzi o staranny dobór pedlów do Sejmu 
trzeciego, który ma prawo zmienić Konsty 
tucję sam, be? Senatu i t. d.

Rai w Sowietach.
P. Jules Sauerwein, który od szeregu mie­

sięcy objechał Rosję, prizez kolej Transsy­
beryjską, Ohiny, Jaipouję, Stany Zjednoczo­
ne, a jest jednym z najbystrzejszych d-ziena.:- 
karzy fraacw-lkich obecnych, opisuje w I^e 
Matiin z 31 maja b. r. swe uwagi z Rosji i 
aa. in. mów:

— System jest naprawdę godny podziwu, 
Niema krajów, gd?/ieby wolność była tak 
radykalnie uciemiężona, jak na terytoinjach 
podległych prawom sowiedkim. Myśl samą 
kontrolują, państwo. Niemnieij, gdy chodzi 
o wipły.wy moskiewt-kie w terytorjach azja­
tyckich, to stwierdzić tu można większy 
liberalizm od tego, który reguluje stosun­
ki Wasayngtonu ze Stanami Zjednocxone- 
mi. Okrutne prześladowanie jest w zaetoeó- 
iwa.niu witedy, gdy jakaś ludność usiłuje 
Ewalczać zasady boSzewfekie. Lecz poza 
■tern wypadkiem, pozostawia eię ludziom 
możliwość Echowywania swych ta-rdycyj 
religijnych i społecznych, choćby one były 
Óaknadziwrilejeze. Rozumie się że wcale nie 
troszczy się o wybranie do komitetu cen­
tralnego delegatów zdolnych do omawiania 
powyżsizych spraw lub poidadających jaką­
kolwiek kulturę.

Mielliśmy towarzyska podróży, którego 
Kstorja była ciekawa. Był to młody czło­
wiek, o oczach zaczerwienionych przez bez­
senność i pr zoczonej twarzy.

— Jestem, -7 powiedział mi Z— dziwną 
oMarą prawy ęowieckicib. Ożeniwszy się 
przed dwonja,-miesiącami, rozwiodłem ~ię 
niedawno. To jest rzecz łatwa u naś, trzeba 
tylko pójść do urzędnika stanu cywilnego 
i złożyć mu deklarację. Wszystlkoby dobrze 
poszło, gdyby nie ta przeklęta sprawa mie­
szkaniowa. Urzędnik powiedział do mej żo 
ny: Czy ma .pani mieszikanie? Odpowiedzia­
ła mu: NF.e ule mam. A więc, odpowie*  
łft. mu: Nie mam. A więc, odpowie­
dział -z uśmiechem, będzie pani dalej miesz­
kała ze swym b. mężem w tymsamym po- I 
kojiu, umieszczając tylko w środku zasłonę. 
Teraz życie moje stało się piekłem. Gdy 
była moją żoną, mogłem kazać jej meczeć. 
Dziś, gdy jest u siebie, ma wi-izystkie pra­
wa, może pić wódkę, śpiewać i palić pa- | 
pderosy całą noc ze swymi przyjadótmi. j

Wyjechałem wr małą podróż pociągiem, 
gdyż jestem wyczerpany bezsennością. 
Dobranoc.
, Zapytałem się urzędników kolejowych:

—- Ozy jesteście więcej szczęśliwi teraz, 
gdy uczestniczycie w dyktarunze pro-leta- 
rjaitu?

Odpowiedzieli mi:
— Niema iwieilkiej .różnicy z przeszłością. 

Dawniej -kolie je żelazne były własnością 
państwową, ,.d'zrś w dalszym ciągu należą 
dó pfeństwa. Nie jesteśmy więcej płatni, 
lecz i naszemi pieniędzmi nile możemy już

Program uroczystości w Wilnie
W DNIU KORONACJI OBRAZU MATKI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ.

Wilno, 4-6. (AW.) W wielkiej sali konfe­
rencyjnej województwa odbyło s-ę pod prze­
wodnictwem ks. biskupa Michałkiewieża po­
siedzenie plenarne komitetu organizacyjne­
go uroczystości koronacji obrazu Matfc' Bo­
skiej Ostrobramskiej. Ks. biskup poinformo­
wał zebranych, że obraz Matki Boskiej na­
stanie prze.llcstaay dio bazyliki w wiilję dnia 
koronacji, t. zn. 1 lipca i umieszczony zosta­
nie w jednej z kaplic bazyliki. Nazajutrz, tj. 
2 l .pca odbędzie się nabożeństwo uroczyste 
w bazylice jednocześnie odbędą się elwie msze 
połowę: jedna na placu Łukiskim, druga ca 
pi. Orzeszkowej. Ta ostatnia odprawiona bę

0 nmimmnin iwrinu
Warszawa, 4-6. — Jak donosi „Nasz Prze­

gląd",' niińiśtcr komunikacji inż. Romoeki 
przyjął na audjencji radnego stołecznego m. 
Warszawy p. Zyberta oraz prze ds ta wic eh 
wydziału żydowskiej rady krajowej związ­
ków zawodowych pp. Szaf ran a i Zigeibarima, 
którzy przedłożyli p. mtiakdnawi sprawę 
przyjmowania żydów do służby m polskich 
kcCejach państwowych.

P. minister oświadczył, iż .wskutek istnie­
jącego zakazu zwiększania dotychczasowej 
liczby pracowników kolejowych w katego- 
rji służby naszej i średniej, sprawa przyjmo-

Nowy lot nad Atlantykiem
Berlin, 4-6. (Tel. wł.) Wczoraj wieczór o 

godz. 11 wystartował z Nowego Jorku do 1 
letti ponad Atlantyk lotnik amerykausk’ ' 
Chamberlain, który zamierza przelecieć do 
Benlina bez lądowania.

Jeśli lecieć on 'będzie z szybkością Lind- ,| 
beigha, zuajdze s>ię w niedzielę rano nad j 
Iirlandją, a popołnndniu nad tery tor jum nie-

Z NOWEGO JORKU DO BERLINA.
, ,t iii5 Ij1-
niiećkictri. W’ niedzielę około godz. 10 wiccz. 
wyląduje w Berlinie. '

Samolot Chamberlaina „Columbia" ma na­
dawczą radjostację, która co m-nutę będzie 
wysyłać sygnał na fali 800 metr.

Przed rozpoczęciem lotu Chamberlain 0- 
świadczył, że lot;jego będzie nosił zgoła 
mienny charakter od lotu Lind.be lgha.

od-

Kryzys rządowy w Rumunii.
PRZYCZYNY KRYZYSU.

Bukareszt, 4.6 (AW) Nagły wybuch kry- 
tzys<u rządowego, który podkopuje coraz wię­
cej xniewzruszone dotąd stanowriciko gen. Ave- 
rescu, pozostaje zda je się, w ścisłym związ­
ku z zenraniem stosunków między Angłją a 
Sowietami.

Preimjer Avercscu umiłował zerwać z dotych 
czasowym tradycyjnym kierunkiem polityki 
rumiuńsk-ej, przyjazny Francji i zwrócić po­
litykę Rumunji w imieniu kierunku.

Za .pośrednictwem Rzymu, Avere cu wseędł 
w ścisłe stosunki z Anglją i w ten sipósób

Alin. Stresemann protestuje
PRZECIWKO KONTROLI NAD BURZENIEM TWIERDZ WSCHODNICH.

Berlin, 4-6. (PAT.) Biuro Wolffa podajc 
dłuższą depeszę agencja Havasa z Londynu, 
wełl-ug której gen. Pawebs w rozmowie z so­
jusznicze, mi attache wojskowemi w Berlinie 
zgodzić się miał na ofdcjailne zawezwanie 
majora Duranda i pułk. Goeeeta do przepro 
wadzenia kontroli burzenia niemieckich for- 
tyfitkacyj na wschodzie. Propozycja ta, jak 
6twierdza agencja Havaea, spotkała się ze 
stanowczym sprzeciwem ze strony mnistra

Sprawa ewakuacji Nadrenji.
BRIAND DO CZASU POWROTU Z GENEWY UCHYLA SIĘ OD WYJAŚNIEŃ.

Paryż, 4.6 (Tel. wł.) W czasie dyskusji w 
Senacie min. Briand odmówił wyjaśnienia 
na interpelację jednego z senatorów w spra­
wie oświadczenia Strcaemanma co do ewa­
kuacji Nid ran ji. Brhnd oś dc^ył, że wy­
jaśnienie będzie mógł złożyć dopiero po po­
wrocie z Genewy. 

1

nic więcej prawie kupić, tak wsizy&tko sta­
ło się drogie.

Nowe prawa., które uizyskałi, ograniczy­
ły się do tego, że wolno im byjło urządzać 
przez cały dzień pewnego rodzaju sowiet w 
wagonie restauracyjnym. Paliidi-, grali w 
karty, pili wódkę i odczytywał? sobie dzień 
miki, robiąc do nich komentarze. Zresztą 
pod warunkiem, aby ich tytułowano towa- 
sizyeizaimi, byli bardizO uczynni i uczciwi. 
A-gdy &ię kładło napiwek na stole, przy­
bierali'! wyraz pełen godności i czekali kil­
ka minut prźed schowaniem go do kieszeni.

podzie dla pielgrzymów litewskich. Nauka 
mszy św. wygłoszona zostanie w języku li­
tewskim. Po nabożeństwach odbędzie się po­
chód do Ostrej Bramy. Wszystkie pielgrzym­
ki z djecczt wileńskiej będą noicoiwały przed 
Wilnem tak, alby w dniu unoozya.Bści mogły 
wejść do miiaista Brana. Pod Wilnem w wielu 
punktach będą u-rządzone ofcoaorwtóka z na- 
ir-kitami, gdzie pclgrzymi będą mogli spę­
dzić noc. Oczekiwany jest przyjazd biskupa 
suifiragana ryskiego oraz liczne pielgrzymki 
z 'Rygi. Pcidizass robciżeństwia ustaw bę­
dą glgantcfficay do wzmnarńeip głcisu, csleai 
ułatiwifcph słuchania cer.fd.

wąnia, robotników do służby na kolejach 
polskich jcist narataie nimiktuiainą.

W przyszłości, po odwołaniu istniejącego 
zakazu, w pierwszym rzędzie muszą być 
przyjmowani do służby kolejowej byli kole­
jarze, któr-zy zestali zredukowani oraz pra­
cownicy kolćjowi, powracający z wojska.

0 ile chodzi o przyjmowani do służby 
kolejowej, inżynierów, to p. minister oświad­
czył, że w tych wypadkach różnice wyznań 
rće odgrywają żadnej roli, gdyż brane są 
jedynie pod uwagę fachowe .i moralne kwa­
lifikacje.

«

ł

■wstąpił jakgdyby do bloku antyrosyjskiego.
Przeciw temu nonwu kierunkowii polityk^ 

rumuńskiej wystąpiła partja liberalna z Bralla 
nu na czele, wychodząc z założenia., żc poli­
tyka Averescu jeH nicbeizpieczną dla przy­
szłości R:imu.nji.

Jednym z mcifywóiw, działania liberałów 
była -zapewne tąkże chęć uję.ia władzy w gwo 
je ręce. Hada liberałów ujmuje jeden z ich or 
ganów słowami: „Anglja 'daleko, Roja blis­
ko"..

Stres emanu a. Biuro ‘Wolffa zaprzecza infor­
macji, jakoby między gen. Pawelsem, wy­
stępującym w charakterze rzeczoznawcy z ra 
mienia rządu Rzeszy, a ekspertami wojsko­
wymi sojuszniczych misyj w BerKnie wogó- 
le doszło w tej sprawie do wymiany opinji, 
przyczem wskazuje na to,, że kwest ja kontro 

' li 'burzenia niemicckch fortyfi-kacyj ma być 
'• załatwiona' w drodz/ dyplomatycznej.

„Tempa" omawiając wynurzenie Streseman 
na i Brianda stwierdza, że nic nie wskazuje, 
aby miało nastąpić przedwczesne ewakuowa­
nie Nadrerói.

Przypływanie konferencji w Thofcy decy­
dującego znaczenia w sprawie ewakuacji Nad 
renji jest niczem nieuzasadnione, konferencja 

I
i

ta bowiem do niczego nie obowiązywała.
„Tem-ps" zwraca uwagę, że aljanci zauina 

zechcą mówić o ewakuacji Nadrenji przede- 
iwezystkiem zaónteresują sięi burzeniem 

twierdz na wschodniej granicy Niemiec, a 
niedoiwiamjąc' Niemcom zec-hcą przez swych 
dedęgatćw sprawdzić istotny stan rzeczy. 
Dzlennjii francuski twierdzi, że w zwiąizku 
z zenvami*em  stosunkóiw dyplomatycznych z 
Sowietami, Anglja zechce utrzymać ekunuerę 
Nadrenji.

ZAKAZ PRZYWOZU WĘGLA 
DO FRANCJI.

Londyn, 4-6. Tel. wł.) W .kołach angiel­
skich wclfcie wrażenie uczynił zakaz’spro-' 
wadzania węgla do Francji z kopalń angiel­
skich. Dzięki temu zakazowi w kolach prze­
mysłowych przypuszczają, że straci pracę 
600.000 górników angiedskcii. Interwenta 
w Paryżu w tej sprawie pozostała bez skut­
ku.

WZ.MiCCNrEiNIE HANDLU SOWIECKO’ 
JAPOŃSKIEGO.

TcCćh, 4-6. (AW.) Przedstawiciel handlo­
wy S, S. S. R. w Tokio Anikjcw, odjeżdża­
jąc do Moskwy oświadczył .kliku przedsta­
wicielom prasy, iż zerwanie dyplomatycz­
nych, u w konsekwencji i handlowych sto­
sunków sowioc-ko - ang elekich wpłynie na 
uintensywnienie handlu Japonji i S. S. S. R. 
Anrkjew zapowiedział, iż powróci w najbi-ź- 
szym czasie z Moskwy z wiedkiemi zamówić- 
niam‘ dla przemysłu japońskiego.

FASZYŚCI TURECCY.
Konstantynopol, 4-6. (AW.) Na skutek na­

rządzenia tureckiego ministra spraw we­
wnętrznych, ktćry powrócił niedawno z po­
dróży po Włoszech, młodzież turecka ma być 
organizowana ną wzór faszystowskich orga- 
nizdcyj młodzieży. *

Wiadomości zs slolisy.
„NOC W ŁAZIENKACH". Koroną wszyst­

kich widowisk, urządzanych specjalnie dla 
uczestników międzynarodowego .kongresu 
medycyny i farmacji wojskowej była noc w 
Łazienkach, która u swoich i obcych wywo­
łała śaime tylko zachwyty. Przez scenę au­
tentycznego teatru na wysipie przewinęło się 
wczoraj 100 pa>r tancerzy-śpiewaików, odtwa­
rzając’wszystkie nas>zc zwyczaje •! obrzędy 
ludowe oraz stacoszlacheck e. Widowisko za­
kończyło się o godz. 11 w nocy defiladą łó­
dek, które obsiedli wykonawcy programu 
scenicznego i ikrąrżąc po stawie przy świetle 
ognisk' bengalskich rzucali na wodę trady­
cyjne w auki. Goście zagraniczni i wybitniej­
sze osobistości polskie z ministrami Zaleskim 
i Skladkowkim na czele byli równocześnie 
podejmowani przez przewodniczącego kon­
gresu w historycznych salach pałacu Łazien­
kowskiego.

WIELKI TRYUMF KIEPURY NA KON­
CERCIE. W ub. piątek odbył się w Cyrku 
jedyny w Warszawie koncert głośnego śpie­
waka Jana Iutfcury. Koncert wywołał wiel­
kie zainteresowan e w mieście. Na kilka go­
dzin przed koncertem rozdawano na ulicach 
ulotki, będące, przedrukiem z polskiego „Ku­
rjera Wiedeńskiego", który wystąpił ostro., 
przeciw „K cpuriadzic", przekraczającej nor­
malne granice reklamy. Złośliwa Jreść ulotek 
nie wyrządziła jednak szkody Kietrze i je­
go koncertowi.

Olbrzymia sala Cyrku wypełniła się trze­
ma tys ącami wytwornej publiczności. Re: 
prezntowane były wszystkie poselstwa za­
graniczne, panowie wystąpili we frakach, 
panie — w balowych toaletach. Obecna by: 
ła również p. marszałkowa Piłsudska. Gmach 
/Cyrku przybrano dywanami i zieleń ą.

Kiepura był w znakomitem usposobieniu. 
Czarował swym cudownym tenorem, naj­
trudniejsze przeszkody techniczne łamał- 2 
lekkością, wdzięk om i brawurą.

Entuzjazm tłumów był nieopisany. Arty­
stę zasypano kwiatami, a gdy po koncercie 
wsiadł do samochodu, tłumy pędziły za au­
tem wzdłuż ulicy Ordynackiej, Nowego Św a 
ta, aż do Bristolu, gdzie artysta mieszka. 
Przez całą drogę wznoszono okrzyki na cześć 
śpiewaka.

Słowem sukces olbrzymi i sensacyjny. Za­
kład wychowawczy Tow. „Nasz Dom", któ­
ry otirzymał czysty dochód z koncertu, zy­
skał niewątpliw e zasiłek bardzo poważny.
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Czerwone koszule
W czasie dwuch dni Zielonych śkiątek „So 

kół-Macierz" we Lwowie obchodzić będzie 
uroczystość 60-lecia swego istnienia. Na Klot 
spieszą oddziały sokole z całego kraju, a 
nawet delegacje z Ameryki co najwymow­
niej świadczy, że Sokół z powrotem odzy­
skuje pierwszorzędne znaczenie w zakre­
sie wychowania narodowego. Na zjazd, 
jak przewidują, przybędzie około 10.000 
Sokołów, w tym przeważnie młodzież. Do 
wodziłoby to, że organizacja ta otrząsa się z 
chwilowego skostnienia, zresztą nie z jej 
winy wynikłego, a młode sold, które 
do niej przeniknęły, dodatnio oddziałowu- 
ją na jej działalność.

Były miesiące i lata powojenne, w któ 
rych los Sokoła w przyszłości malował się 
posępnie, beznadziejnie. Młodzież, kilka 
lat przebywszy w wojsku, niechętnie wstę­
powała w szeregi „Sokoła", który starając 
»ię do „ducha czasu" większy nacisk po­
czął kłaść na przysposobienie wojskowe.

Sokół poza tem, spotkał się z podwój­
ną konkurencją: organizacji, która za cel 
iwego istnienia wysunęła oficjalnie 
jedynie sprawy przysposobienia wojsko­
wego, a nieoficjalnie hołduje pewnemu, 
lość radykalnemu kierunkowi politycznemu, 
k drugiej strony, z konkurencją szeregu 
organizacji sportowych, epidemicznie upra­
wiających aport footbalcwy. Jeżeli do 
tych dwuch konkurencji dodamy pewien 
upadek moralności powojennej, szulrania 
dciech przez młodzież na dancingach, w cu­
kierniach i kabaretach, wytłumaczonym jest 
chwilowy upadek organizacji.

Na przyszłość „Sokoła" można jednak 
oatrzeć bez obawy. Najgorszy okres mi­
nął, nadejść mogą tylko lepsze czasy, o 
de znowu jakiś kataklizm dziejowy nie 
zanarchizuje naszego życia. Upadek, zanik, 
grozić może tym tylko organizacjom, któ­
re nie posiadają charakteru. Bowiem tak sa 
ino jak ludzie o wielkich charakterach prze­
łamują chwilowe trudności i nie dają*  się 
zmóc niepowodzeniom i piześladow»niom, 
tak samo się dzieje, z organizacjami. So- 
Aół należy do tych organizacyj, które mają 
Swój silny charakter, a wytworzył się on 
w niej w 60-letniej pracy nad kształce­
niem tysięcy obywatela nietylko z ciała, choć 
pozornie było to naczelnem ha łern, ale i 
l ducha narodowego, ale i z krzewienia kar­
ności obywatelskiej. Ten kierunek pracy 
otworzył tak silne podstawy „Sokola", że do 
prawdy traebaby istotnego kataklizmu, aby 
go unicestwić.

Duch czasu, dość nierozsądnie, jak Się o- 
becnie okazuje, wysunął na czoło wychowa­
nia fizycznego młodzieży przysposobienie 
wojskowe pojęte w ten sposób, że młodzież 
szkoli się technicznie w sztuce wojowania.

Obecnie, coraz częściej poczyna się sły­
szeć cipinje wybitnych wodzów, że ten kie­
runek przygotowania obrony krajowej nie 
jest zbyt fortunnym. A życie sarno coraz 
dobitniej, potwierdza to przekonanie. Cóż 
bowiem państwu przyjdzie z wykształ­
conych technicznie wojskowo ludzi, gdy 
nie będzie w nich patnjotyzmu, gdy moral­
ność ich będzie stała na poziomie komuni­
stycznych metod działania? Cóż za siłę uwa- 
?i sobie przygotowujemy, gdy nie zwracają na 
wartości etyczne szkolić będziemy wojsko­
wo rzezimieszków notorycznych lub za- 
kapturzonych bolszewików, którzy w pew­
nym, krytycznym momencie zwrócą się 
właśnie przeciwko Państwu, a uzyskane wia­
domości pięknie zużytkują przeciwko własne­
mu narodowi? A że tak się dzieje to chyba 
dowodzą tego liczne wypadki szalbierstwa, 
defraudacyj, nadużyć, zbrodni dokonywa­
nych przez członków organizacji o charak 
terze wybitnie techncz.no - wojskowym. I 
nie jest to wina nawet kierowników, ale nie­
szczęśliwie pomyślanej zasady organizacji.

Toż były wypadki, że członkowie tej orga 
nizacji brali udział w wywrotowych akcjach! 
I nawet w mundurach!

W Sokole z tego rojzaju zjawiskami nie 
spotykamy się. Tam odbywa się ścisła selek­
cja, nietylko ciał, ale i ducha. Nie każ­
dy może przyoblec się w „czerwoną koszu­
lę" Sokoła. I to nadaje olbrzymią wartość 
Sokołowi, stokrotnie większą od wszystkich 
pseudo ćwiczeń wojskowych, które i tak 
każdy musi z obowiązku przejść. Coraz moc­
niej uwidacznia się fikcyjność tych ćwiczeń, 
które, ośmielamy się twierdzić, nawet demora 
lizująco działają. Ma ją one znaczenie w Niem­
czech, które armji swej nie posiadają, ale 
jest mocna przesadzone ich znaczenie u nas, 
gdzie przygotowanie obrony powinno iść po 
takiej linji, jaką sobie obrał Sokół od same­
go początku.

Dziesięć tysięcy czerwonych koszul de­
filować będzie na ulicach Lwowa. Dzie­
sięć tysięcy sokołów we Lwowie przypom­
ni społeczeństwu polskiemu, jakiemi droga­
mi winno się budować wielkość Polski, 
przypomni, że ta wielkość będzie utopją, o 
ile nie zbudzi się chęć równomiernego kształ­
cenia wszystkich zalet dobrego obywatela po­
czynając od ciała, a kończąc na sprawach 
duch. W obronie Ojczyzny w obecnych cza­
sach, kto wie, czy same techniczne przygo­
towanie, które inteligentny człowiek opa­
nowuje w 8 tygodni, nie odegra najmniej­
szej roli. Natomiast olbrzymie znaczenie 
posiadać będzie suma zalet obywatelskich, 
patrjo-tycznych, dobrze zrozumiane poczucie 
spełnianego obowiązku, racjonalny rozwój fi 
zyczny.

To jest to wszystko, co czynią „czerwone 
koszule", od sześćdziesięciu lat

S. A.

Problem decentralizacji 
Ligi Narodów.

Nasz korespondent berliński (Dr. Al-ski) do 
nasi nam, co następuje:

Na berlińskim Kongresie Unji światowej To 
warzystw Przyjaciół Ligi Narodów rozpatry­
wano m. in. problem decentralizacji Ligi. Po­
nieważ Kongres miniony stanowił, według 
słów samych uczestników awangardę Ligi Na 
rodów, nie od rzeczy będzie zarejestrowanie 
owego problemu.

Poważna bardzo mniejszość delegatów wy­
stąpiła za .podziałem Ligi Narodów na ipewne 
grupy regjonalne, wzgl. kontynentalne. Mia­
łaby to na celu -zapewnienie większej rzeczo­
wości, gdyż w ten sposób np. delegaci arne- 
rykańscy nie decydowaliby o kwestjadh bał­
kańskich itp.

Niewielka większość jednakże sprzeciwiła 
się projektowi decenitralijzacyi Ligi, wycho­
dząc z założenia, że -w warunkach Obecnych 
tirudne a nawet często niemożliwe byłoby wła 
ściwe razdziedenie sfer wpływów i zaintere­
sowań wizgi, wyodrębnienie jakiegoś systemu 
regionalnego. Na odwrót siła Ligi uwarun­
kowana jest je(j uniwersalnością.

Wobec takiej sprzeczności zdań riprawę de­
centralizacji Ligi odłożono do jesieni.

Mi lifcii hnferencii lolsIiMiiiiffl.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego").

Berlin, 3 czerwca.

Niemaedki Komitet porozumienia polsko- 
niemieckiego, istniejący ,w Berlinie i składają­
cy się z przedstawicieli stronnictw umiarko­
wanych i centrum, zainicjował ,w ewoim cza­
sie konferencję międzypartyjną polsko nie­
miecką, w skład które; weszliby przedstawi­
ciele wszystkich .prawie pairtyj politycznych 
obu paafetw. Konferencja ta miała się pier­
wotnie odbyć w Berlinie w połowie czerw­
ca r. b.

W międzyczasie nastąpiło zaostrzenie sy­
tuacji politycznej, gdyż centrum, znajdujące 
&ię w koalicji rządowej niemieckiej wespół 
z pairtjamJ prawicowemL waha się.jaką ma iść 
drogą, co m. in. znalazło swój .wyraz w o-tat- 
nięj ostrej wymianie listów pomiędzy kan­
clerzem Marxem i b. kanclerzem dr. Wirthem. 
W związku z rozmaiłem! prądami centrum, 
uzależnili członkowie Komitetu pekko-nie-

Nowe wymagania w szkolnictwie średniem.
Dotychczasowy stan szkolnictwa średnie­

go w Polsce nie zadawala nikogo: nauczy­
cielstwo szkół powszechnych i pewne ugru­
powania polityczne walczą o t. zw. jednoli­
tość szkoły, otwierając .ryczałtowy dostęp 
do szkoły średniej; nauczyciele sakółśrednich 
wyrzekają na niewykonalność programów; 
rodzice łamią sobie głowę nad pokonywaniem 
trudności dziele, wreszcie przedstawiciele uni 
wersytetów skarżą się na złe przygotowanie 
maturzystów.

Liczne w tym roku zjazdy najpoważniej 
szych organizacyj z TjNjS.W. na czele bez 
pośrednio ®e szkolnictwem .średniem związa­
nych ć liczniejsze jeszcze memorjały, kierowa 
ne do wfładz oświatowych, skłoniły Minister 
6two W. R. i O. P. do zajęcia stanowiska w 
sprawie szkolnictwa średniego.

Okólnik ministra wyznań religijnych i o- 
śiwiecenia publicznego, wydany do Kurato- 
rjów okręgów szkolnych (w tem i wojewódz 
twa Śla/kiego) nię zmienia wprawdzie ’ pro­
gramów samych, lecz .zajmuje się ‘:ch wyko­
naniem i stawia szkoły wobec nowych po­

szczególnie przy spotkaniach w porze obiado­
wej, pomimo pracowicie spędzonego ranka. 
Chroni skórę przed działaniem wiatru, chłodu 

i zachowuje alabastrową cerę.

Nie błyszczy, nie tłuści, nie lepi się.

Stale skuteczny, lecz niewidoczny. Do użycia 
o każdej porze dnia — jest niewyjaśnioną 

tajemnicą niejednej, powszechnie 
podziwianej cery.

ELIDA TO DROGA DO PIĘKNA

mieckćego, naierżący do partjl centrowej, u- 
dział swój w konferencji od zgody związku 
Centrum na politykę ugodową niemiecko*  

‘polską. Zjazd Centrum bdfoyć się ma dopiero 
w połowie czerwicą, tak; że pierwotny termin 
nie będzie mógł być w żadnym wypadku do­
trzymany.

W kołach delegacji polskiej na Kongres 
Towarzystw przyjaciół Ligi Narodów w Ber­
linie (który się doipiero co zakończył) panu­
je z powodu tej zwłoki pewne oburzenie. Je­
den z delegatów, który miał z ramienia swe­
go stronnictwa brać udział w konferencji, o- 
świiadczył, że przez takie odkładanie dopro­
wadzą Niemcy do tego, że w ogóle nikt z Po­
laków do Berlina na konferencję nie przyje- 
dzie.

Dr. Al-ski.

niekąd wymagań przy nauczaniu, promo­
cjach i egzaminach. Pan minister z „zasad 
planu nauczania w szkole średnej" przypo­
mina tezę podstawową: „Ograniczenie ilości 
przedmiotów, skupienie prUey i myśli ucz-’ 
nów pozwoli -wprowadzić do szkoły atmo­
sferę grunticiwniGŚci, wytężonej pracy, za i n te 
resowania. W związku z tem musi powstać 
wysoka skala i ścisłość wymagań, potrzebne 
dla eliiminowacnla jednostek, dle nadających 
s'ę do wyższego kształcenia".

I dlatego okólnik odróżnia cełe formalne 
nauczania od lekceważenia materjału nauki, 
żąda utrwalenia i zapamiętania minimum va 
dom ości.

Tak zalecana przez Ministerstwo metoda 
heurezy ne da je widocznie pożądanych wy- 
.ników. Rodzice uskarżali się stale, że ucz­
niom nic się nie „zadaje do domu". Utrwalę 
nie .i zapamiętanie w zakresie pewnych przed 
miotów nip. przyrody, częściowo matematyki 
nadal 'będzie wypełniać godziny szkólne, ale - 
o innych przedmiotach, jak polski, his tor ja 
będz e ciążyć już na samodzielnej pracy u- 

czuią w domu,^Nąs^pniie heureza uczyła u- 
pzniów odpowiadać na pytania, okólnik 
zwraca uwagę na poprawne wypowiadanće 
się, na sprawność techniczną wykonywdi ych 
ćw czeń, a więc przy matematyce, przy orto 
grafji.

Jak widzimy, okólnik nic zawiera nic no­
wego, ale dobrze jest, żc podkreśla i ponie­
kąd wznawia zapomniane w ząpale heury­
stycznym stare pralwdy w rodzaju repetit o 
est mater studiorum.

Więcej nowego wnosi okólnik pod wzglę 
dem poważnej egzekutywy powyższych wy 
magań. Bo oto wymaga od uczniów prawdzi 
wego przygotawanua przy promowaniu, zwła 
szcza z kl. 3, 6 i 7. Młodzież niedość przygo­
towaną należy zatrzymywać na rok d-rug', 
młodzież maczej uzdolnioną kierować dc 
szkól zawodowych. Czy dotąd działo się im. 
czej? czy je.lnolilotść szkoły jest złudą — o- 
kólnik nie wyjaśnia..

Ta sama śe sbość wymagań muisi obo wiązy 
wać i .przy przyjmowaniu moiwych. .uczniów, 
ażeby szkoły nie ząpychiały -kilas nieodpowie 
dnim elementem. Co więcej pa,njipp,nieter w"G 
li widzieć w Szkotach państwfuyyęb raczę; 
pustawe klasy, niż przepełnione malerjałem 
nienależycie przygotowanym. Je^t to krok 
ba.rdzi poważny, bo dowodzi zrozumienia po 
trzeb społecznych, choć podwyższający ko­
szty kisztalceiiia (poszczególnego ucznia. 0- 
mayv:ając wysoką skalę wymagań przy egza 
mnach maturalnych już w bieżącym roku 
kończy okólnik zapowiedź otezemiejszych 
wskazówek.

Widzimy tedy, że w zakresie szkoły śre­
dniej zrobiony został poważny krok ma dro­
dze ku selekcji. Będą zapewne dfespodziank' 
przy wykonywaniu tej egżekifty^y, o której 
mówi pan minister, odsetek h ephbinowanych 
w’ tym roku będzie (większy, hiejedna szkoła 
urządz' egzaminy prziejścrowĆ ale poziom 
szkolnictwa średniego może się podnieść, a 
odciążone klasy mogą dać więcej uczniom, 
na to zasługującym.

W. Anto-ćcł vicz.

techncz.no
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/li'" * mydło
Ul Znakomite preparaty oparte na czysto 
L’ naukowej podstawie.Lo nabycia w apt, 
S’ i dróg., a gdaie httma, w głów, skł 

F Apt. Drancz i b-ka -^Bielsko
Krem 2I./3.15, mydło Zł. 2.30.

Miesiąc czerwiec w tradycji.
Miesiąs czenwiec, staropolski czerwień, sta- 

ronwski koseń, w większej części języków 
imtdoeuTopejśkioh wziął natzwe swoją, od łaciń­
skiego Junius. Nazwę poi ką wyprowadza 
się najczęściej od owada czerwień, lub od te­
go, że w tym czasie owady, ezozogólnie pBzcźo 
ły, rozradzają się, czyli czerwiła.

Czerwiec jest szóstym z rzędu miesiącem, 
podczas gdy .w kalendarzu rzymskim, który 
rozpoczynał rok od marca, był czwartym z 
kolei.

Pod względem kościelnym przypadają w 
roku 'bieżącym na czerwiec dwa wielkie śwtię 
ta kościelne, święto Zesłania Ducha święte­
go, czyli Zielone Świątki i święto Bożego Cia­
ła. % poczetiu świętych Pańskich, zwracają 
bac.znie.ezą uwagę św. Medard (8 czerwca), 
pamiętny'szczególnie dila rolnika. ze .względu 
na przywiązaną do n>iego wróżbę, że jeżeli 
dnia tego pada deszcz, padać będzie 40 dni, 
następnie św. Antoni z Padwy (13 czerwca), 
słynący ze swoich cudów. Lu-d modli się do 
niego przeważnie o odnalez.en.e- rzeczy zgu­
bionych.

Najwięcej jednak znany jest dzień św. Jana 
(24 czerwca), będący bardzo ważną uroczy­
stością u ludu naszego. W tym dn u kończy­
ła i zaczynała się służba dworska, na św. Jan 
zwykle wypłacano z®, ługi, odnawiano kon­
trakty. dlatego też do dzńś dnia jeszcze w po- 
iwBzechnem użyciu są słowa: „Nie zawsze św. 
Jana“.

Na mieniąc czerwiec przypada wiele obrzę­
dów. przez lud zachowanych, a pochodzących 
z czasów jeszczó przedchrzeócjań-kich. Je-# 
d.ne z nich r potyka my i u innych narodów jak 
sobótki w 7/elone Świątki, lub w noc święto­
jańską. drugie są typowo pc^kiemi, lub ści­
śle lokaluemi. jak wianki na Genie, Warc.e i 
Wiśle, względnie ,,lajkon:k‘- w Krakowukitm.

W wierze ludu ćźer.w,;e?’jetsl w^zas, w któ­
rym ta em-nicze siły przyraly, naj-Ąlp.iej ocK 
dzialywują na człowieka-, wyra--tają i kwit­
ną zioła-. Bylica związana z obchodem Sobó­
tek. służy do wicia wieńców, któremi przy­
ozdabiają słę dziewczęta Paproć kwitnie je­
dynie o północy przed dniem św. Jana Chrzci 
c:c’.a. a kto ją znajdzie, temu odkryje s.ę nie 
tylko p.zy.‘zio;ć, ale i droga do ukrytych 

•skarbów. 7/ó ko deszczowe ma tę właści­
wość. że ścięte nieopatrznie w czasie, s-ano- 
żęcia. sprowadza deszcz.

Miesiąc czerwiec cbfdujo w różne przy­
słowia ludowe, w których przepowiednie <po- 
gody i rady gospodarskie główną grają rolę. 
W tym miesiącu widzi się w końcu na ka­
żdym kroku, objawiające się w całej pełni... 
rozkoszne Jato.

IV ZAWIERCIU. ”
Egzaminy wstepne przedwakacyjne do klas I . perwszej) — VII (sódmej) 
rozpoczną s ę c*n  a 22 czerwca b r. o godz 9-taj rano. Zaps kandydatów 
w kancelarji gimnazjum co dnia 2C-go czetwca. Wp sv na rok szkolny 

1927; 28 te same co w roku bieżącym; dla niezamożnych pewne ulgi. 3o27

(Od własnego korccpmiderhc

Jak wiadomo pierwsze zastępy naszych 
wychodźców do Brazylji rekrutowały się wy 
łącznie z małorolnych chłopów, głodnych 
bierni. To też nie dziwnego, <że otrzymawszy 
tu ta.k zwany chacara (czyt.- szakier) to jest 
kilkudziesięcio - hektarowy obszar ziemi, ja 
kim nawet zamożni gospodarze w kraju po­
szczycić się nie mogą, — czuje się szczęśli­
wym i to szczęścia posiadania łagodzi nawet 
w pewnym stopniu tę zmorę emigranta, — 
tęsknotę za krajem.

Na ,jszakrze“ czeka jednak kolonistę sy 
zyfowa praca. Jest to bowićm nietknięty jo 
6zcze dziewiczy iasrz którego, tylko z olbrzy 
m:m nakładem pracy można było iiczynić te 
ren zdatny do worawy. Rąbie, tedy potężne 
pinięry, imibuje, cedry, których pnie ja.k żela 
zo twarde i na których jak na żelazie tępi 
się,siekiera, kąsany przez zjadliwe komary, 
dziesiątkowany przez jadowite żmije, pająk.:, 
dręczony przez straszliwe bicho de-pe (czyt. 
biszio de pe) tj. maleńką pchłę nożną, która 
dostawszy się pod skórę stopy, przeważnie 
pod paznokieć, składa tam jajeczka, z nich 
następnie wylęga się całe.ginćaydo robactwa, 
które nie usunięte w porę powodują gnicie 
kończyn Judzkich; przez muchy, które prze- 
kłówszy.skórę ręki, twarzy iub. głowy, zosta 
wiają jajko przeistaczające się z biegiem 
czasu w robaka mającego niekiedy cal dłu­
gości i blisko centymetr grubości, zwanego 
„berną“, i sprawiającego dotkliwy- ból, — 
rąbie, n następnie ,Jafeuje“ t. zn, narzędziem 
p>rzyipcmina(jąccm kształtem cokolwiek kosę 
•na sztorc zasadzoną., żwanem fojsa, tnie na 
prawo i lewo wszelkie z:ciska, krzaki, ljany, 
a nawet drzewa grubości ramienia. Wycze­
kawszy zaś, aż cała t-a ścięta flora dostate- 
oźnie wyschńde — podpala.

Gdy wszystko spłonie pozostawiając tył 
kb opalone pnie większych drzew na czarnej 
pokrytej popiołem ziemi, przypominającej 
wielkie pogorzelisko — wtedy kolonista prży 
pomocy motyki, sadzi kukurydze zwaną, tu 
taj ,.m’ilia“ i czarną, fasolę, będącą niejako 
narodową potrawą Brazylji zwa.,-ą ,iijao“ 
(czyt. fiiżpn). Cięa?ża o wiele praca czeka go 
Iprzy przygotowywaniu ziemi pod uprawę 
zboża. Jednak i tę pracę wykonywał chęt­
nie, byle osiągnąć cel t. zn. majątek, z któ­
rym mógłby wrócić, do kraju, nabyć kawał 
ziemi i zapewnić sobie dobrobyt.

Taką bowiem myślą żył każdy kolonista, 
dopóki się nie zakiimatyzował, przyzwycza­
ił do tutejszych warunków zapomnrał potro 
6zę o starym kraju, a polubił nową ojczy­
znę, która olioć szorstka w obejściu, nie ską 
pi mu jednak siwych bogactw. Chociaż je- 

Irl Sil

i M i ParaBie.
„Kurjera Zachodniego49.

Parana, dnia 1 kwietnia.

dnak najcięższa praca już wykbn&na. bo las 
wykąrćzowany, to jednak o wiele więcej je. 
szcze pracować musi nasz kolonista od rolni 
ka w kraju. Z.ln.u, oczywiście nie <ta, którą 
widzimy w Pok-ce. ale potulna łagodna z‘mą 
bez śniegu i mrozu, podczas której nawet 
drzewa nie pozbywają się swej zielonej sza 
•ty, — nie daije także koloniście.spoczynku, 

‘bo jest to okres zbioru kukurydzy, fiiżonu, 
młócenia zboża i łuskania kukurydzy, przy 
gotowy wania gleby' pod .nowy zasiew. Je- 
dnem słowem cały rok jest dla kolonisty nie 
przerwanem pasmem ciężkiej ktwawej pra­
cy. Ale tyiko dla kolonisty. Bowiem ..kabo- 
kle“ (tubylcy) o wiele mn(ej pra-cy wkładają 
iw ziemię, ale też i o wiele marniejszy ich

Zwiedzając tutejsze kolonje, podróżny ła­
two odróżni posiadłość Polaka, Niemca, Wło 
cha —. od posiadłości Brazyljaiiina. Jeśli bo 
wiem ziemia dobrze uprawiona, dom miesz­
kalny obielony, z oknami oszklonemi, by­
dło i konie dobrze odkarmionę, kilka porzą­
dnych budynków gospodarskich, — to mo­
że z wszelką pewnością powiedzieć; że jest 
to dobytek cudzoziemca. Dlatego toż nasi 
koloniści stojąc pod każdym względem wy- 
żoij ćfd krajowców*  gardzą ■ńłm'1 i’ zwą ich po­
wszechnie „dzłkam‘.“. Prawie każdy koloni­
sta '-posiada spore ®tada bydła, trzody chle­
wnej i przynajmniej czwórkę koni,- które go 
kosztują bardzo niewiele; wypit zeza je bo­
wiem .na tak zwaną ,.kampę“ t.j. step mający 
nieraz kilka kilometrów kiwad:arowych, opa 
sany drutem kolczastym, na którym bydło 
pasie cię przez rok cały, nie znająe chlewa, 
idziękj czemu dziczeje zupełnie. Chcąc po- 
chwyció‘przeznaczonego na rzeź; luły sprze-' 
daż byka, — ^rzeba wpędzać się za nim kon 
•no z lasso,' zachowując dużo ostrożności, bo 
wiem wypadki,, kiedy roziwścieczoue zwierzę, 
korzystając z chwilowej nieuwagi człowie­
ka, zabija go, iwypniwając olbrzymimi roga 
.mi wnętrzności, nie r.ąleżą tu wcale do rząd 
kości. Kilka zaledwie/ krów dojnych i robo­
czych koni pasie się <na .^posterze**  t. j. nie­
wielkiej porosłej trawą przestrzeni, wraca- 

1 jąc wieczorem do udoju, gdzie dostają tak 
k$owy jak i koale kukurydzę. Mimo, że ca 

‘ly ten żywy iewen-tarz nie.jest nigdy strze­
żony, stni zamykany, wypadki krad-zeży są 
bardzo rzadkie. Nic jest to dowodem zbyt 

1 wielkiej uczciwości tutejszych mieszkańców, 
nie, — dzieje się to. raczej z poszanowania 
dla rewólweru, w jaki jest zaopatrzony każ­
dy kolonista. Prawo tutejsze pozwała rastrze 
Iić na miejscu każdego złodzieja.

Ponieważ, jak wspomniałem w jednym z 

.moich listów, prawo tutejsze jest daleko la 
godniejsze, a sprawiedliwość leniwsza miz w 
Europie, przeto koloni-ta mający spór z są 
siadem np. o szkodę v/ zbożu, lub inną podo 
bną błahostkę, miast skierować sprawę na 
drogę sąidową, w którym to wypadku obo­
wiązkowo należy powierzać ją adwokatom 
(skargi skladanć nie przez adwokatów.nie ss, 
przyjmowane), co połączono jest z ogro­
mnym- kosztami, — woli sam sobie spra- 

| wiedliwość wymierzyć za pomocą, rewolwe­
ru, etTze-lby lub sztyletu. Dzięki temu niema 
prawie -tygodnia, w którym nic popchiono- 
by mordu, lub nic pokaleczono kogoś dotkii 
wie. Nie końc-zy się jed-irak na tem, bowiem 
rodzina zamordowanego, czy pokaleczonego 
nie Tazna spokoju dotąd, dopóki sprawca 
ich nieszczęścia pozostałe ,Przy życiu i takie 
iście korsykańskie renJetty laitanii'' się. nie­
raz ciągną.

| Lc-cz i w tych wyp?. łbach, niestety,, pol- 
’ scy kolomścć hi? pozoś-ta.ją na boku i czę <0,

bardzo często słyszymy o krwawych rozpra 
frwach, w Ijtórych i Polacy udział brali. Wię 
ksza jednak część -wiry spada na ustrój, -kto 
ry zmusza mieszkańców wymierzać gobie 
sprawiedliwość granym, bowiem winę można 
tu okupić złotem.

Czesław Mazurek.

Hasz dział raiijowy.
PROGRAM RADJOWY

na niedzielę 5 b. m.
WARSZAWA:' Godz. 10.15 transmisja nabo­

żeństwa z .Katedry poznańskiej. Godz. 12.15 
transmisja. Gtwarcia 6 polskiego raidu między­
narodowego organizowanego przez Automobil. 
Klub Polski. Godz. 15.30 transmisja koncertu 

, z Doliny Szwajcarskiej. Godz. 17.05 Audycja 
dla dziec\,Gi}dz. 17.25 koncert popoł. z udz. He 

, leny Lipowskiej (śpiew). Godz. 20.30 transmisja 
; galowego koncertu na Wawelu. Godz. 22.30 Ma- 
1 żyka taneczna z restauracji „Rydz“.

KRÓLEWiEC: Godz. 20.10 ,.Fra Diavolo« ope 
ra Aubera.

STUTTGART: Gcdz. 20.00 Koncert symfonicz 
ny. Godz. -21.30 fragmenty z operetki „Księżna 
cyrkówka". .

i FRANKFURT: Godz. 20.30 Stara muzyka ka-

{ MONĄCHJUM: Gcdz. 19.00 „Latający Holcn 
der“ onera Wagnera.

; LĄNGENBERG: Godz. 20.00 „Trubadur" 0- 
’ pera Yeifcego.

PROGRAM RADJOWY
na p&niedznałeśi 6 b. ii.

WARSZAWA: Godz. 15.30 transmisja koncertu 
z Doliny Szwajcarskiej z udziałem M. Soleckie­
go (śpiew). Godz. 18.00 transmisja powitania 
członków IV kongresu Medycyny i Farmacji 
Wojskowej na Kopcu Kościuszki w Krakowie. 
Przetnowa gen. Wróblewskiego, dowódcy D. O. 
K. Kraków. Godz. 20.30 transmisja koncertu na 
Wawelu.

WRACLAW: Godz. 20.15 Wieczór rozmaitoś­
ci: orkiestra, śpiew.

LĄNGENBERG: Godz. 19.30 transmisja ope 
retki • Kaimami: „Hrabina Marica“.

KRÓLEWIEC: Godz. 20.00 Koncert organo­
wy. Godz. 21.00 Koncert wieczorny —> muzyka 
operowa.

WIEDEŃ: Godz. 18.00 transmisja z opery wie­
deńskiej: „Tristan i Izolda", Wagner.

RZYM: Godz. 20.30 fragmenty operowe.

i Zapisu jcie się do PMS.
Najstarszy ślad człowie­

ka w Polsce.
W JASKINI „OKIENNIE“ POD SKARŻY- 

CAMI (POW. ZAWIERCIAŃSKI).
Z Oddśalu Polskiego Towq.rzyst.sa krajo- 

«nawczego w Zawierciu otrzymujemy na-tę- 
pująice pismo:

W nr. 139 „Kurjerą Zachodniego^ z dn-ia 
22 maja r. b. p. Rembowski w artykule „Pię 
kno naszej -przyrody”, opisując „Okienmk” 
pod Skarżycami i jego malownicze na.bliższe 
okolice, w^poippą również i o jaskini w tym 
że „Okiemniikujnc <

Jako uzuipe liii cnie tego artykułu pozwala­
my sobie wkijxyąpieć oz książce wydanej w 
1914 roku nakładem Akademii Umiejętności

Krakowie, opracowani ej przez dra W. De- 
m-etrykiewiczia i dra W. Kuźnźiara p. t. „Naj­
starszy .paleolit na ziemiach .poós-kich ora« !*-  
ne wykopał:.«ika odkryte w jiaikini- <„OkŚen- 
n:k“ kolo w<< Skarżyce pod Zawierciem (z 
17 rycinami vz tekście 20 tablicami).

W książce tej na wstępie dr. W. Kuźniar 
poświęca k?lka słów Odd-zialowi PoDkiego
Towarzystwa krajoznawczego w Zawierciu, 
a mianowicie że na skutek .prośby tegoż Od­
działał z wic-ną 1911 roku — zońfal deJiegó- 
wany przez Aika-demię Umiejętaięści do Za­
wiercia, aby w ,/>kienniku“ roząiocząć pra­

cę przy wydobywaniu materjału pa'Ieontx>lo- 
giiozno^arcihooilogiicizincgo.

„N?e m-ogę' pominąć tu okoliczności — 
ipris-ze dr. W. Kuźnia-r—aby nie wyraziś padzie 
kowania całemu Odd-ziało-wi, ^zc-zególnic zaś 
przewodniczącemu tegoż p. dyrektorowi St. 
Szymańskiemu, tudzież .p. L. Kulczyckiej, k<*.  
Cze-sławowi Chodórowekiemu, p. K. Kaz- 
nows.k]emu ip. T. Walickiemu za nader u- 
cz^inną ósobihtą pomoc i za bardzo życzliwe 
4 '•ku-teozne popąrce.
, Z opracowania materjału geologlczno-ar- 

oheologicznego, wydobytego- przez dr. W. 
Kuźniara z ja:ki'ni „Okienniik^ pod Skarży- 
cami, -widać, że mater ał archeologiczny z 
tej jaskini okazał się pierwszorzędnej wartoó 
cl:

„Wykopaliska te ritasimy uznać za najsiar 
szy odkryty (jak dotąd) ślad pobytu chowie- 
ka na ziemiach polsidoli w ogólności, a na 
zieni^ Krakowskiej vz szczególąoćc:. Ani 
iw całych Niemczcz!’. ani wc wschodniej Eu­
ropie nie odkryto dotąd w tym Jamyin ro­
dzaju żadnego analogicznego wykopaliska, 
róirnie wybitnego, pięknego, obfitego i typo­
wo wyraolstego, jeb zabyt’:i paleoMtycsne 
z jaskini „Okiennik* 4 pod SkarżycamlK, (str. 
24 wzmiiankowanej rozprawy).

i Tnwen?a.-z przyborów ,jpaileelłtycznego“ 
człowieka, zdobyły w jaskini skarżywkej skła 
da edę z 70 a&uuik dobrze obnobaonych naaaę- 

dzi, 39 e-ztuk częściowo obrobionych, 33 sizt-u.k 
krzemieni z droibnymi śladami obrobienia 1 
bardzo widu odłupków. Z narzędzi naleptej 
obrobione i typ-owe były tak zwahe „tłuki" 
w liezibie 6. Oprócz nich było 14 skrobaczy ■j 
obustronnie ..obrobionych, 15 jedńośtręnnle, 
8 krążkowych, 12 wMęsiych, 8’heblowanych 
i 4 świdry.

Na’ p-odstaiwie znalezionych .wykopalisk au­
tor o wie przytoczonej -pracy doszli do nastę­
pujących wniosków. Ws-zy.-Ukie te wy-kopa- 
•Jiiska należą do epoki kamienia, łupanego ’ 
czyli t. zw. epoki paleolitycznej, a mianowi­
cie do czasu przejściowego między okresami 
A-szeldkim a Mus tery jskim. Mają bardzo wiele j 
bliskiej anaiag.i‘1 do .wykopalisk w La 5 

’ Micoąue we Francji i mus-zą być uznane za I 
najstarszy odkryty ślad pobytu . człowieka ! 
na ziemiach p-ol ikicli; rzucają nam ważny S 
propiień światła na życie myśliwca star--zej 
połowy paleodidu, śwradtea fauny dyiluwia'.- 
ne-j,,:który ja-kinię uważał tylko za przej­
ściowe mieszkance — znosił tu gotowe na­
rzędzia kamienne, kości łupane, ale nie fa­
brykował narzędzi na mie.sciu i nie rozpalał 3 
ogniska.

Po znaczpej przenyie nastał człowiek, któ / 
ry zestawił po sobie skorupy garnków, koś­
ci zwierząt domowych i dużo krzemieni nie- . 
obrobionych naturalnego k.ztałtu; natłiił tu I 
Ogień, nie miiszkał jednak długo. 1

Wxos.wJa całowiiok iMipewmo i 

nósł dużo krzemienia, porozbijał tam już 
istniejące, pakł niejedno ognisko i, przerzu­
cając zawartość jaskini, zmieńdużo na nie­
korzyść, zabrał niejedną rzecz ciekawą.

O prócz zabytków z ępeki pikólltycznej 
ztftJezlomo ślady przebywania w tejże jaski­
ni człowieka z epoki późniejszej' — węzo- 
twio hl-to-rycznej, t. zw. grodziskowej, w po­
staci ceramiki. Są to fragmenty naczyń gli­
nianych tyipai charakterystycznego dla epoki 
grod-ziiskowej z ornamentyką rytą, luib wycis­
kaną. Ornament składa się z jednej luJb kil­
ku liniij równoileglych, ułożonych w rodzaj .pas 
ma. które w kerunku poziomym cbiegają na­
czynie: są one albo proste arbo -pogięte fali­
sto. Kolor fragmentów ceramicznych 2 ja ki 
ni „Okienn'.k“ jest pąjeważin.ie ez-arno — si­
wy, irizadkó bruiino-czerwomy z czannemi pla­
mami.

Na1''mienić jeszcze wypada, że w okc-lDy 
Zawiercia -W' paśmie Krakow-kó-Wieluńskiem 
—- jai<.ki'i):e. podobńi? jak „Okiennik-1, są e^z- 
cze: w Podlesie?.;!), RyezóWie, RyczóWku i w 
r łka łach za Smoleniem.

Badania archeologiczne, wcześniej przepro 
wad’z one,'mogłyby uchronić jesizcz-e nieje­
dną pozostałość jaskiniową przed dotknię­
ciem rąk, ńlep.owołanych i dałyby żfljpewno 
niejeden ‘reziultai dodatni, będący poważnym 
przyczynkiem do wiedzy o człowieku pra­
historycznym na ziemiach poiskich .

Towq.rzyst.sa
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ZYGZAKIEM.

Do pierwszej komunji,
A gdy idziesz, dziewczę,

'•W tej białej sukience,
To ańell w niebie
Z szczęścia Maszczą w ręce.

Z twojej świecy białej
Jasność taka bije,
Że ten świat pochmurny
,W sercu swem ożyje.

I nigdzie na ziemi
1 w ‘czystych przezroczach
Niemasz tej świętości, 
Co lśni w twoich oczach.

Cóż bowiem piękniejsze,
Jak to życia rano.
Gdy mac z duszę z płatków
Róż białych utkaną.

Mówią, że jeeieną 
Płatek -róż opada, 
A pod jasnym liściem 
•Mieszka 'kolców zdrada.

Lecz nie myślę o tem.
Gdyś w białej sukience
I kiedy anieli
Z szczęścia klaszczą w ręce.

Ćw.

Teatr Polski 
w Katowicach,

Występ p. Jerzego Hefcnam w operze 
\Carmea‘< i p. Janiny Strzeleckiej w operze 

„Żydówka".
Na oitaitniem przedstawieniu „Carmen" z 

Wermińską i Bedilewiczcm za reprezentował 
się w roli Toreadora p. Jerzy Helman. Mło­
dy śpiewak dysponuje miłym głosem, o bar­
wę miękkiej, podatnej do bogatych zmian 
modulacyjnych i wyrażowych. Gruntowne 
wyszkolenie swego głosu, jakiem się. p. Het­
man wykazał, podnosi jego produkcje do 
winej godności artystycznej. Wrodzona mu- 
zykalość j .poczucie frazy śpiewnej umacnia­
ją wrażenie tej godność- i pozwalają ■wróżyik 
młodemu artyście jaluiajpomyślniejszą przy* * 
s złość.

Dojtazd na zlot hcircemzy.
Wsizyscy członkowie kół przyjaciół harce 

rza. i. sympatycy harcerstwa proszeni ?ą c 
zwiedzenie dziś obozu harcerzy na Jęzorze. 
Dojazd do Jęzora zapewniony jest autobusa­
mi miejskicmi z .numeracją 2, 3 i 4 z dworca 
w Sosnowcu.

Z literatury pięknej.
Na rynku księgarskim ukazała się w dru­

giej edycji „Pierwsza .P eśń" Mieczysława 
Fiołka, z zakresu literatury pięknej. Pracę 
poprzedza charakterystyka.biograficzna .pro­
fesora d-ra, Bosżcżeńskiego. Wydawnictwo 
antyk wa-rskie.

Otwarcie placówki oświatowej w Dąbrowie
• Jak już praliśmy, w środę, dnia 8 czerwca 
t. b. nastąpi otwarcie bibljoteki koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Dąbrowie. Kisięgozbiói 
należycie skcmpletowany i pow ekszony, u- 
mieszczono w lokalu Kola w gmachu „O- 
guisku4' przy ul. Sobieskiego. Będzie on do­
stępny dla czytelników w poniedziałki, środy 
.: piątki, od godz. 5 do^7 wlecz.

Święto wychowania fizycznego.
Na zakończenie roku szkolnego.szkoły po­

wszechne w Dąbrowie urządzają iw niedzielę 
dma 12 bm. święto wychowania fizycznego 
podług następującego programu: O godz. 9 
rano nabożeństwo «w kościele parafjalnym, 
}K> którem odbędze się pochód dzieci przy 
dźwiękach orkiestry; o godz. 3 popo-ł. popisy 
gimnastyczne na boisku miejskiem pod kier, 
instruktora p. L. Stańkiewiezh’ orzą gry i za­
bawy.

Podczas popisów przygrywać -^dzie or­
kiestra uczniów miejskiego seminarjum nau­
czyciela kego. '

Całkowity dochód z imprezy jjr^nacza 
się na kupno przyrządów do gier i jtobaw w 
szkół a cli powszechnych.

Z Zarządu miasta.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu m. So­

snowca postanowiono wydzierżaw ć lokal od 
p. Klepfisza przy ul. Małachowskiego po sa­
li gimnastycznej .p. Duszyńskiej i urządzić 
tam brbijotekę miejską. W perwszym rzę­
dzie pomieści się tam bbbljoteka^ńiiejskiego 
uniwersytetu ludowego. Mogą tam' również 
znaleźć pom-eszczenie bibljoteki ' Mitych or­
gan i żacy j. które wejdą w kooptuję z Ma­
gistratem.

Prócz tego Zarząd miasta rozpatrywał 
prośbę urzędników -miejskich o ipózyczkę» Po 
stanowiono udzielić pożyczki tylko urzędni­
kom nieetatowym.

Magistrat przekazał Bankowi Gospodarcze 
stwa Krajowego 100 tyu. zł. na częściową 
spłatę raty pziżyczki ujcnowskicj. Pozostało 
jeszcze do spłacenia za czas do 1 kwietnia 
przeszło 130 tys. zl.

Zakoiiczcuic strajku w bićrwarae.
Strajkujący od kilku dni robotnicy browa 

ru hr. RenaTd w Sosnowcu,-w otrzymaniu 
5 proc, podwyżki plac oraz 2 pr. wyrówna 
nia indywidualnego, pnzystąpiii wczoraj do 
pracy-

Drobne, nic zresztą nie mówiące zarzuty, 
jakieby można zwrócić pod adresem jego 
toreadora przypisują bądź zdenerwowaniu 
związanemu z perwtszym występem, bądź nie 
znajomości -warunków akustycznych naszej 
sceny.

Pomimo kilku świetnych momentów w oJ1- 
śpiewaniu partji Escamilla przez p.Helmana 
(np. liczne finezje frazy i modulacji- wyrazo­
wej, zdradzające wiele umiejętności i pomy­
słowości .śpiewaczej) nie mogę się powstrzy­
mać od uwag/, że estrada zda je mi się nara­
zić wdzięczniejtózem polem dla wykazania li­
cznych zalet głosu a artyzmu młodego śpię 
waka. Zresztą trudno osądzić po partji Eeca- 
milla, która nie daje możność’ rozwinięcia 
szerzej pojętych płaszczyzn dramatycznych 
—ile z tej ząfięty posiada p. Helmao. Faktem 
jest, te -posiada wyraźne zdolności aktor­
skie.

Przedstawienie, w którem poznaliśmy p. 
flelmana odznaczało się ; wyjątkowo doda­
tnią dyspozycję p. Wenmińskiej. Wszyst­
kie zalety tej artystki, (o których już często 
pisałem) wystąpiły tym razem w czystszej i 
doskonalszej formie niż zazwyczaj.

W Żydówce słyszeliśmy poraź pierwszy p. 
Janiną Strzelecką, która odtworzyła, rolę Ra 
cheli. P. Strzelecka posiada niewątpliwie wiel 
ki glos dramatycznie zabarwiony. Sposób, 
jakim tym głosem operuje n e zadawalnia je 
dnak zupełnie; zarzuciłbym jej przedewszyst 
kiem niedostateczną dykcję. P. Strzelecka 
nie posiada ani czysto ujętych samogłosek, 
ani umiejętności wymawiania w śpiewie spół 
głosek. Ńastęp.\ą wadą p. Strzeleckiej jest 
nadzwyczaj niepewna intonacja; źródła tej o 
6tatn'ej wady nie dopatruję się w -amym 
braku słuchowego poczucia tonu, ale raczej 
w pewnćj niedyspozycja wokalnej (raczej nie 
wyrobieniu).

Po za tem wykazała p. Strzelecka pierwszo 
rzędny talent sceniczny i wiele aktorskich 
zalet, któremi ujęła publiczność.

Im większy materjał głosowy, tem go tru 
dm ej opanować. Sądzę, że p. Strzelecka po 
długiej i energicznej pracy etanie na powa­
żnym poziomie śpiewaczym.

Role Eleazara śpiewał pięknie p. Dobosz; 
artysta wszystkim znany ć przez wszystkich 
-ftniony.

Atmosfera, j .-ka na sali .panowała, zdradza 
(a tyle z -erowania, ożywienia i ciepła. 
Jakich już dr.wno nie odczułem na wdowni 
•^zeeo u^tru. F. Sachse.

Wobec zjazdu b. wychowanków szkoły 
realnej w Sosnowcu.

HISTORJA POWSTANIA 7-0 KLASOWEJ SZKOŁY REALNEJ.

Dziś rozpoczyna się .nabeżeń-twem w ko­
ściele Serca. Jezusowego zjazd b. wychowan­
ków b. 7-kiasoiwej szk-oły realne; w Sosnow­
cu. Założycielem tej szkoły był ś. p. Henryk 
Dietel. - który, przylbywuzy do Sosnowca w- 
r. 1878, wystarał się o zezwolenie na otwar­
ci© jednokiasowej salkoły-kan-toratu i o usrtsą- 
dzenie domu modlitwy dia swych współwy­
znawców'. Dorn ten z czasem .został zamie­
niony na -kcściól ewangelicki. Otwarcie szko­
ły - kant ora tu nastąpiło w końcu września 
1882 r. W roku 1889 ś. p. Henryk Dietel uzy­
skał zeawołen-ie na przemianowanie fabrycz­
nej szkoły - kantorabu na powszechną sdkole 
elementarną, co miałio w owe czasy duże 
znaczenie, gdyż w małej mieścinie Sosnowcu 
szkół innych nie było.

Szkołę powszechną nazwano Aleksandrów 
ską ci ćmienia • ówczesnego . cera-nza rosyj­
skiego, zauważyć bowiem należy. że rząd 
rO'yyji?ki robił ogromne trudności -pnzy otwiera 
niu -zikół wogóie, w szczególności zaś wprost 
na-niepokonane trudności. .natrafiali ci. którzy 
obcięli otwierać szkoły w m-iejscciwościach 
nadgranicznych. jak w tym wypadku w So­
snowcu. Trzeba było więc używać rozmai­
tych środków; któreby umożliwiły otwieranie 
szkół i dały mciancść k-jztałccnia dziatwy. Do 
takich okazało się n:ezawodnych środków 
należało przedewozystklcm otwieranie szkół 
z racjii imienin, czy urodzin ce atskicfli, c.zy 
wreszcie^ jalk w tym wypadku, z racji nieu- 
dania się zamachu r.a życic Aleksandra III 
pod Boikami. Kie chodziło w tym wypadku 
o nazwę, lecz o -rizeoz ramą, której w ówczes­
nych warunkach nic można było zdobyć bez 
pewnego rod^.ju pcdtlępu.

Szkołą, zwana popularnie ,.Aicksandro>w- 
ską", mająca. 6 oddziałów i oddział wstępny 
przez dobór o.kpowfeduich wykwalifikowa­
nych sił nauczycielskich, rozwijała się znako­
micie i w niektórych fartach ikrJba dzieci, 
uczęszczających do tej szlkoły. dosięgała cy­
fry 720. Szkoła posiadała -taki program. że 
uczeń, kończący ją, był odpowiednio przy­
gotowany do życia praktycznego.

Lecz rodzice wielu uczniów, kończących 
2-iklasową szkolę powszechną, ze zrozumiałą 
•troską myśleli o przyszłości swych dzieci, 
niemogących kształcić się dalej wobec z-upeł 
nego braku odpowiedniego zakładu naukowe 
go-

Wtedy to ś. p. Henryk Dietel właściwą 
sobie .enołgiją- znowu poczynił starania o o- 
twarc-ie nowej szkoły. Tym razem została o- 
itwarta szkoła. 3-klasowa tak zwana ..miej­
ska" (gorod-kaja), choć Sosnowiec nie był 
jeszcze miaotem. Po roku istnienia szkoła ta 
została zamknięta i ina- -jej miejscu powstała
7-kłaeowa  szkoła realna prywatna z prawa­
mi r-ządowemi, która narazić .znaiąizła po­
mieszczenie w gmachu mie-zczącyin obecnie 
szkołę powszechną: im. Kościuszki.

W roku 1895 ś. .p. Henryk-Dietel przystą­

Kronika Zagłębia.
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Wizytacja zakładów pnzemysiawych.
We wtorek przyjcżAa z Warszawy głó­

wny inspektor pracy p. Kiott, celem dokona 
uia wizytacji zakładów przemysłowych w 
Za głębi u Dąbro w? kem.

Maturzystki.
• W pańntwowcm gimnazjum żeńskłem w 
Katowicach, świadectwo dojrzałości otrzyma 
ły następujące uezer.óce: Gorczyczyń-ka Oty 
Jja z Sosnowca, Janottówna Srtefanja z So­
snowca, Kamińska Marja z Katowic, Nobi- 
fiówna Honorato z Czeladz-, Pictrkówna Au 
na z Katowic, Prabucka Janina z Kauowic, 
Raciborska Marja ;z Sosnowcu, Radiiczówna 
Ireua z Katowic, Sierwutowska Janina z Ka 

pił do budowy pięknego gmachu szkoły real­
nej, a już w roku 1897 nastąpiło uroczyste 
otiwaroie gmachu i oddanie go .do użytku 
szlkoły. W następnym roku gmach z pierw­
szorzędnymi urządzeniami został przekazany 
ówczesnym wladizom szkolnym. .pnzyczem w 
akcie hipotecznym ś. p. Henryk Dietel za­
strzegł, że w gmachu tym aia wieczne czasy 
ma sic mieścić szkoła o kursie nie niższym, 
niż kuns s.zkół średnich. .W Polsce niepodle­
głej w gmachu tym, jednym z najpiękmiej- 
sizych w Sosnowcu, mieści się gimnazjum im. 
Sta-izica i społeczeństwo' polskie dzięki ener- 
gji i jego niezaip.rzeczen.ie dobrej wo-l-i ś. p. 
Dietla jest dziś w pc-siadaniu prawdziwie wy­
godnego i świetnie urządzanego pod wzglę­
dem higjenicznym budynku szkolnego.

Aby dać'miarę ofiarności, należy, dodać, 
że budowa samego gmachu i zaopatrzenie 
szlkoły w pierwszorzędne .pomoce naukowe 
kosztowało ś. p. Diet i a około 300 lys. rubli, 
a u trzymanie istniejące; już szkoły o-gółem 
około pół miljona rubli. 8ą to sumy, jak na 
■owe czasy, bardzo poważne i świaidcizą o hoj­
ności ś. p. H. Dietla.

Dziś po latach niewoli, gdy patrzymy na 
zmorę rusyfikacji z należnym narodoAcj wol­
ni emu spokojem, nie możemy nie przyznać, 
że w dobie n aj większego ucisku nic ponad 
to, co zrobił ś. p. Dietel nic można 
było zdziałać. Obcy ten przybysz nie- 
zwią.zainy przecież narazie niczem ze społe­
czeństwem polskiem. miał w sobie jednak ty­
le poczucia Obowiązku .i tyle zrozumienia po­
trzeb miejscowej ludności, że -żroibi1] wYizyst- 
ko, co mu rozum i sumienie nakazywało i co 
było możliwe w ówcaeenych warunkach. Z o- 
twoców jego praccwitc-ści i energji kor-zys-ta- 
do dziś młodzież polska w wolnej-CKciżyźnie.

A przecież, powiedzmy sobie otwarc-ie, żc 
i ta rządowa rosyjska 7-klascwa. szkoła re­
alna (Sosnowieckoje Realnoje .Ućzifez-eze) nie 
minęła be.z śladu i bez dobach rezultatów. 
Dziś zjedizie do Sofenowca około 150 uozestai- 
ków zjazidu koleżeńskiego. Znajdziemy 
wśród nich samych tylko inżynierów przeszło 
50, 6 oficerów, 3 lekarzy, 7 techników’, po 
5 z wyższom wykształceniem handlowym, pra 
wników, humauisrtów, Tclników, 'księży i nie 
'zabraknie również urzędników ipailstiwowydli, 
wśród których starosta będzie stanowiskiem 
nionajwyiższem.

Bo dodajmy jeszcze, że wiejk-zość uczniów 
tej szkoły — była to młodzież polfeka, któ­
ra, .zgrupowana na jednej ła^Me szkolnej, po- 
itrafiia pielęgnować kui.’t mowy ojozystej i 
•przygotowywać się do pracy dla dobra swego 
kraju. Dziś są to ludzie dojrzali i zajmujący 
'wyibikne często stanowiska z pożyikiem dla 
społeczeństwa. Dziś się zejdą., by wspominać 
lata wczesnej młodości. We wrsiix>ninieuiaeh 
tych niewątpliwie dużo zajmą miejsca te pię­
kne momenty, gdy młodzież samorzutnie 
•kształciła się w duchu polskim. ć.

■iowic, Sobczyków-na Władysława z Sosnow­
ca.

Z Inspektoratu szkolnego.
Dotychczasowy zastępca inspektora szkol­

nego pow. Będzińskiego p. Jan Lipński zo­
stał delegowany do powiatu Włosie/.owakie­
go, jako pełniący obowiązki inspektora szkol 
reg. We wczorajszym numerze mylnie poda­
ne zostało nazwisko (Ł"palki), co niniejszem 
•prostujemy.

Prywatne Steniins.rjum nauczycielskie żeńskie 
w Dąbrowie.

Uczelnia ta, ma.jąca już zapewniane pra­
wa seminariów paiustwowycli. otwiera z po­
czątkiem przysrziego roku r zkolnego kurę IV. 
Wpsy^na wszystkie cztery kursy nr/ąKJczną 
się dnia 10 czerwca rb. Egzaminy wstępne 
odbędą się w dniach 22, 23 i 24 czerwca. Bliż­
szych szczegółów udziela dyrekcja semina­
rium w Dąbrowie, przy ul. Dębnik nr. 51

Zapisy dzieci do ochronki w Grcdźcu.
Proszeni jes-teśmy o podanie do wiadomo­

ści za interesowanych, iż zapisy dzieci robot­
ników fabryki cementu i kopalni ..Miria“ 
zakładów Solvay oraz służby dworskiej ma­
jątku ziemskiego ..Grodziec" przyjmuje kaai- 
celarja ochronki św, Stanisława Kostki co­
dziennie. Tam też przyjmują się zapisy dziew­
cząt do nauki szycia i robótek ręcznych

Tydzień Pcl. Czerwonego Krzyża
. Tydzień Pol«skięgo Czer.wooiego Krzyża 
w Sosnowcu 1 w .całym powiecie Będzińskim 
będzie trwał od 7 dp 13 bm. W czasie tygo­
dnia odbywać się będzie kwestą, zbierauis 
ofia<r i sprzedaż nalepek. Głównym ć^eleir 
k w es ty j es‘t wr ządzęn  i ę p u:\ ktu . opart r unk o' w e 

-odżywczego. Wzniosły ten. cel niewątpliwie 
pobudzi zagłębian do wydatnej ofiarności

Spraiwii delegacyj r^otn&jzyćh.
W Zagłębiu utarł się zwyczaj, iż wszyst­

ką Mag&itraty stałe niema!’ oblegiwane są 
przez 'tłumy bezrobotnych, lub-też różne>de- 
legacje, które gromadnie przybywają do Ma­
gistratów, z żądaniem załatwienia lub- .wy­
jaśnienia takiej -czy innej sprawy. Ponieważ 
ustalono, iż lwa część tych odwiedzin jest 
zupełnie bezcelowa, gromadne zaś przybywa 
nie uitrudnia dostęp intoresanrtom o^mł-pracę 
w biurach Magistratu, postanowiono sprawę 
te unormować w ten sposób, że gromadne 
interwencje wogóle nie będą przyjmowane, 
dla przyjęć zaś deiegacyj będą wyznaczone 
godz ny, w których bez. utrudniania normal­
nej pracy w biurach, przedstaiwica^l Magi­
stratu załatwi przybyłych.

\wSąd Pokoju w’ Sosnowcu, sekcja II w dn. 
3 czerwca br. wyrok:em sądowym skazał E- 
leonorę Przybylską, zamieszkałą przy ifł. 3 
Maja nr 39 na 4 dni aresztu. wiŁględhte'^npl. 
2-0 zł. kary oraz, -poniesienie: kosztów, sądo­
wych za rzucanie obelg na Juiję Suchanko*  
wą, zamieszkałą tamże".
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Przed wyborami w Czeladzi.
■Wybory w Czeladzi, jak wiadomo, odbędą 

się dnia 10 lipca br. Przedwyborcza akcja 
zaczęła się już rozwijać.

Zgłoszone będą prawdopodobnie 3 listy:
1) Żydowska, która może toczyć na 1 a 

przy ewmtualnem rozbiciu czy abstynencji 
polskich głosów tna 2 mandaty;

2) Socjalistyczna, prawdopodobnie pod e- 
gidą związków zawodowych, co dałoby mo- 
iność pozyskania przez iPPS również Ib. to­
cznych głosów komunistów, do których PPS 
wyraźnie cię umizga:

3) Lista bloku miesizczańsko - demokra­
tycznego, która pociągnie za sobą m eszczan 
i włościan czeladzkich, drobnych kupców i 
rękodzielników. OTaz rozumne żywioły robo­
tnicze i inteligencję zawodową.

Przy wyborach w Czeladzi będzie upra­
wnionych do głosowania około 10.000 wybór 
ców. Jeżeli 116ta bloku mieszczańsko - demo 
krartyetnego utrzyma się ma -platformie tylko 
gospodarczych interesów m as ta, w co nie 
wątpimy, będzie mogła liczyć na osiągnię­
cie większości w Radzie miejskiej.

Dochodzą nas słuchy, że komuniści.^niezn- 
dowoi«ni e pepesowców i niedowerzający 
im, zamierzają wystąpić e odrębną listą.

-----
O należyty stan baflkonów, schodów

i stropów.
iW związku ,z wypadkiem oberwan a się 

balkonu w Będzinie, Magistrat tamtejszy roz 
plakatował ogłoszenie, w którem wzywa wiła 
ściciedi domów do dokładnego ©badania eta 
nu batonów, schodów oraz stropów i dopro­
wadzeni ich do porządku, za każdy bowiem 
wypadek właściciel nieruchomości odpowia 
dał będzie kamie i materjąlnie, tj. musi po 
kryć .wszelkie struty, jak e ktokolwiek .po­
niósł skutkiem oberwania się. balkonu, echo 
dów lub stropu.

Wieczór humoru.
Staranjem sekcji kulturalno - oświatowej 

przy Tow. „Rozwój44 w Sosnowcu zostaje. u- 
rządzony w drugi dzień Zielonych świąt w 
sato Związków zawodowych na Pogoni nie­
zwykłe urozmaicony wieczór humoru. Na pro 
gram weczoru złożą się: kuplety. monologi 
oraz jednoaktówki: „Próba miłości44, „Nie­
udane małżeństwo44, „Oj ta wiosna44. Poozą- - 
tek o godz. 7.30 wiecz. Ceny biletów od 50 
gr. do 1 ał.

O bezpieczeństwo publiczne*
Mieszkańcy Wojkowic Kościelnych i U- 

jejsca nadesłali nam zbiorowy list, w którym 
zwracają się za nasizem pośrednictwem do 
odpowiednich władz z prośbą o zaopiekowa­
nie się stanem bezpiecezństwa w tych miej- 
Bcowowściach, od pewnego bowiem czasu 
jakaś szajka złodziei popełnia ustawiczne 
kradzieże, ć dotychczas uchodzi im to bezkar­
nie, to też ludność śyje w ustawicznym 
niepokoju, w dzisiejszych bowiem czasach 
okradzenie mieszkania doprowadza często­
kroć do ruiny poszkodowanego. Znając wy­
robienie naszej potoegi, należy spodziewać 
się, że skarga ta znajdzie oddźwięk i ludność 
zofftanie uwolniona, od plagi złodziejskiej.

Z cechu stolarzy, cfleśli i kefiodziei 
w Sosnowcu.

•W dniu 18 czerwca rib. o godz. 5 popołu­
dniu w lokalu Tow. rzemieślniczego w So­
snowcu. przy ul. Sienkiewicza 8 odbędzie się 
sesja wywólinowa na mistrzów, czeladź, a 
także zapis uczni. Pożądanem jest, żeby in*  
tereeowani. nie zwlekając do dna ostatnie­
go, już zgłaszali się do kanceiairji cechu, ce­
lem załatwienia koniecznych formalności.

Nodna straełamina.
W nocy z ub. piątku na sobotę z Sosnow­

ca do Szczakowy wracał autem w towarzy­
stwie paru osób p. Weber Henryk, oficer re­
zerwy. Nie znając dobrze drogi, kierowca sa­
mochodu zabłądnł i wjechał na drogę pry­
watną obok fabryk1 Radocha. Dojechawszy 3 
pod mur fabryki podróżni wysiedli z auta, j 
szukając drogi do wyjazdu. Chodzących o- ? 
bok fabryki zauważył nocny stróż fabrycz- 0 
ny i wszczął alarm, w przypuszczeniu, że | 
do fabryki usiłują dostać się złodzieje. Gdy g 
zabłąkani podróżni, nie zwracając uwagi ta i 
krzyki stróża, nie odjeżdżał’ od, fabryki, stróż 
począł strzelać. Na strzały'odpowiedzieli rów 
•nież strzałami rewolwerów cmi i podróżni. 
Przybyła na m ejece strzelaniny policja spra­
wę nieporozumienia wyjaśniła. Na szczęście 
podczas strzelaniny obeszło się bez wypadku.

Kowal ząwinił — ślusamaa fłowiesrwfao.
Czytelnik naszego pisma, ip. S. Zub, za­

mieszkały we wsi Kwaśniów Dolny, powiatu 
Olkuskiego, donosi nam o ciekawej przygo-*  
dzie. jaka go spotkała z winy jakiegoś-do w-

PAPIEROWE GRYMASY WSTRZYMUJĄ BUDOWĘ WARSZTATÓW.

Niejednokrotnie omawialiśmy już w piśmie 
naszem sprawę budowy warsztatów w szkole 
górniczo - hutniczej w Dąbrowie, których 
potrzebę uznały także władze centralne, obe 
cne bowiem warsztaty, mieszczące s ę w in- 
»nych i nieodpow ednich szopach nie odpo­
wiadają swemu zadaniu.

Po różnych staraniach i korowodach wya 
■ sygnowano potrzebną na budowę warsztatów 

kwotę jeszcze w roku ubiegłym, zaznacza­
jąc, iż sprawę tę traktować na-leży jako pal­
ną. Gdyby jednocześnie dodano, że wykona­
nie poleca s'ę czynnikom miejscowym, apaia 
wa dawno byłaby jiuż załatwiona i iwarscta- 
iy uruchomione, tymczasem budowę gmachu 
puszczono przez sitko biurokratyczne, dzię­
ki czemu sprawa przybrała specyficzną for­
mę, gdyż z jednej strony budowa jest zali­
czona do kategoryj pilnych, a skutkiem ha­
mulca biurokratycznego nie może wyjść ze 
sfery projektu i wogóle niewiadomo, czy w 

' tych warunkach zostanie kiedykolwiek zre­
alizowana.

Geneza tej wysoce oryginalnej sprawy 
przedstaw a się w streszczeniu następująco:

W roku ubiegłym ogłoszono konkurs na 
budowę wspomnianego budynku. Konkurs, z 
uwagi na wysokość przetargu odbył się w 
województwie, które 'następnie przesłało wlia 
dzom centralnym dwie oferty do wyboru i za 
akceptowania podanego -przez firmy koszto 
rysu budowy. W Min sterstwib mają widać 
dużo czasu, gdyż oferty pcCeżaly tam kilka 
miesięcy, aż wreszcie ®atwp&r<fcoino jed~ę i 
ofert, opiewającą na 260 tysięcy zł. Oferta 
■leżała spokojnie gdzieś w biurku, źyc e zaś 
■biegło naprzód, kiedy więc nadesłano zaapro 
bowany przetaig okazało się, że ceny ma- 
terpłów budowlanych poszły znacznie w gó 
rę, szczególnie zaś cena cementu, to też kie 
dy zawiadomiono zanteresowar.ą firmę o 
przyjęciu jej kosztorysu, przedsiębioTSiwo 
wyraziło zgodę na przystąpienie do robót 
pod warunkiem, pokrycia różnicy ceny ce­
nieniu, co stanowło około 30 tysięcy ził.

Wobec takiego obrotu całą sprawę prze­
słano z powroitem do Ministerstwa robót pu­
blicznych, które widocznie, zgodnie z panują 
cym w tych sferach nastrojom, uznało podo­
bny warunek za „niemoralny44 i odrzuciło 
ofertę, polecając ogłosić nowy przetarg.

W dzśiejsżych czasach ogólnej deprawa­
cji i rozwydrzenia ,przedsiębiorstwa nie kwa­
pią się do zawierania wiążących ' uciążli­

Zemsta zdradzonej narzeczonej.
NIEWIERNY KOCHANEK POPARZONY KWASEM SIARCZANYM.

Było i'dh dwoje: on 21-letinć młodzieniec nie­
jaka Toibua, zamieszkały w Sosnowcu przy 
ulicy Orl«eó 8, ona- 20-letnia Walerja Cdejew- 
ska z Sosnowca (Aleja 28).

Kochali się gorąco.
Od dhiiżsECgo już czasu chodzili stale razem, 
z myślą o małżeństwie.

Ostatnio jednakże coś między narzeczone­
mu caczęło 6ię psuć. Torbus z każdym dniem 
stawał się bardza&j OEiębłym dla $wej ukocha­
nej, nie wspominał już ani słowem o małżeń­
stwie, osttatniio zaś ■zupełnie

otwarcie unikał jej.
Celejewblka, Eaiuważywszy taiką zmianę, pro 

siła i groziła niewiernemu, starając się na­
wiązać e nim powtórnie bliższe stosunki. Tor 
Ibus jednak był nieczuły na prośby, z pogró­
żek <zaś nic sobie nie robił.

Zraniona w swej ambicji kobiecej Cele- 
Ćewsfca

poprzysięgła zdrajcy zemstę.
Ze siwego poetanowiienia zwiierzyła się kole­
żance, niejakiej Janinie Zaeulówuej, bez eta-

j Jego miejsca zamieszkania. Wspólnie . też 
obmyśliły plan zem&ty;

zeszpecić niewiernego na całe życie, 
talk aby nie mógł-podobać'się już żadnej ko­
biecie. W tym celu też kupiły kwat-u siar- 
czanego. Plan 6wój' wykonały onegdaj po- 
połiudiniiu. Oto gdy Todbus, nie nie- prz-eezuwar 
jąc, znajdował się na rogu ulic FUorjańiskćej 
i Nowopogońs-kiej, obok kina Momus, podbie­
gły doń z za węgła obie kobiety., z których 
Celejewska
chlusnęła mu w oczy kwasem suirczanyni. 

Poparzony okropnie Torbus z okrzykiem bó­
lu uipadł na zf.emię, kobiety zaś obie poczęły 
szybko uciekać. Nie dobiegły jednak daleko, 
bowiem zatrzymane zostały natychmiast i od­
prowadzone do podkomisanjaitfu pogońsfkiego. 
Poparzonego

Torbusa w stanie groźnym
e poparzoną żrącym kwasem twarzą prze­
wieziono do szpitala na Lepianki. Życiu jego 
zagraża poważne niefoezpieczeńsitwo.

cipnio:a. Otóż przed paru dniami otrzymał z 
urzędu gminnego wezwanie d;o zapłacenia 
5 zł. grzywny z wyroku sądowego za nie­
przestrzeganie przepisów o jeżdzie na rowe­
rze. Tymczasem .p. Zub od czterech lat ro­
weru nie posiada, ani też na nim nie jeździ 
i wogóle nie miał jakiegokolwiek zatargu z 

■pobiciją, wobec czego nasuwa się podejrze­
nie, że jakiś łatwowierny posterunkowy po­
zwolił się okpić dowcipnemu sprawcy, za­
trzymanemu o przekroczenie ■ wspomnianych 
przepisów. Ponieważ na tle tem mogą po­
wstać .poważniejsze zatargi i nieprzyjemno­
ści, policja powinna w podobnych wypad­
kach postępować oględniej, aby nie narażać^ 
ludzi niewinnych na wydatki i przykrość, a 
spryciarzom umożliwiać wykręcanie się ód 
odipowied^ałnośe1

wych umów, gdyż bardzo łatwo można stra­
cić majątek, a nawet dostać się do więzienia, 
to też do powtórnego przetargu stanęły tyl­
ko dwie f irmy, z których jedna złożyła kosz 
to rys na 860 ty®, zł. druga jeszcze wyższy. 
Nie przyjęto wpierw kosztorysu na 290 tys. 
zł. obecnie zaś różnica wynosi już 70 ty®, 
zł. de -to jeszcze nie koniec.

Otóż stosownie do przepisów, w podobnych 
'przetargach musi uczestniczyć najmniej 
■trzech oferentów, wobec czego przetarg u- 
znano za nieważny i polecono przeprowa­
dzić nowy konkurs.

Śliczna ta historyjka może trwać do nie­
skończoności, gdyż zawsize łatwo zoaleźć ta­
ki czy inny pretekst do oidrzucenia lub unie­
ważnienia kosztorysu, a tymczasem prajrana 
ne na budowę warsztatów pieniądze leżą be 
zużytecznie. ceny zaś materjałów budo-wla- 
■nych wraz z ogólną drożyzną stale idą w 
górę. Co ważniejsza, zmarnowano już drugi 

? sezon budowlany, to też byłby najwyższy 
czas, aby nareszc e znailaźły się władze, któ 
reby wejrzały w tę sprawę i usunęły podo­
bne zjawisko, dyskredytujące nasze sfery 
rządzące. Eksperymentować można na wła­
snej skórze, lecz nigdy na organizmie spo­
łeczeństwa, zwłaszcza gdy chodzi o sprawy 
rozwoju szkolnictwa polskiego. Z jednej 
strony poleca się niezwłocznie przystąp'ć do 
budowy gmachu, z drugiej zaś, te same wła­
dze stawiają nieprzezwyciężone trudności i 
przeszkody przy realizowaniu zamierzenia.

Dodać ńafeży, iż 'szkoła górniczo - hutni­
cza ma prócz warsztatów szereg jeszcze in­
nych potrzeb. Między innemi projektowana 
jest budowa gmachu mieszkalnego dla nau­
czyciel/ szkoły. Dom ten stanie na miejscu 
dawnego szpitala św. Anny prży ul. Lęgjó- 
nów.

Nie mniej ważną jest sprawa budowy bur 
ty. Dzięki licznym staraniom i zabiegom, 
bursa ma zapewnione poparoe ze strony 
władz centralnych, p. wojewody Manteuffla 
d niewątpliwie przyjdzie z pomocą przemysł 
oraz samorządy. Do akcji tej wciągnięto tak 
że G. Śląsk i prócz przemysłu tamtejszego,1 
który przyrzekł 'poparcie, p. wojewoda Gra­
żyński przeznaczył na budowę bursy 100 
tysięcy zł. .a ponieważ szkoła posiada własny 
plac, istnieje zańliaf przystąpłenfa'‘do budo­
wy w roku przyszłym, o ile, naturalnie, wla 
dze centralne nie postąpą tak, jak to ma 
miejsce z budową warsztatów.

Nowa nfialra kąpieli.
■ Wczoraj utopił się w Plrzemszy obok nze- 
źni w Będzinie 30 letni robotnik Jan- Książ­
ko. Zwłok: przewiezioąp do kostnicy szpita­
la powiatowego.

Brak ftrodków do żyda przyczyną 
samobójstwa.

, Adam Chudecki lat 44 'bezrobotny, zamie­
szkały w Sosnowcu przy ul. Dębowej lo, nie 
mając środków do życia, trawiony przytem 
przewlekłą choro'bą w przystępie silnego roz 
stroju usiłował onegdaj .powiesić się w wła- 

^snom mieszkaniu na klamce drzwi. Wisielca 
odcięła w porę zamieszkała w tym samym 
domu Eleonora Jaśko. V

Tragedja w rodzinie.
( \ NIESZCZĘŚCIE ZAWSZE CHODZI

W PARZE.

? Onegdaj wyszedł z domu 144etni Józef Bu 
czek, zamieszkały przy rodzicach w M-lewi­
cach ,(Podjazdowa 1) i nie wrócił do domu. 
Zajęci poszukiwaniem izaginionego Buczko­
wie ń‘e przypuszczali, jak bolesny czeka ich 
cios. Oto w tym samym dniu, w którym za­
ginął ita syn, postradali dwuletnią córkę. 
Dziewczynka, bawiąc się obok rynny odpro­
wadzającej wodę z kopalni iWiktOT, przez 
neuwagę wpadła doń ponosząc śmierć. Zwło 
ki nieszczęśliwego datodka -znaleźli 'przecho- 
dfZiący ulicą W która robotnicy: Zudzin Wa­
syl i iPławicz Kaz mierz. Martwe dweko prze 
niesiono do ambulatorjum przy kopalni Wi­
ktor. Po otrzymaniu wiadomości' o tragicz­
nej śmierci dziecka, rożpacz rodziców nie mia 
ła granic.

Od&zukaniem zaginionego chłopca zajęła 
się policja.

q I O opiekę nad umysłowo chorym.
Od dłuższego czasu w Sosnowcu wałęsa 

się umysłowo chory, niejaki Feliks Nies-zpo- 
rek, 'bez stałego miejscaa zmieszkan.ia i bez 
żadnej opieki, nachodząc stale biura róż­
nych instytucyj, gdzie wszczyna awantury. 
Niedalej jak wczoraj Nimporek urządził a- 
wanturę w b urze naczelnika parowozowni w 
Sosnowcu, tłukąc przytem .wszystkie szyby.

Byłby najwyższy czas, aby umysłowo cho 
rym zajął się nares-zeie Magistrat i odesłał 
go do domu dla obłąkanych, uwolniając w 
ten sposób od stałych 'nieprzyjemności' szereg 
instytucyj oraz .policję, która w tym wypad 
ku jest bezradna, nie mogąo ulokować N’e- 
szporka w odpowiednm przytułku.

Noaawnfotwo.
• Na ul. Narutowicza w Dąbrowie napadło 
kilku nieznanych oprysiaków na S. Jasińskie 
go i. J. Olszewskiego, których dotkliwie po 
kłuto nożami. Poiszkodowanyeh przewieziono 
do szpitala Kasy cho<rych.

Kradzież iroiweru.
Stanisławowi Kazaniedkiemu z Warszawy 

(Wilcza) skradł w Sosnowcu .niejaki Stani­
sław Marchewka,’'be.z stałego miejsca zam e- 
sjkauia rower, wartości 350 zł. Policja spi­
sała protokuł.

Wytłomaczył się.
Kazinlierz Kowalczyk zatrzymany ptrzez 

pólicję, o czćm pisaliśmy wczoraj w zw:ązku 
z napadem rabunkowym na Piotra Chwastka 
z Dąbrowy, prosi nas o zaznaczenie, że w na 
padzie tym nie brał udziału i został przez po 
li-cję natychm ast po wytłomaczeniu się pu­
szczony.

Kradzież pościeli.
W nocy z ub. piąlt-ku na sobotę nieznani 

sprawcy, dostawszy się przez otwarte okno 
dio mieszkania Józefa Michalskiego, zamie­
szkałego iw Sosnowcu pr.zy ul. Swobodnej, 
18 skradli pościel, wartości 500 żł.

Hisitorja z „łapaczem44.
(1) — Ty Szmu-lek, słuchaj co ja ciebie po­

wiem... Jedno to jest to, co kobita noai w 
żałobie, drugie to dziecko od krowy, a razem 
to taki interes, co gra... Co to je6t?

_  ?
— Ne tHsz? Welonczele...
Talk oni sobie rozmawiali. Jojne Genendel- 

man i jego koleżkowie. Na ulicy Modrzejew­
skiej. Patrzyli przytem dokoła, czy nie znaj­
dzie s;ę jakiś ślązak, któręgo mogliby zacią­
gnąć do sklepiku po tandetę. Nikt się jednak 
nie trafił, natomiast zjawił się policjant, któ 
ry zwrócił uwagę Genendelmanow’, aby nie 
tamował ruchu ulicznego.

Gdy jednak nie skutkowały kilkakrotne 
napomnienia, posterunkowy postanowił od- 
prowadizić „łapacza44 do komisairjatu.

A Genendełmam oparł się.
Zapłaci za to 30 złotych grzywny.

Wąchadlawiski nie miał węchu.
■ (il) Zwykła rzecz: chcesz baraniny — da­
dzą ci kozinę. Wlepią, radzi, że podwójnie 
zarobił1. Tak zrobił -Zelik Wąchadłowski (pił 
sudtskiego 60) Służąca pewnej rodziny, mia 
ła kupić « niego 1 i trzy czwarte kg. 'barani 
ny, tymczarem żydek wkręcił jej sprytnie 
kozinę, wyszło to na jaw dopero później, gdy 
chłebodawczyni owej służącej aorjentowała 
się. Natychmiast odesłała^mięso, ale Wącha 
dłowski nie oh ciał go przyjąć.
. Policja, protokuł, Sąd i grzywna w kwocie 
30 złotych.

*■ N:e każdy da się nabrać.
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PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETYŻMIE I CHO­
ROBIE CUKROWEJ, naźuralm woda goroka 
^£MairM?i®zika-Jó®e4a“ wramacnća caynnicści żo- 
łąd&a i kaszek anaa ulatania firawnerwe. Badiacrze 
•'■hncrób praemiamy nwtcirji stfwiiendizia^ą świetne 
■w\maka. ottozĄTiniaine pmzy RbosłOiwainiiu wicdiy 
FRANCISZKA-JÓZEFA. Żądać w aptekach 
i dirogenjach. 3650

Ze sportu.
KOMUNIKAT OFICJALNY NR. 6. 

Sosnowieckiego Podokręgu Górnośląskiej 
Ligi Pitki Nożnej w Sosnowcu, Czysta nr. 9, 

M. Lancman, lokal „Makabi“.
1) Pro-tuje się niuejszem, że termin rozgry 

wek. o mistrzostwo I Lig? i rezerw „Brynóca.— 
Victoria” mylnie zositał podamy 2.7, zamiast 
jak należało 3.7 27 r.

2) BrzeeoŁnaęto termin rozgrywek o mistrzo­
stwo „Sarmacja—Hakoach*'  z 26.5-27 na 3 
łópca 27 r.

3) Ukarano gracza Stefania Wiaderka 
T. K. O. „Świt") dyskwalifikacją na przeciąg 
■ześciu tygodni za podwójne zgłoszenie.

4) Podaje się do wiadomości ’ kład repre­
zentacji „Zagłębia Dąbrowskiego" przeciw 
iruź. „Śląsk Gónny" w dniu 6 czerwca r. b.: 
v bramce: Sularz (Sosnowiec), obrona: Ko- 
iras (Sosnowiec) .i Mildmer (Sarmacka), pomoc: 
Szmidt (Makato). Okularczyk (Viictoria) i Ro- 
tenberg (Hakoach), atak: Jakubowicz W. 
(Makato), Morga!a (Viertcrja), Puz (Sosno­
wiec), Staniszewski (Victoria) i Jmklewicz 
(Hakoach). Rezerwa: Kijań-ki (Sosnowiec), 
Szmal (Vic.tońa), Miiduer II (S.armacja), Si­
wek I (Hakoach), Bachmen (Hakoach), No­
wak i Chojnacki (świf) i Chcżc’. ki (Bryniea). 
Wyżej'Wy mieniem i gracze obowiązani są sia- 
wićte-ię w dniu 6 czerwca r. b. o godzinie 3-e; 
popołudniu na boisko .,VictOrji" w So-niowtn. 
,/rz.y ulicy Aleja każdy ze swejemi butami. 
Uprasza się odnośne kluby o ła--.k. zarządze­
nie, by gracze wyznaczeni do ,reprezentacji 
jak również rezerwowi stawili się punktuaiiniie 
w cłu acz cnym terminie. •

Ponadto kluby: „Souowiec" d a je t-podeńki 
dla reprezentacji oraz piłkę. „Yietoria" — 'ko 
bzulki -i piłkę. „Wrrgiinja" — sztuce oraz 
„Makabr — jedną piłkę.

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO KLUBÓW 
PIŁKARSKICH P. L. P. N. podokręgów: so- 
sn owiec ki ego i kul o wiek eg o trwają już od 
miesiąca i dotychczasowy ich ste:/ przedsta­
wia się następująco:

Podokręg sosnowleek:

U
V

. tu -2«c c o ET N W n- . u ■-5 ci i. as x
1. Sosnowiec «J 3------ 14:1 6
2. Sannacja 3 2 1 — 5:1 5
3. W.ktorja 2 2-------6w 4
4. Świt 3 1 — 2 6:7 2
5. Brynica 2 1—1 4:7 2
6. Makkabi 3 2 1 - 3:101
7. Wirginja .> 2 — 2 1:5 —
8. Hakcah•

o ------ 2 2:6 -

Pcdcrkrąg katowicki:

u
. *-  Im

l- . t£ *ZM C 4> 0
~ N C3 ♦*

15
O U U. -M 

Ci Om 03 2-

1. 1. F. C. 2 2-------14:2 4
2. 09 Mysłowice o 2____ 4:2 4
3. Sportelub 2 1-1 5:2 2
4. Ha.koah 1 1-------3:2 2
5. Wiktorja 1 -------1 1:2 —
6. ..22” Mała Dąbrówka 2-------2 3:5 —-
7. ..23“ Murcki 2------ 2 0:14—

WYJAZD R. K. G. S. „ZAGŁĘBIE'4 DO 
WARSZAWY. Na mający sćę odbyć w 
dniach 6 i 7 b. m. w Warszawie zlot sporto­
wej młodzieży robotniczej R. K. G. S. „Za­
głębie" 'W y-ył-a 20 zawodników, którzy wezmą 
udział w' reprezentacyjnych ■zawodach sip. 
klubów Tobotintezych. Sekcja -priki koszyko­
wej „Zagłębte*  rozegra mecz z reprezenta­
cja I/wowa. sektoa siatkówki — z reprezen- 
tają Warszawy. Zawody w piłkę nożną ..Za­
głębie” rozegra z rcp:cz. R. K. S. Krakowa. 
Wysłani zawodnicy wezmą również udział w 
zawodach 1 c kk o a U o t yc z n y cli.

K. S. „SOSNOWIEC44 — T. S. „YICTO- 
R1A“. Dwaj rywale od sżeregu lat. na-jpo- 
■aażniebi pretendefliói do tytułu mistrza K.S. 
„So*aiowiec ” i T. S. „V:ctoria“ wałczą, dziś j 
na boisku T. S. ..Victor:a:; w Sosnowcu pnzy I 
ulicy Aleja o mistrzostwo I Ligfl Zagłębia 
Dąbrowskiego. Zawody rzeczonych klubów 
zawsze należały i należą do najciekawszych. 
Zainteresowanie tcnii zawodami jest do tego- 
stopnia duże, żc sympatycy, wzgl. niektórzy 
członkowie wymienionych klubów ^kładają 
się z f-cibą o wyhiik wa-ikk Zawody powyższe 
fozpoczną się o godzinie 4 popołudniu i po- 
'Medzone będą zawodami drugich drużyn o 
^trio^two U LigL

Mbi! ssraia Wj io. W.
BILANS DZIAŁALNOŚCI, KTÓRY BĘDZIE.ŚWIECIŁ PRZYKŁADEM NOWYM OJ­

COM MIASTA.

Onegdaj odbyło się 132-gie, ostatnie posie­
dzenie dotychczasowej Rady m. Czeladzi, ipo 
wołanej w dniu 9 marca 1919 r. ,!• uzupełnia­
nej wyborami w listopadzie 1928 r. Rada ta 
kierowała gospodarką miasta przez lat o- 
tśicm.

Na wstępie onegdajszego posiedzenia prze­
wodniczący Rady miejskiej p. burmistrz Ant. 
Rąćzaszek odczytał pismo starostwa, zawia 
daoniającc o rozwiązaniu Rady miejskiej od 
nośnym 'reskryptem p. wojewody i zarządza 
jące jednocześnie nowe wybory >z dniem 4 
czerwca, które odbędą so dnia 10 flipca b. 
roku.

l‘o odczytaniu pisma starostwu p. bur­
mistrz Rąćzaszek w dłuższem przemówić i. iu 
streścił hstorję prac Rady i gospodarki mia­
sta.’ Jak z przęmówicn a. tego okazuje się do 
końca -roku 1923 tij. w ciągu czterech i pół. 
lat w Czeladzi zrobiono bardzo niewiele.

Bruk ulicy Podwalnej i Mitowickej, oraz 
kupno gruntu pod budowę szkoły — to po­
ważniejsze prace spełnione przez poprzedni 
zarząd miasta i Radę w okresie 1919 — 1923 
roku.

Żadnej z tych prac nia wykonano za pie­
niądze własne miasta, ale za pożyczki, któ­
re zaciągnijęto od Min. robót pub!, i iw Banku 
komunalnym w wysokości 1.000.900 mk.. 
3.000.000 mik. i 8.000.000 mk. W roku 1921. 
budżet, złożony wyłącznie z wydatlk im tidini. 
nistiracyjnyc.il, zamknięto deficytem pccad 
2.000.000 mk.

Dopiero z rokiem 1921 rozpoczął się intcu 
sywny rozwój gospodarki miejskiej, (prowa­
dzonej przez Radę niejaką, odnowioną wy­
borami uzupełniające mi w listopadzie 1923 
r. i przez nowy zarząd miaeta, który dotąd 
pracuje.

Od Teku 1924 zaczęła się dopiero historia 
twórczej pracy samo rząd o woj. W tym trzy­
letnim okresie czasu 'Zrobiono tak wiele, że 
Czeladź stawiać mężna ra wzć-r wszystkim 
innym miastom. W okresie tym (1924) zało­
żono w micece inslialaeję. elektrycznego o- 
święUenia. którego miaóto było dotąd pozba­
wione, podjęto budowę pirowizerycznego wo 
dociągu (1925). który zaopatruje obecnie lu­
dność miasta w. doskonalą wodę, do picia.

•W trosce o zdrowie mieszkańców 
w Teku 1926-ym*  Rada uchwaliła zor­
ganizować wyłącznie wysiłkiem fi­
nansowym miasta pierwszy .w -województwie 
Kieleckiem „ośrodek zdrowia-*,  obejmujący 
przychodnie ć iporadnie przeciwgruźliczą, 
przeciwjagiiczą i przecjwweneryczną, bezpła­
tne ambuiladiorjum miejskie i Lampę kwarcową 
gdzie ludność uboga, i bezrobotni korzysta­
ją bezpłatn e <z ileczenia. Do tego dorobku w 
zaikrósie higjeny społecznej należy również 
uruchomienie łaźni miejskiej, założenie kwie 
tnilków ć' tskwerów w mieście i parku.

II—III-II.™ .»ll z.

Wiadomości ze Śląska.
Zdumiewające zaślepienie.

' Jeden z wybitnych poetów niemieckeh 
wspóliczetsnych p. Hermann Stehr wygłeoił 
we Wrocławiu, na zebraniu poświęconem 
Śląskowi w taksie zjazdu dziennikarzy Rze­
szy, mowę, ogłoszoną -w całośc*' 1 w Vots.si,scihe 
Zeitung z inia 31 ub. m., w której powiedział 
pod koniec:

— Musiałbym się wstydzić mego ćtanb- 
, ińska jako niemieck' poeta, mu-siałbym ja 

ko Ślązak zdradzić me serce, gdybym przy 
końcu poniinął miilozeniem w ten wieczór, 
•w tej uroczystej godizinio niemieckiego 
dzienikanstwa, całej i:<?dzy ; bólu, który 
nas gnębi i, nęka: amputowanie naszego 
kraju przez’ oderwanie w-schodniego Górne 
go Śfląska. My wszyscy przeżyliśmy to -z 
boleścią, a. sumienie ówata ze strachem. 
To jest rana, która dolega nietylko same­
mu Śląskowi. To. jest cierpienie .całego Pań 
ttwa. Pod tym względem każdy Niemiec 
powlncn być Ślązakiem, szczególnie Gór- 
awślązakiem. Lecz nic dajmy się wprowa­
dzić w błąd. Nicsprawiediwcść może chwi 
Iowo panować i:a święcie, lecz świat jest

Przed konferencja z miozyna rodowym Kartelom stalowym.
ROZMOWA Z B. MIN. KiEDRONIEM.

VvT ii mu 9 czerwca .rb. kontynuowane bę­
dą w Łuk-( mburgu korfercncje przedstawi 
cieli naszego hutnictwa z międzynarodowym 
Kartelem stalowym. Konferencje te doty­
czyć będą ustalenia zasad współpracy hut 
Dolskich z Kartelem stalowym. Jak wiado­

Jeśli, chodzi o op okę epoleczną, to cyfry 
mówią tsame iza tsiebie: gdy w r. 1924 na te 
cele wydano 20 ikiłka tysięcy, to budżet w 
noku 1927 przeznacza na opiekę społeczną o 
kolo 90.000 zł. Czterokrotne powiększenie 
b’-ę wydatków -w tej dziedzinie, dochodzące 
do 28 proc, zwyczajnego budżetu miasta, mó 
•wi samo za siebie.

Niemniej poważny dorobek ostatnich 3-ch 
lat ma Czeladź w zakresie inwcstycyj drogó 
wych. Budowa dwuch i pół kilometra ule z 
koistki- granitowej, około trzech kilometrów 
ezois postawiły stan dróg i uiie na wysokim 
poziomie. Pozatcun zbudowano dom gospo­
darczo - ni'etS'zkalny przy magistracie w roku 
1925 i cztery mieszkania dla fuhkcjonarju- 
tzów micj-kich.

Subwencjonowanie prawie w całości przez 
miasto budowy gmachu straży, ogniowej, o- 
bejimującego ipomieezozena t.a bibijęteikę, 
czytelnię i salę teatralną na 450 miejsc, jest 
dziełem, którem «się Czeladź słusznie może 
chlubić. Dom ten w bieżącym roku oddany 
zostanie do użytku.

W ciągu tych trzech lat na wykonane .h- 
westycje wydano około 750.0G0 złotych. Ma 
jątek miejski zwiększono o przeszło 200.000 
zł., a tstało esię to wszystko z własnych fundu 
tśzów bez zadłużenia miasta, (bo krótkoter­
minowa pożyczka rządowa w wy-soko-ści 35 
lyc. zJ. jc.st kroplą wobec tego 'Wspaniałego 
dorobku).

Na zakończenie p. Rączaszek w .'mlcu:u za 
rządu mia-sta podziękował radnym za współ 
pracę z zarządem, komisjom Rady za ich po­
moc użyteczną i pod adresem przyszłej. Ra­
dy wyraził życzenie by go-spodarkę utrzyma­
ła .na tym poziomie, do jakiego ipodn osla 
je ‘obecna Rada.

Po przemówieniu przewodniczącego żabie 
rali glo-s radni pp.: Rabszly.i, Jankcwiski, Sa-. 
dewski. Pa-sek Trząski. Wszyscy zgodnie 
stwierdzali, a szezegói.nie radni .pp. Rab-ztyn 
i Jankow^d, żc ten cały dorobek zawdzięsza 
Rada światłemu przcwodniclwu burmistrza, 
p. Antoniego Rączaszka, którego energji i 
poświęceniu -w największej mierze te l-ezulta 
ty przypinać należy. Radny Jarkowiski wy- 
Taz?l w imieniu Rady serdeczne podziękować 
n'c p. RączaiSzkowi za owocną pracę.

Do powyższego sprawozdania z ostatnie­
go posiedzenia ^tychczasowcj Rady ra. Cze 
ładzi dodać należy, o czem ’ w przemówie­
niach -zapewme przez delikatność nie wspo­
mniano, żc peprzedri z&rcąd miasta i Rada 
w r. 1923 pooDdtwaty pod suprew^cją secja 
miejska, przed (ej ttzupehikii’ii in wyborami, 
listów, których fatalna gcsocdairkin skoń­
czyła się złożeniem z urzędu ówczesnego za­
rządu mhsta z członkiem PPS. jako burmi- 
e trzem na*  czele.

rządzóny przez sprawiedJiiwość. Gdzież są 
te nienaturalne twóry paifetwo-we, które 
stworzyła-jprzęmoc pierwszego Napoleona! 
Jak widma «n-’knęły Królestwo Neapolu, 
Królestwa IUi-rgi i Westfalji. A ten czło­
wiek kyi prawdziwym olbrzymem, kim są 
jed-nak ci, którzy po -hańbiącym Pokoju 
Wersaikskim, okroTi Niemcy? Nigdy, nigdy 
nie wezyguuijemy ze zrabowanego Górne­
go Śląska:

eo iang sieli noch ein Arm bewegt 
und dioch ein deuteches Herze schlSgt.

Gdyby ktoś nie wiedtział, że cały Górny 
Śląsk (a nieitylko obecna jego polska cześć) 
•wedle o-stattóch przedwojennych statystyk 
n emiecko - pruskich miał 80 proc, 'ludności 
polskiej, myśkałiby, że ten poeta niemiecki 
mówi naprawdę o jakimś kraju rdzennie i 
rzeczywiście n-iemcckim. Są to zdumiewa­
jące objawy zaślepienia, i 'Zatwardziałości w 
Niemczech. Kiedyż wreszcie prźymajmnej 
najjświtbflejisi Niemcy zecheą ujuzeć : przy­
znać pcawdę?

mo, pierwsze rozmowy Kartelu z hutami na- 
szemi prowadzone z początkiem marca w 
Diiisseldocfie po-nnęły dość poważnie naprzód 
cpćawę współpracy pokkicłi hut z Kartelem 
stał owym.

B. minister Kiedroń bezpośrednio nrzed 

wyjazdem do Luksemburga na obecne nara­
dy z międzynarodowym Kartelem stalowym 
oświadczył w rozmowne z naszym przedsta- 
wńcelem, że krytyczna sytuacja gospodar­
cza, jakoteż i finansowa Polski w latach u- 
biegłyc-h wpłynęła na pogorszenie się produ­
kcji -w naszem hutnictwie w stosunku do r. 
1913. względnie czasów przedwojennych, 
gdy tymczasem p-oło-źeire hutnictwa w kra­
jach z nami sąsiadującemi 'było raczej nor­
malne. Stąd też zasady, na których współ­
praca Po-lsiki z międzynarodowym Kartelem 
stadowym opierać się powinra, muszą być, 
odrębne. Ten -punkt widzenia hut naszych 
znalazł już w marcu nb. zrozum-enie przy 
pierwszych rozmowach z Kartelem © talo­
wym.

Podkreślić muszę — ciągnął dalej aninLter 
Kiedroń — że postulaty b.utnictwa-rnuBZCgo 
już w czasie tych pierwszych rozumy -były 
życzliw e traktowano ze strony Kawału. O- 
becne konferencje ibędą miały .na celu do­
kładne sprecyzowanie wytycznych dla moż­
liwej współpracy. W pierwszej iinji doty­
czyć to będzie określenia -kwoty eksporto­
wej dla Polski.

Na pytanie, czy tematem obrad będz e tak 
że sprawy ewentualnego podziału rejonów 
eksportowych, minister Kiedroń oświadczył, 
że sprawa ta pod obrady Kartelu nie, wcho­
dzi, gdyż zadaniem Kartelu jest, regulować 
produkcję swych uczestników, zaś przez na­
leżenie do Kartelu jedyire autctSfcznie 
wchodzi w życie ochrona terytorjaliia ucze­
stników. Ewentualny podział rejonów ckspor 
towych nastąpić może w drodze Wzajem­
nych umów pomiędzy poszczególnymi ucze­
stnikami Kartelu. O ile mowa o podz’ale ryn­
ków zbytu, to ewentualne umowy muszą u- 
wżględniać sprawy frachtowe, pojemność' 
rynków wchodzących -w -rachubę oraz zdol­
ności produkcyjne kontrahentów.

W ciągu dalszej rozmowy minister Kie- 
droń podkreślili, iż spodz ewa się, że obecne 
narady mogą sprawę współpracy hut na­
szych z Kartelem posunąć naprzód, a nawet 
niewykluczonem jest, że przystąpienie hut 
polskich do Kartelu już obecnie zostanie de­
finitywnie załatwione.

Teatr Polski w Kalowisasli.
Repertuar.

Niedziela dnia 5 maja polska krew“.
Ponóedcóaiłek, ditóa 6 czen\-ca „Dama pkoiwa“. 
Wtorek, dnćia 7 czerwca „Probcdzcz wśród bo­

gaczy" premjera '

Zcowte pertrakiicje w spawie podwyżki 
zarobków.

Onegdaj w Komisji głównej przy Związ­
ku pracodawców w Katowicach odbyły się 
pertraktacje między przedstawićelami pra­
codawców i delegatami robotniczych Związ­
ków zawedow. w spT-awśe podwyższenia za­
robków w przemyśle górniczym.

Pertraktacje zostały zerwane, bowiem -ro­
botnicy domagają s ę 25 proc, podwyżki- plac 
a pracodawcy żądają obniżenia zarobków 
o 6 proc.

Celem zlikwidowania zatargu w przemy­
śle górniczym, postulaty obu stron rozpatrzy 
w najbliższym czasie Komisja noiednawczo- 
arbitirażowa.

Wycieczka z Terujnia na Śląsku.
1 W dniu 2 bm. przybyła do Katowic wy­
cieczka szkoły golniętej w Toruniu, która po 
zwiedzeniu Łodzi, Częstochowy, (i .^rąkowa, 
Wieliczki .? Zakopanego, zawitała Śląsk. 
Wycieczka, zwiedziła dotychczas ko-palnie 
Skarbofermu, pole wschodnie, oraz fabrykę 
związków azotowych w Chorzowie. Wyciecz­
ce towarzyszy z ramienia śląskiej Izby rol­
niczej referent -tejże Izby.

' Pokasz bydła w Warszowicach.
W dni.u 2 bm. odbył'się w Warszowicach 

na Śląsku I tegoroczny pokaz bydła, polączo 
ny z premjowaniem. Na ogóln.ąjjj^bę około 
4000 sztuk przedstawiono poną|l $0 najlep­
szych okazów, z czego -premje używało oko­
ło 30 sztuk. Pokaz odbył się przy udziale 
przedstawiceli miejscowych władza Organi­
zacją pokazu zajął się śląski Związek rolni­
czy, sfinalizowaniem zaś śląska Izba rolnicza.

OFIARY
ztożOłne w nacitej Administri cji.

A. T. na głodnych w Sosnowcu zl. 5.
iMiii iJMirim WMMMIWHMHHNCWnsan

TRUDNA SYTUACJA.
Obrońca: Pańska sprawa przędstawiwa się 

fatal-nće! Jeżeli się pan nie przyzna, gdzie 
pan był krytycznego weczotu, dostanie pan 
trzy miesiące więzieia.

Klijent: Trudno, panie mecemsie! Jrż211 
się przyznam, erdzie byłem, dostane sześć!

nistiracyjnyc.il


,KURJER ZACHODNI". —~ niedziela, 5 czerwca 1927 roku. Nr. 153.

Z sali koncertowej.
Dciia 28 maja w sali teatru miejskiego w 

Sosnowcu, odbył się kon-oer-t na rzecz kołonij 
letnich dla dzieci -polskich z Gdańska i Nie­
miec.

Program całego koncertu wypełniła mło­
dzież a to: chór żeńskiej handlowej szkoły 
im. Królowej Jadwigi, oraz znana nam już 
ze swych występów orkiestra uczniowska 
•państw, gimnaźjum miejskiego z Dąbrowy 
Górniczej. To też nic dz&wnego, że sobotni 
koncert sprawił licznie zebranej publiczności 
miłą niespodziankę i wewnętrzne zadowole­
nie.

Pierwszą i trzecią część koncertu wypełni­
ła orkiestra państw. gimnazjum z Dąbrowy, 
która odegrała kilka trudnych utworów, wy­
magających dużego nakładu pracy i tedhniika. 
Z całą słusznością można po-wiedzieć, że or­
kiestra wywiązała się ze swego zadania znako 
micie, co jest poważną zasługą pp. Wćlko- 
szewsklich, uczniów gimnazjum z Dąbrowy, 
którzy zorganizowali i postawili orkiestrę na 
dość wysokim -poziomie artystycznym. Koń­
cowe numery programu orkiestra wypełniła 
słytnnemi mazurami K. NaAysłow^kiego, któ­
re odegrała świetnie, nadając im ^?c swoi­
stego życia i werwy, to też publiczność na­
gradzając młodych wykonawców’, zasypała 
ich kwiatami, a oklaskom nie -było końca. !

• Część środkową programu wypełnił chór 
uczenie szkoły handlowej żeńskiej im. Kr. 
Jadwigi w Sosnowcu, który odśpiewał utwory 
Lachmana, Haintza i Duranda. Chór wy-kaizał 
dużą -technikę i odczucie muzyczne. Nicawy- I 
kle miłe wrażenie zrobił przytem obraz chóru 
składającego s-ię z kilkudziesięciu uozeni-c 
jednakowo ubranych. UCzem-ica Maizurkiewi- 
czówna ib. mile odśpiewała dwie piosenki 
Niewiadomskiego. Dyrygował chórem i a- 
kompanjował przy wykonaniu pieśni solo­
wych znany już nam w Zagłębiu jako .pierw­
szorzędny -kierownik chórów p. Jan Górecki.

Natomiast prawdziwą niespodzianką była 
solowa gra na skrzypcach ,p. K. Wiltozcw- 
ekiego ucz. VII kd„ który wykonał trudny ; 
koncert Beriot‘a, wykazując niezwykłą tę- ! 
cfanókę i opanowanie instrumentu. Grając j 
„Noctjurno'1 OhcjpaTa uwyda-toił nam p. Wił- ’ 
koezewski piękny i szeroki ton. to też minio 
młodego wiieku rokuje nam p. Wilkoszewtkj 
na .przyszłość poważne nadzieje.

Na zakończenie dodać należy, że orkiestra 
uczniowska godnie reprezentuje gimna-źgńm 
dąbrowskie, a ws-zelkie zamierzenia i impre­
zy tejże orkiestry powinny bezwarunkowo 
znaleźć poparcie pośród starszego społeczeń­
stwa.

Koncert powyższy ciesizył silą dużą frekwęn 
cją publiczność!- i dał na szlachetny cel -prze­
szło 400 zł. czystego dochodu.

Z. B.

Kronika Zawiercia,
Organizacja wyborów gminnych.

Wczoraj w starostwie odbyło się zebranie 
wójtów i pisarzy gmin, w których mają być 
dokonane nowe wybory. Na zebraniu refe­
rowano techniczną organizację wyborów.

' O pożyczkę na reorganizację rzeźni.
Dwe zawodowe organizacje dopatrując 

się w umowie o pożyczkę na reorganizację 
rzeźni, zaciąganą u jej obecnych końce*jo-  
narjuszów, warunków dla miasta niekorzyst­
nych, wystosowały do województwa pismo 
o uchylenie tej umowy.

■ Nie przesądzając decyzji województwa, 
nadmieniamy, że każda pożyczka zaciągana 
przez miasto jest poddawana rewizji woje­
wództwa i wymaga zatwierdzenia.

Echa afery fałszerskiej.
W połowie stycznia -rb. w związku z wy­

kryciem bandy fałszerzy 20-złotówek, został 
aresztowany Majer Grynkraiwt z Zawiercia, 
ud. Porębska 41. Obecnie po ukończeniu 
śledztwa w tej spraw ę wyjaśniamy, że postę 
powanie przeciwko p. Majerowi Grynkraut 
zostało umorzone dla braku cech przestęp­
stwa, a w całą aferę został on wplątany je­
dynie przez zbieg okoliczności.

Kino „STELU" w Zawiercia
„WALC STRAUSSA**
nad błękitnym Dunajem.

Produkcje taneczne odtwarzają najgłośniej­
sze tancerki wiedeńskie ANITĄ BERBER 

i BELLA SIRIS
Nad program: ostatni pożegnalny wy­

stęp teatru .MASKA".

Czy Jęzor przeszedł na prawosławie?
CO O TEM NAPISAŁA AJENCJA „RUSSP RESS“, A JAK SPRAWA TA PRZEDSTA­

WIA SIĘ W RZECZYWISTOŚCI?

Czerpiąca w sprawach cerkwi prawosław­
nej swe wiadomości z kaacelarji metropolity 
wansłzawi:kiegio, rosyjska ajencja warszaw­
ska ,^R/uisepres6i“ rozesłała następujący ko­
munikat:

„Biskup poleski Aleksander dokonał w 
soborze prawosławnym św. Mairjil Magda­

leny na Pradze obrządku przyjęcia na 
(Miawci&lawie byłego księdza wyznania 
rzymsko-katolickiego Leona Ostrowskiego, 
.proboszcza parafji rzynifciko-katolickiej we 
wsii- Jęzor w- powiecie Chrzanowskim. Ks. 
O-trowiski przeszedł na prawosławie we­
dług obrządku zachodniego wraz ze wszyist 

kimi swym: .paraf ja nami wr iczbie 220 ro­
dzin. Mieszkańcy ws.i okodiciznych, będą­
cych pod wpływem wymienionego ks. 
Ostrowskiego, nadesłali również do met-ro- 
poljł prawosławnej w Warszawie prośbę o 
•przyjęcie ich na pnawosławlie4'.
Wstrzymaliśmy się z umieszczeniem powyż 

sze; infoirmacjtt aż do sprawdzenia podanych 
przez a encję .Jlusspress4' faktów, ponieważ 
nie wydały się nam prawdziwemi. Obecnie 
możemy stwierdzić, że wiadomości o Jęzorze 
zaliczyć należy na rachunc-k fantastycznej 
propagandy prawosławnej, która. chwad się 
urojonymi zdobyczami.

W tazcizegóności jest nieprawdziwą infor­
macją, jakoby wspomniany ex-ksiądz Leon 
Ostrowski był proboszczem rzymsko-katolic­
kiej p&afji na Jęzorze, choćby dlatego, że 
Jęzor nie stanowił nigdy odrębnej parafji 
rzymnk-o-katoitokiej, do roku 1914 należał do 
parafji w Jaworzn:-?, a o.l reku 1924 należy 
do nzym*'ko-'katG'i.iekie ’: pńraifji w Ni-wce, gidzio 
exMks'lędza CMrow-kiego widziano po raz 
pierwszy z porczątlkiem maja, gdy na zapro­
szenie socjalistycznego T. U. R-a zjawił się 
tam w to-A-a-rzys-twie Husżny.

Nikt równ-ież ani w Ni.wce ani na Jęzorze 
nic w<e o tem. jakoby 220 rodzin rzyinrko- 
ka:o>iicki.';h przeszło ,na. prawosławie. Wszyst­
kich ny c-zikańców na Jęzorze, •jest cketo’ 1'600 
w tem 95 żydów; ródzin katolickich -jóst 267 
a. żydowskich 22. Gdyby jakieś rodzuy prze­
szły na prawosławie, musianoby dopełnić pe­
wnych fo-unalnofiei prawno-administracyj­
nych, a tymczasem urzędy para.fja’ne rzym­
sko-katolickie w Jaworatóe i -w Nśwce nie 
otrzymały zawiadomień*  o przejściu swych 
parafian na prawosławie, o czem winny być
zawiadomione przez odnośne urzędy pra-

SŁUSZNA SPRAWA, KTÓRĄ PORUSZY NA ZJEŹDZIE CHRZEŚCJANSKICH RZE­
MIEŚLNIKÓW DELEGAT Z SOSNOWCA.

Jak już donosiliśmy, w dniu dzisćj-szym 
rozpoczyna się w Warszawie zjazd delega­
tów chrześcjański-ch rzemieślników a całej 
Polski, zorganizowany przez Centralne To­
warzystwo rzmńeślnicze. Tcwajrzystwo rze- 
mfeślcuicize w Sasnoiwcu d£ilieigtova£x> na ten 
zjazd swego prezesa p. Miatousza DzŁunzyń- 
®kiego.t W myśl uchwał T-wa p. Dziurzyli­
ski poruszyć ma na zjeździć jedną z najistot­
niejszych przyczyn upadku rzemiosła, a mia- 
nowcie sprawę przyjmowania młodzieży do 
nauki rzemiosła.

Rzecz ta jes-t ogromnie ważna. Mianowi­
cie w Sosnowcu, jak zresztą i wszędzie, daje 
się zauważyć zjawisko, że mistrzowie rze­
mieślniczy wstrzymują eię od przyjmowania 
uczni do nauki rzemiosła, u to z tego powo­
du, ponieważ Urzędy skarbowe, bto-rąc uczni 
za praco wnik6w-.robotników danego warezta 
tu, obciążają je nadmiernymi podatkami o- 
brotowymi i dochodowymi.

Nieprzyjmowan-ie uczni do nauki jest ze 
zrozumiałych powodów widmem klęski pol­
skiego rzemiosła i należy temu jaknajprę- 
dzej zaradzić. W myśl przepisów cechowych 
wychowanie pokoleń przyszłych TzemieŚlin.- 
ków leży na barkach mistrzów cechowych. 
Obowiązek ten zmusza do wielu świadczeń, 
jednak rzemieślnicy nie uchylaliby eię od 
ńego, gdyby nie nadmierne obciążenie po­

Stan bezrobocia na terenie PUPP. Sosnowiec.
BEZROBOCIE W UB. TYGODNIU ZMNIEJSZYŁO SIĘ O 91 OSOBĘ.

W okretsie od 29 maja do 4 b. m. stan bez­
robocia na terenie P. U. P. P. So-inowiec 
przedstawiał się nafitępiyąco: w Sosnowcu 
było 3073 bezrobotnych, w Będzinie 1273, w 
Dąbrowie 964, w Czeladzi 956, w gminie Ol­
kusko - Siewiersutiej 1052, w pozostałych 
mię^cow ościach .powiatu Będzińskiego 2425.

wcsłaiwine, do których owe 220 rodzin rzeko-
mo zgłosiło swe przystąpienie.

Tak więc wiadomość ^'Urepressu1’, o ile 
nile jeet pr-zesadą propagandową, świad­
czyłaby o wprowadzeniu zamętu w admini­
strację wyznaniową przez urzędy parafialne 
prawosławne, jeśli p-nzy -przepisywaniu ©a, .pra 
wosławie dotychczasowych rzymsko-katoli­
ków nie zawiadamiają o tern pairaf ji rzymsko­
katolickich, by te z ksiąg swych mogły wy­
kreślić zmieniających religję .i odnotować ten 
fakt w księgach metrykalnych.

Sprawa, ta jest nader ważną, gdyż metryka 
i przynależność .wyznaniowa są podstawą akt 
państwowych w wŁelu okolicznościach życia 
-i w tym względzie jest rzeczą niedopuszcral 
ną, by ktoś był przynależny równocześnie 
do dwuch wyznań. Jeśli zaś wyjaśni się, ja­
kiem! powikłaniami grozi przystąpienie do 
prawosławia przy równoczesnem niewykre- 
śłeniu się z ksiąg paraf ji rzyms-ko-katollckiloh-i 
lulizom otworzą eię oczy i zmniejszy się lek­
komyślne popie ran-ie Huswiy.

Co do Jęzora, to wiadomo, że na 267 tylko 
pięć rzymsko-katolickich rodzin sprzyja pra- 
wosławiu Husz-ny, ale j te rodziny nie zmie­
niły formalnie swego wyznania, a przynaj­
mniej nic o tem niewiadomo. Co innego bo­
wiem wiec, Huszny, którego ludziska Chętnie 
zobaczą i którego wyMępy uważają za rodzaj 
ciekawego widowiska. a co innego zmiana 
wiary. I piątego wiadomości- o przejściu na 
Jęzorze 220 rodzi,n rzymsko-katoikckich na 
'prawosławie należy raczej zaliczyć do 
kłamstw propagandowych.

Przypomnieć tu równica należy, że kiedy 
ipuzod’ kilku la ty policja ipnzy sprawdzeniu do­
wodów kancełarji eckciarekiej Huezny zna­
lazła s,pis rzekomych jego pa.rafjan. w liczbie 
ikil:kud.zię.Jięc"U osób i kiedy nazwiska ich .do­
szły do pubilozncj wiadomością wówcizas 
przeważna część rzekomych paraf a.n Huszny 
zaprzeczyła teru publicmiłe, ośiwiadcizająe, 
jż :ie wiedzą, w jaki sposób nazwiska ich 
trniiiażily się we wspominjiianyan spisee. Być mo­
że więc, że w ten ^am sipósób przepisano na 
Jęzorze 220. katolickich irodzón na prawc-Ja- 
wie, z czego te ro-diziny nie zda ją sobie epra- 
^y-

Sprawę powyższą należałoby wyświetlić, 
a w nlcrw-zym rzędzie .powinni ją wyświetlić 
ck których ryczałtem zaliczono poza ich 
świadomością do prawoslawita.

datkowe warsztatów, które uiemożliwia nor­
malną ich egzystencję.

Centralne Towarzystwo rzemieślnicze w 
państwie połskiem objęło opieką schylające 
eię ku upadkowi, rzem osło i uzyskało od 
Rządu d'i-a uczącej eię młodzieży prawo ulgi 
w powoływaniu do służby wojskowej..Rów­
nież Centralne Towarzystwo rzemieślnicze 
uzyskało od Rządu prawo, że uczniowie za- 
trudneni u mistrzów cechowych i zapisani do 
książek cechowych, nie .podlegają przymuso­
wemu ubezpieczeniu od bezrobocia. Następ­
nie Centralne Towarzystwo wyjednało dla 
rzemieślników pożyczkę (z kwotą przypada­
jącą dla Sosnowca złotych 20.000 .tysięcy), 
która została podzielona pomiędzy poszcze­
gólne cechy, dając pomoc najbardzej potrze­
bującym. Pożyczka przyczynia się ogromnie 
do podniesienia warsztatów mistrzów cecho­
wych. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
: w tym wypadku C. T. R. zajmie się spra­
wą wyjednania u Rządu, aby władze skarbo­
we wyeliminowały Uczni rzem. z pod kate­
gorji Tobotników-praco-wników, umożliwa- 
jąc przez to dalsze kształcenie się młodz eży 
rzemieślniczej, a zjazd chrzetejańskicih rze­
mieślników poprze słuszną sprawę, poruszo­
ną przez delegata sosnowieckiego T-wa rze­
mieślniczego.

w Rokitnie-Szlacheckiem 412, w pozostałych 
miejscowościach powiatu Z^liemaAsikiego 
1568, w Ogrodzieńcu 527, w Bolesławiu 291, 
w pozostałych miejscowościach powiatu Ol­
kuskiego 1034.

Ogółem było 13575 bezrobotnych.
, 5Y okresie tm nnzybYło 323 b^roibotnych,

z których 210 ziwotaionych przez miejsiciowt 
zakłady pracy, 100 przybyłych z terenów' 
P. U. P. P. Kied<co i Oświęcim, 7 przybyłych 
z Francji oraz zwolnionej służby domowe, d 
osób. Przyjęto natomiast w tymże okresid 
czasu do pracy 414 osób, w tem Magistral 

j sosnowiecki .przyjął do robót publicznych 140 
bezrobotnych, czyli w porównaniu do poprze 
dmego okresu czasu bezrobocie w ubiegłym 
tygodniu zmniejszyło się o 91 osobę.

Częściowo bezrobotnych w ubiegilwm ty- 
* godiniu byk 11716 osób; w tem zatrodinio 

nych 3 dni w tygodniu: w Sosnowcd 
1779; izatrudnionych 4 dtni w tygodniu! 
w Dąbrowie 2556, w. gmim.^ 01- 
Ikusko-fijewierskiej — 3395, oraw eatrudnio' 
nych 5 dni w tygodniu: w Czelad-zl — 3986 rd 
botnilków.

Przy robotach publicznych w gminach miej 
6'kich i wiejskich było zatrudnionych 13(27 o- 
sólb, z których w powiecie Będzińskim 1077, 
w .powiecie Olkuskim — 250 osób.

Z ustawowego zacóikiu korzystało: 2619 
bezrobotnych pracowników fizycznych oraa 
23 bezrobotnych pracowników umysłowych; 
z doraźnej p-omocy korzystało: 4114 — fi­
zycznych oraz 610 — umysłowych.

Ogółem zasiłki w ub. tygodniu pobierało 
7366 bezrobotnych, w tem 633 bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

W .porównaniu do poprzedniego okresu cza 
su Liczba pobielających zasiłki zwiększyła się 
w ub. tygodniu o 57 osób.

Maturzystki, liceum.

W dniu 3 bm. świadectwa dojrzałości w 
miejecowem liceum (PMS.) -otrzymały: Ire­
na Bystydzińska, Marja Czarniecka (z Mie­
chowa), Bolesława Galasówna, Syma Horo- 
wiczówna, Natalja Kulakówna, Barbara Lej- 
manówna (z Miechowa), Barbara Piwowarów 
na, Lucyna Przyrucka (z Saturna) j. Helena 
Pyzalska.

Do eg-zaminów przystąpiło w bież, roku 
9 uczenie i tyleż je zdało. Egzaminy odby­
wały się w obecności delegata Ministerstwa, 
p. Henryka Adlera, dyrektora gimnazjum ’m. 
R. Traugutta w Częstochowie, którego u- 
szczęśliwione abiturjentki wraz z gronew 
profesorów odprowadziły na kolej.

I\Wnimz^iści gflmn|r.zjum im. K. Wiioikiiegx
•W roku bież, otrzymali świadectwa doj­

rzałości następujący uczniowie powyższej 
szkoły: Binkewicz Feliks. Cuglewski Broni­
sław, Grela Feliks, Jędryehowski Stanisław. 
Kluczn y Czesław, Ko ryczą n Juiijan, Kurach 
Stanisław, Krokosz Tadeusz, Laskowski Fe­
liks, Latacz Kazimierz, Lubań?ki Józef, Mroź 
kiewćz Kazimierz, Orłowski Lucjan, Pawlik 
Aleksander, Perek Tadeusz, Perkowski Sta­
nisław, Półtorak Jan, Rzadkowski Staniafay 
Strzałka Józef i Trzęsińsiki Piotr.

Nagły zgon nauczycielki.
W dniu 4 bm. zmarła nagle na serce Zofja w 

Dolierówna, nauczycielka liceum w Olkuszu.

Sytuacja strajkowa.
Strajk w fabryce .,Olkusz11 w dalszym cią 

gu trwa. Zarząid fabryki wywiesił ogłosze­
nie wzywające robotników do podjęcia .pra­
cy w dniu 4 bm^, uprzedzając jednocześnie 
że w pwrzeńwnym razie bodzie zmusaony 
fabrykę zamknąć na czas nieograniczony. Do 
pracy robotnicy narazie się nie zgłosili.

Fabryka Ledera czynna. Konferencja w 
sprawie .podwyżki płac w tej fabryce odbę­
dzie s'ę u p. inspektora pracy w Olkuszu 
w przyszły wtorek.

He jest zorejcEtncimitnych raidjiaopairatów?
W miejscowym urzędzie pocztowym do o- 

becnej chwili zgłosiło 35 osób swoje apara­
ty odbiorcze. Oczywiście jeszcze jest spora 
ilość t. zw. „-pajęczarzy“, którzy jednak po- 
winn' aparaty swe zgłosić wobec dotkliwych 
kar, jakim według przepisów podlegają.

Polewanie ulic.
Sikawka „Magda“ b. skromnie polewa u- 

lice, a nawet w ostatnich dnia-ch, aczkolwiek 
b. upalnych, przestała pełne swą funkcję. 
Nieznośny kurz dokucza szczególniej przy 
ulicy Augustiańskiej obok liceum i gimna­
zjum męskiego, gdzie właśnie polewanie jest' 
najw ęcej 'potrzebne, z uwagi na b. duży .ruch 
furmanek, powodowanie kurzu, który na­
stępnie wdychają setki dzieci, -przechodzące 
tą ulicą do szkól. ,^Magda“ na tej ulicy po­
winna być wyjątkowo szcżodirobliwszą.

Fonieraicie L, 0. i1. P.



Nr. 153. ,KURJER ZACHODNI". — niedziela, 5 czerwca 1927 roku. 9.

Stowarzyszenie chr z eścjań-iko-na rodowego 
nauczyccoMwa sakól powszechnych, chcąc do 
pomóc nauczycielstwu w pracy samokształ­
ceniowej i zdobyciu wyższych kwalifijkacyj, 
organizuje w ciągu waikacyj‘szereg kursów.

1) Kurs humanitarny w Sanoku — od 4 
lipca/o 30 lipca — przygotowuje do egzami 

gjiu z państw. wyźsz. kursu naucz. Wyciecz 
tki górskie.
* 2) Kurs wychowania fizycznego i śpiewu 

w Pucku od 24 lćpca do 20 -ienpnia, kąipiele 
morskie — liczne wycieczki do wybrzeży 
Bałtyku i okolócy. Zgłoszenia przyjmuje 
za.rząd główny — Warszawa, ul. Sanatorska 
19.

3) Kurs przygotowany do Ii-go egzaminu 
z grupy pedagogicznej od 11 — 30 li; ca i 
w październiku.

4) Kurs przygotowaczy do egzaminu mani 
ranego (dla sil pomocniczych) od 11 — 20 
ljpća.

5) Kurs początk. robót ręcznych i rysun­
ków ol 11 — 30 kipca. Zglo<zenia przyjmu­
je p. Ikiert, Poznań, u.1. Graniczna 15.

6) Kurs przygotowawczy do egzaminów
kwalifikacyjnych 5-cio tygolri. od 10 lipca. 
Zgłoszenia’ — M. Ciągle Aiczćwna, Kraków, 
ul. Kazimierza Wielkiego nr. 33. i

7) Wyż zy kurs naucz, w Kcyni —„zgło­
szenia Kcynia, Kolo S.ow-arzysz: ni:i chrz. aar. 
nauczycielstwa szkół powszechnych. * |

Wiosną roku 1924 stanął w Wamza.wie 
najromantyczniejszy bodaj zakład 

ostatniej doby. Znakomity malarz Bruno-Le- 
chowiski, pragnąc dowieść tężyzny i żywo­
tności Polaka, założył się z jednym z bankie­
rów warszawskich o sumę 50 tysięcy zło­
tych potokic-h, że świat cały objedzie dooko­
ła, posługując się

wyłącznie językiem polskim
i zarobkuje na swoją podróż wyłącznic siwo 
ją pracą. Żadnych pieniędzy z Potoki Bruno 
Łochowski na pdróż swoją nie zabrał. Aby 
mógł wypełnić warunki zakładu, Lechowski 
nauczył się

grać na skrzypcach
£ na podróż swą do granicy zarobił na dwor­
cu głównym, sprzedając pocztówki własnej ro 
boty oraz przygrywając na skrzypcach po­
dróżnym. Z drobnych datków uzbierała się 
suma, wystarczająca na zakup biletu kolejo­
wego. •

Zakładowi Lechowskiego przyświecał 
wyniosły cel, gdyż suma wygranej miała być 
przeznaczona .

na budowę domu artysty polskiego.
Od dłuższego-już czasu żadna wieść o ma-

Trudno, zaiste, nazwać inaczej, jak cu­
downym wypadek, który parę dni temu zda­
rzył się w pobtożu lotniska >w ViUlacoulblay, e 
Francji, i o którym donosi prasa francuska

Z lotniska tego wyleciał na nowym apara- 
de lotnik wojskowy w towarzystwie meebani 
ka w celu wypróbowania samolotu. Gdy znaj 
dowali się .uż na znacznej wysokości ponad 
ziemią

wpadli w taik silny wir powietrzny, 
że lotnik wyrzucony został z aeroplanu. Na 
szczęście lotnik zaopatrzony był w spado­
chron,który udało mu się w czas otworzyć. 
Spadochron działał znakomicie i lotnik zdrów 
i cały opuścił się na jaikąś łąkę. Gdy już się 
znalazł na ziemi, z przerażeniem .pomyślał c-o

8) Ku/sy przygotowawcze do egzam. kwa- | 
ii akacy.inego w 1 i III term. Zgłoszenia — p. 
Orzechom, ki, Piotrków. ul. Bykowska nr. 21.

Echa letnie,
WISŁA.

Piszą mim z Wisły (3 czerwca):
W Wiśle już w maju było trochę letników. , 

Nic im nie przeszkadzały dni chłodne. Jablo * 1 
nie, kwitnące późno, od przymrozków nic u 
cierpiały. Wisła w cągu paru tyt dźwigi..ęla 
się jako letnisko bardzo znacznie. Zasługi 
w tem niemała województwa. Rzeka, która 
tyle spustoszeń zrządziła w r. 1925, na zna­
cznej przestrzeli uregulowana, drogi odbu­
dowane. Przybyło parę pensjonatów. Teraz 
właśnie ukończono urządzeń a wewnętrzne 
pięknego pensjonatu Bożydar pp. Gałczyń­
skich. zajmującego dwie wille, a położonego 
w pięjkircm miejscu nad mostem •naprzeciw, 
kościoła katolickiego. Obecn e Wisła ma już 
15 pensjonatów na 500 osób.

Zameczek na Baraniej Górze staje się w 
tym roku zamkiem myśliwskim rządu, juk 
Białowieża. Przyczyni się to niewątpliwie 
do uporządkowania kcńnunikacji. Kolej po­
spiesznie budowana'od ustronia do Wisły, w 
połowie już ukończona. Obeoife Wisła ma » 
połączenie samochodowe z Ustroniem i Cie- ’ 
szynem.

Dla Zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego Wi 
sla staje się tem,.czem Zakopane dla War­
szawy. Tow. Tatrzańsk e tutaj skierowało 
turystykę. Gony w Wiśle przystępniejsze-niż 
gdzieindziej. t

INOWROCŁAW.
Z dniem 1 maja of cjalmie został otwarty 

zakład solankowy, w którym sezon leczni­
czy trwa zwykle od 1 maja do 30 września. 
Już zawczasu zarząd solanek ustalił taksy 
opłat, a więc taksę kuracyjną na sześć tygo­
dni od osób pojeJyńczych oraz głowy rodzi­
ny w cenie 15 złotych, od Lanych członków 
rodzimy kuracjusza po 8 zł., dzieci do lat 14 
i sługi plącą po 5 zł. Karta kuracyjna na je­
den tydzień kosztuje 5 zł. Przytem jednak le 
karze i dentyści i ich rodzina najbliższa, a 
węc żona i dzieci nie płacą taksy. Pozatem 
wyznaczono następujące ceny za kąpiele, so 
lankowe: zwykła — 2.50 zł., takaż dla dzie­
ci 1.50 zł., solankowa nasiadowa 1.50 zł., wę­
glikowa 5 zł., borowinowa też 5 zł., borowi­
nowa częściowa na nogę lub rękę 2 zł., sło­
neczna 1 zł., z wody słodkiej 1.20 zł. Oprócz 
tego za naśwetfcunie lampą kwarcową po­
biera się 2 zł., masaż całkowity 3 zł., a czę­
ściowy 2 zł. 1 tu również lekarze i dentyści 
z rodzinami otrzymują większość zabiegów 
bezpłatne, niektóre zaś za połowę ceny. Woj 
skowi, urzędnicy państwowi i komunalni 
Wr»z z żonami mają 25 proc, zniżki <na ką- 
D;ele, a miejscowi oraz dzennikarze i litera­
ci nawet 50 proc. \

Pokoje umeblowane do wynajęcia podziel o 
”° na dwie ka tego zje, pierwszej i drugiej kia 

zależnie od wygód. Pokoje w ęc o je- 
jjnem łóżku mają być płatne od 2 zł. (bez bie 
iZny póściólowej) drugiej klasy do 3.5 zł. 
.a dobę, z® każde dalsze łóżko dopłaca się 

do 2 zł. Pokój ze światłem, usługą poście- 
i bielizną, oraz z całodzenneip utrzyma- 

(trzykrotne pożywienie) ma kosztować

Pierwsza Polska Wystawa Wolina
23V1I w Bydgoszczy 15.VII1 1927 r.

Komunikacja i transport wodny - Przemysł i handel związany 
z transportem wodnym — Artykuły eksportu polskiego (zboże, 
płody rolne, drzewo, węgiel, oleje mineralne) Siła wodna w 
przemyśle. Woda w rolnictwie. Sport wodny i przemysł spor­

tu wodnego. — Woda jako czynnik zdrowia. 3540-2

Informacje i zapisy w Biurze Wystawy Nowy 
Rynek 8, gmach izby Przemysłowo-Handlowej.

Dość chłodna i nieusitalóna pogoda jest po winda się liczniej, niż w roku ubiegłym, po­
wodem, że dotąd frekwencja kuracjuszy jest : wne przytem zmiany na lepsze,, dokonane o- 
niewielka. Sądząc jednak z pokaźnej liczby I sta-t-nio pozwalają rokować dalsze powodze- 
zgloszcń listownych, sezon tegoroczny zapo- j nie kuracji solankowej.

- «-„■... ,-jU,!>mteqwŁ!aiTEi>Ma>arri'wnCSSKŁIgg:^

W karaimskiej kienessie.
HACHAM HAZZAN MODLI SIĘ ZA RZECZYPOSPOLITĄ.

S

Na ziemi polskiej od wieków żyje kilka 
tys’ęćy karaimów, których religja opiera się 
zasadniczo na starym zakonie. Od wyznania 
mojżeszo.wego różnią się km, że uznają 
'wprawdzie dekalog Mojżesza-, nic mają jednak 
nic wspólnego z tato udem.

W stosunku do Potoki karaimi są lojalnymi 
obywatelami i starą swoją kulturę narodową 
pizysto owują najzupełniej do polskiego ży­
cia umysłowego.

Ludność karaimska zgrupowana jest w kil­
ku punktach Reczyipos1?odlej: na Wileńszezy 
źnie w okoylicy Trok, na Wołyniu koło Ludka 
i w Maknotoce Wschodniej w Ilatau kolo 
Stanisławowa.

Gmina karaimska w Trokach zaprosiła do 
siebie iprzetota-wiciela Rządu polskiego w o- 
sobie Wojewody w Heń'kiego jp. Raczklewikza, 
który wybrał się tam w towarzystwie wice­
wojewody wołyńskiego p. Giniowka Dzie- 

Bohater rcmantyezisego zakładu.
BRUNO LECHOWSKI W AUSTRALII.

Cudowne ocalenie lotników.
SAMOLOT BEZ PILOTA BUJA W POWIETRZU.

stanie się z jego mechaniikf.em, który 
pojęcia nie miał o kierowaniu aparatem 

lotniczym.
Przez chwilę śledził lawirujący aparat! naraz

©

8

wałtowekiego.
U wejścia do kienessy karaimskiej (świąity 

' ni) powitał ich p. Eliasz Jurkiewicz, podkre­
ślając, iż ludność kaiaimska, zamieszkała od 
przeszło pięciuset lat .w Trokach, gorąco wita 

I przedstawiciela rządu i stwierdza swoje odda 
i nie dla .państwa.
I Następuje p. wojewoda został wiprowadzo- 
I ńy przez pełniącego obowiązki hachama haz- 
| za-na trockiego (duchownego) p. Szymona FŁr 
; kowicza do kięiiessy, gdzie po modłach za po­

myślność Rzeczypospolitej, Prezydenta i Rzą­
du o. hachama udzielił zebranym błogo­
sławieństwa.

| W archiwum karalmskiem p. .wojewoda za­
znajomił się z boga remi zbiorami w postaci 
aktów historycznych, sięgających wieku XV, 
a dotyczących przywilejów królewskich dla

; karaimów trocki di.

larzu-gioibtrotterze nie przedostała się na la- ; 
my prasy polskiej. W ostatnich dniach do- - 
piero jeden z przyjaciół Lechowskiego otrzy 
mał od niego obszerny dtot, dzięki czepiu u- 
da.ło się zdobyć nieco szczegółów o roman­
tycznym podróżniku.

W obecnej chwili Bruńo-Lcehowski 
znajduje się w Ar.stralji.

Szlak jego dirogi idzie poprzez Niemcy, Wę- j 
gry, Francję, Bałkany, Wiochy, morze Śród­
ziemne, Atlantyk wzdłuż całej Ameryki, 0- 
cean Spokojny, do Australji.

W poliu.lnŁowej Ameryce Bruno-Lechow- 
ski podobno >

założjd sektę religijną,
która zyskała bardzo licznych zwolenników. 
Przez cały czas podróży Lechowski nie prze­
mówił

ani jednego sława
w jęayku obcym, posługując się wyłącznie i 
mową ojczystą, co oczywiście niesłychanie ‘ 
u trudniło i tak już bardzo ciężką podróż. ! 
Przez cały czas Bruno-Lechowski- zarebko ’ 
wał na życie pracą rąk własnych jako tra­
garz, stolajz, malarz, palacz okrętowy i t. d.

spostrzegł, że od samolotu oderwała się ja­
kaś ciemna plama. Był to wiośnie jego me­
chanik, który po bezowocnych próbach opa­
nowania mechanizmu, zdecydował się na 
tkok w przepaść.
Wybrał z dwojga złego — aAbo zostać w sa­
molocie i czekać, aż spadnie i roablje się w 
drobne kawałki, ai'bo wypróbować sip;awuość 
spadochronu — drugi sposób. Sposób ten 
0‘kazał'ńię zbawczy, gdyż w .parę (kwil 

wylądował również zdrów i cały
w odległości paruset metrów od of.eera-lotnii- 
ka ,równie jak on cudem uratowanego.

Podbiegli do siebie uradowani, wzajemnie 
winszując sobie ocaUenia. A samolot? Po­
zostawiony bez ręki kierowniczej, bujał so­
bie czas pewien w przestworzach, wykony- 
wując prawdziwe piruety, wreszcie spadl na I

* 'puste polo w odległości kilku kilometrów od, 
J lotniska

rozbił się całkowicie.
Na lotnisko dano znać o katastrofie lotni 

czej, zanim’ dwaj cudem ocaleni podróżnicy 
powietrzni zdążyli powrócić do miejsca, z któ­
rego wyrus-zyli. Gdy wreszcie znaleźli się w 
Vffliacouib£ay, stali się więc oni przedmiotom 
entuzjastycznej owacji ze strony wszystkich 
obecnych kolegów.

Cała okolica o niczem nie mówu, jak tyikt /■ 
o tem eudownem ocaleniu.

Wieści z Rosji.
URZĘDNICY SOWIECCY BANDYTAMI,

W Ufie, rosyjskim mieście guberjalnem 
w obwodzie Uralskim, dokonano^na ulicy 
zbrojnego napadu na kasjera towarzystwa 
„Chleboprodukt“. Bandyci zabitóykasjera i 
zabrali mu tekę, w której znajdowało się 
przeszło miljoD czerwońców, przeinaczonych 
na wypłatę za zakupione w Ufie przez wy­
mienione towarzystwo zboże. Po tygodniu 
wykryło GPU. sprawców napadu, którzy o \ 
kazał’ się: funkcjcirarjuŁzem sowieckiej po­
licji śledczej Loc.hinem, buchalterami insty- 
tueyj sowieckich Trawkincm i Korsikowem 
komunistą Szpakowsk m oraz dyrektoreu 
jednej z fabryk sowieckich Kondakowem.

NAPAD NA PROCHOWNIĘ.
Niezrani sprawcy gckctaali w>-(®oęy napa­

du na proehowhię sowiecką w Kijowie, usi­
łując wysadź’ć ją w .nowietrze.,Zamach nie 
udał się dzięki przytomność’ ozerwonoarmiej- 
ca, który strzelał do zamachowców i został 
przez nich raniony.

WIĘZIENNICTWO W ROSJI.
Prasa zagraniczna zamieszcza następujący 

komunikat rosyjsk ej pa-rtji socjalistyczno- 
demokratycznej: „Władze sowieckie ponow­
nie zaostrzyły przepisy w stosunku do więź­
niów politycznych. Odtąd wolno im posylaf 
tylko jeden list w ciągu trzech m esięcy do 
najbliższych, prawnie uznanych, krewmych. 
Z osobami chociaż ^ajbliższemi, lecą posia- 
dającemi inne nazwsko, korespondować już 
nie mogą. Soec-jałną srogością odznacza się 
administracja jarosławskiego więzienia, 
gdze, w odpowiedzi na pasywny strajk poli­
tyczny di aresztantów, władze sprowadziły 
straż ogniową, która, nie bacząc na- mróz, za­
lała cele zimną wodą. Kilku więźniów zam­
knięto. po za tem. w, ciemnych lochach44.

PRZYWILEJE DLA WOJSKOWYCH
Rewolucyjna rada wojenna powzięła decy­

zję o zwainianiu wszysOkich wojskowych za- 
wodowych, przeniesionych do rezerwy armji 
czerwonej od obowiązku wpłacania podatku 
dochodowego podczas całego czasu trwania 
w stanie rezerwy.

ARESZTOWANIE sowieckiego 
ATTĄCHE MORSKIEGO.

GPU. are-ztowalo w Moskwie byłego eowie 
cklego attache morskiego w Londynie Feren­
sa. Aresztowanie to wywołało w sowieckich 
kolach rządowych zrozumiałą sensację. Be- 
rens był jednym z nielicznych oficerów byłe; 
marynarki rosyjskiej, który wstąpił na służbę 
e-owiecką i nawet do partjl komunistycznej. 
W marynarce sowieckiej zajmował wysokie 
stanowisko i cieszył się zuipeloiem' zaufaniem 
swych przełożonych. Również W'partfji ko­
munistycznej należał Berens d<yo#ybitnycih 
osobistości. Między innemi ki&bwał w *jvo-  
im czasie przewiezieniem popiołów Kraska > 
Londynu do Moskwy.

^ELEKTRYCZNY" SKANDAL 
W SOWIETACH.

Prasa sowiecka od wielu miesięcy rozpi-' 
sywała się o budowie kolosalnej stacji elek­
trycznej na Progach Dnieprowsjdch, widząc 
w tem nowe erę dla przemysłu sow».eckiej 
Ukrainy. Jakież było rozczórótfafiie, gdy o 
kazało się, że w pierwszym'trild^rcie ma- 

j terjałów budowlanych prz4śłahym przez 
[ trust drzewny w Oliaikowie', 13‘wagonów 
| zawierały zgniłe belki. Wywołało to oburzę 
i nie wśród robotnków i kpiny tłumów, ze­

branych na sowiecką uroczystość.

TEŻ ZACHCIANKA!
Na jarmarku.w Psiej Wólce produkował 

6ię magik. Jeden z włościan wpadlł w forma! 
ny zachwyt, gdy zobaczył, jak magik zm e- 

1 nil kobietę w,( papugę. Zwraca się więc dc 
j cudotwórcy z propozycją.
s — Panie, zamieńcie ini moją babę w papu 

gę, dam wam za to 500 złotych!
; . — Cóż to. gospodarzu? Czy tak bardzo 

pragniecie poabyć s ę swojej baby?
1. — Nie. Tytko bardzo chce mieć papi<ęi
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Ze świata.
KULT ŚW. FRANCISZKA W JAPONJI.

W jednem z największych miast japoń­
skich, Yamagiuchi, odbyło S'ię poświęcenie 
pomnika św. Franci-zka Ksawerego wśród 
niezwykłych okoliczności, które dowodzą, jak 
•'aie'k'e uznanie ronią i dzsiejsi Japończycy 
Ala działalności tego wieCkćęgo apostoła A- 
zji wschodniej. W uroczystości wzięli udział 
prócz duchownych -i innych osólb, mających 
styczność z misją katolicką, także najwyżsi 
urzędnicy miasta i pro-winc.i. WogóLe ,-r.ząid 
japon ki okadzał wielką uprzejmość wohóc za 
mia.ru uczczenia w ten sposób pamięci św. 
Franciszka. Po odsłonięciu pomnika zastęp­
cy państw. europejskich — Włoch, Francji, 
Hiszpanji i’Portugalii — wypowiedzieli mo­
wy zastosowane do chwili, oraz odczytano o- 
Tędzia jaipopi-kich ministrów sprawieiKiwości 
i wojny. Wi<£'k:e wrażenie wywarła mowa 
gubernatora prowincji, który między innerni 
tak się rozwodził.

— Jaką on (św. Franciszek) miłością do 
Jaiponji był przejęty, wynika z jego listów, 
które są dla naszego kraju wyrazem naj­
piękniejszego uznania. Czytajcie tylko kst 
jego, który dnia 15 kwietnia napisał z mia­
sta Goa, a który zawiera takie zdanie: „Z 
•pomiędzy wszy-tkich narodów, które pozna­
łem na wschodzie, nie można żadnego porów 
nać z Japończykami i ich inteligencją. Kie­
dyś będą oni niezawodnie stali. na szczycie 
wschodu“. Kto z nas Japończyków przy czy 
tanin tych słów, od których upłynęło trzy wie 
ki, a które są wyraźną przepowiednią nasze­
go wzrostu, nie czuje żyw zego bicia serca 
z wdzięczności ku wielkiemu Franciszkowi 
Ksaweremu.

PIERWSZA SZOFERKA WIEDEŃSKICH 
TAKSÓWEK.

Wiedeń w ubiegłym tygodniu uzyskał pier 
wszą kobietę - szofera ra- takso,wkach. Ko­
bieta ta nosi bardzo mile wyglądający biały 
kostjum sportowy i robi naogół bardzo do­
bre wrażone. Do tego stopnia, żc wszyscy 
jej kodedzy zawodowi okazywali jej na każ­
dym kroku wszelką pomoc.

Jest to tem dziwniejsze, że upraednio wszy 
acy szoferzy protestowali przeciwko dopu-<z 
czeniu kobiety do ich, zawodu i ośw adczyli, 
że zrobią, co tylko będzie można, aby jej za 
wód ten uprzykrzyć.

LINDBERG O SępjE.1
Słynny lotnik amerykański Li.ndibeigh po­

dał do publicznej w:adomości następujące 
szczegóły o swoim zawodzie lotniczym:

W przeciągu 5 lat — mówił — odbyłem 
■7119 lotów o łącanem trwaniu 1823 godz-in, 
40 minut. <Mój lot przez Atlantyk, trwający 
$3 godziny jest tylko drobnym ułamkiem. 
W ubiegłym roku loty moje wyniosły 703 go­
dzin. • W ciągu mej kar jery lotpłeze; iprzi*  wio 
złem 5951 pasażerów — i mogę stwierdzić, 
że ani jeden .z nich nie poniósł najmnejszego 
r-z.wa.nku. Mnie rówież nigdy nic złego się nie 
wydarzyło44.

PARYSCY ADWOKACI OTRZYMALI 
PRAWO DO SZYLDÓW

Uchwałą paryskiej rady adwckackiej u- | 
dzielone zostało adwokatom prawo wywiesza­
nia przed we ścirm do kancc ucji szyldu z 
podaniem nazwkśka adwokata i godz.u przy­
jęcia. Jak wiaĄp-ino, wywieszanie śizyldzików 
przez adwokitóp było dotąd zabronione i u- 
waźane za nieiicąjącą z zaw odem .prawniczym 
reklamę. *

MILJONY KSIĘCIA BRUN&WIKU
W r. 1873 zrnarł ks. Brunświku Karol, któ­

ry swego czasu słynął z życia ekscentrycz­
nego, a JX) agonie wstawił się t<*tamentem.  
epę-zą lżonym na rzecz Imiastą Genewy, któ­
remu zapisał cały miijonowy majątek, a w 
którem wzniesiono mu okazały pomnik, do­
brze znany wsżysfkim cudzoziemcom, prze­
bywającym w Genewie. Wybryki księcia 
Karo-la zdobyły^'. .rozgłos, że Eiamir Bour- 
ge na tle jego niezwykłego życia osnuł naj­

lepszą powieść swoją p. t. „Zmierzch bo­
gów4.

O te miSjony książęce, Genewie zapisane, 
toczyły się niezliczone procesy przez krew­
nych w ciągu lat wytaczane. Talk np. rodzi­
ny Collin i Civry, roszcząee pretensje do spad 
ku, straciły około 80 milj. fr. na daremne do 
chodzenia sądowe. Przed 'kilkunastu laty 
odebrał sobie życie .na- grobie ojca ostatni ba­
ron Civry, a po jego zgonie ucichła sprawa 
odebrania milljonowego spadku.

Obecnie, jak donoszą dzienniki francuskie, 
spadkobierca ks. Karola, żyją-cy w Rou/baix, 
rozpoczyna nowy proces przeciw miastu Ge­
newie. Spadkobierca ten nazywa -ę Fran­

Zwierzęta na usługach zbrodniarzy.
PIES W ROLI .ZŁODZIEJA. KOTKA JA KO WYTRAWNY PODPALACZ.
ie między zbrodniarzami istnieje cała gro­

mada ludzi inteligentnych, to jest rzecz da­
wno wiadoma. Raz po raz czytamy o zbro 
dni ar za eh, którzy dzięki swej ilntefligencji mo 
gl-ifoy wybić się na każdem innem polu... Nae 
też dziwnego, że zbrodni larze bardzo często 
posługują się

najnewszemi wynalazkami i wynikami wie­
dzy.

Stąd nleraiz. też biorą do pomocy zwierzęta, 
Zwierzę może przytem odgrywać rolę bierną, 
albo czynną. W' tym celu tresuje się pcpro- 
stu zwierzę, podobnie, jak zresztą "również 
policja tresuje ,py w ce.lach przeciwnych — 
wyłapywania zb odniarzy.

Do tych planów nie nadają się wszystkie 
zwierzęta bez wyboru, lecz trzeba jłcib:er|ić 
zwierzęta inteligentne. W pierwszym rzędzie 
chodzi tutaj o psa, odwiecznego przyjaciela 
człowieka. On też odgrywa najczęściej rolę,

jako sprzymierzeniec zbrodniarza.
Pies jest z natury rzeczy stróżem porządku 
domowego i towarzyszem swego pana. Mo­
że być jednak również — „włamywaczem”. 
Nieraz też spotyka się p<y tresowane na zło­
dziei, okradających zwłaszcza rzeźników. 
Rzadziej spotyka się psy tresowane do kra­
dzieży bardziej skomplikowanych.

Nieraz złodzieje kieszonkowi używają do 
pomocy psa. Wyszukawszy ofiarę, szczuiją 
na nią p-a, który atakuje zażarcie, a wtedy 
złodziej-'przychodzi z rzekomą pomocą i

okrada oszołomionego przechodnia.
Sposobności ma wtedy dosyć, bo alibo podno 
©i go z ziemi, albo czyści mu ubranie, ipodpro 
wadza go do dorożki i t. p. Niedawno o- 
kradł w ten sposób jeden z paryskich kieszon-

Ponury dom warjatów z przed 100 laty.
DOBROCZYŃCA OBŁĄKANYCH. — PIĘĆDZIESIĘCIU SZALEŃCÓW ZAKUTYCH W 

LOCHACH. — KRWIOŻERCZY OLBRZYM ODDANYM NIEWOLNIKIEM.
Francja obchodzi uroczyście stuletnią ro­

cznicę Amerci wielkiego psychjatry, • Fillipa 
“Pinel. Uczony ten zajął się losem obłąka­
nych. którzy jeszcze sto lat temu

traktowani byli gicczej niż prz^Mępcy.
Pinel przeciwstawili nieludzkim metodom sto­
sowanych przez ówczesnych aljenistów me­
todę, Opartą na chrześcjańskiej zasadzie mi­
łości bliźniego. Zeszedł do lochów ponurego 
domu warjatów Bicetre, w których w r. 1793 
pięćdziesięciu obłąkianycn przykutych ła-ńicu 
cham' do kamiennych płyt pędziło nędzną 
egzystencję, uwięzionych owierząt.

Pierwszym szaleńcom, któremu Pinel oka 
za-ł pomoc był Ohevinge, były gwardzista, ad 
koholik,' który uległ chwilowemu atakowi 
furji. Zamknięto go t. z w. piekle Bicetre, w 
ciemnym lochu i przykuto łańcuchami do 
muru. Nieszczęsny człowiek, obdarzony od 
natury niezwykłą siłą

zrywał kilkakiotiiie łańcuchy.
Po diz.ies ęciu latach tego ciężkiego więzić 

ciszek Brunswick, ma lat 62, jest werkml- 
strzem w fairbia.rnl, gdzie pracuje już od lat 
40, i cieszy seę powszechnym szacunkiem, ja 
ko dobry obywatel francuski; jedynego sy­
na utracił na polu bitwy, podcza- ostatniej 
wojny. P. Brunswick posiada autentyczne 
dokumenty, stwcepdzające że jest w prostej 
linji ipotcimikilem ks. Ottona Braunschwelg-Lu 
nehurg, ozdobione herbem książęcym. P. 
Brunswick nie myślął o dochodzeniu swoich 
praw, dopóki ule zobaczył przypadkiem, do­
kumentów rodowych jego przyjaciel, p. Lan- 
drieux, który nakłonił go, by oddał sprawę 
wybitnem-u adwokatowi paryskiemu.

kowców przechodnia z wszystkiego, bo zabrał 
miu nile tylko portfeli, izegarek, szpilkę z kra­
watu, ale nawet zarzutkę i parasol...

Trudniej nieco tresować do kradzieży koty, 
Jęcz przy umiejętnem postępowaniu i tu zło­
dzieje dochodzą do dużych rezultatów.

Pirzed kilku laty wywróciła kotka lampę 
naftową i sprawiła w ten sposób.-

pożar w składzie ubrań
Była to podnieta dla międzynarodowego zbro­
dniarza. — Wpadł on na pomysł wywoływa­
nia podobnych katastrof sztucznie. Począł 
więc ćwiczyć koty w strącaniu zapalonych 
la.mp naftwych i koty te sprzedawał ludziom, 
którzy, zapłaciwszy wysokie p rem je ubezpie­
czeniowe od pożaru, chętnie widzieli swe do­
my plolupce. Tresura nie była bynajmniej 
łatwa s-tąid też cena kotów w ten spo-ób wy 
tresowanych była wysoka — 800 — 1000 
dolarów

Wszystko ma jednak swój koniec
i wres-zcle amerykańskie towarzystwo ubez­
pieczeniowe poczęły podejrzewać, że .zbyt czę 
sto pożary, mające swójj powód w zapalaniu 
się od stłuczonych lamp naftowych, wyglą 
dają podejrzanie. — Sprytny detektyw 
wipadł na trop hodowcy kotów i odtąd poża­
ry tego rodzaju ustały.
Znany jest, jeśli już mowa o kotach następu 
jacy wypadek: Przez granicę celną przecho­
dziła

stara kobieta z koszem
w którym miała kotkę z klkorgiem kociąt. 
Lecz celnik nie dowierzał tej iidyli sięgnął 
do kosza i o to, co Ae okazało: koty były nie 
żywe, wypchane były zato opjum...

nia doczekał się Ghevinge .przybycia dobro­
czyńcy szaleńców, który przemówił doń, jak 
do człowieka i ku niepomiernemu zdumien u 
dozorców uwolnił go od żelaznych kajdanów. 
„Przyjacielu, — rzekł doń pogodnie — chcąc 
cię przekonać że ci ufam i uważam za .pocz- 
c wegn człowieka, mianuję cię moim pomoc 
nikiem — zajmiesz się razem ze mną losem 
tych irieszczęślliwycili. którzy w przeciwień­
stwie do ciebie, pozbaweni są rozumu, jeśli 
mnie nie zawiedziesz, to zatrzymam cię zaw­
sze przy sobie. \

1 stał się cud. Ohovinge, szalony 
olbrzym, który mordował każdego,

kto s ę doń zbliżył — stał się potulnym olda 
nym niewoŁiiLkiem wielkiego ipsychjatry i 
ślepym wykonawcą jego rozkazów.

Naczelny lekarz szpirtuili Bicetre i Salpc- 
tiriere pchnął psychjatirję na nowe tory, sto­
sując metodę obserwacj kiliniciznej, która u 
możliwla ałjenistom wmilkinięcie w przyczy­
ny obłędu a tem samem ułatwia jego le­
czenie.

Oryginalne zapraszan e
Pastor Anderson, któremu udowodniono 

s'zere>g .zbrojpyoh napaści i udział w pa.ru mer 
deMwach skazany został przez trybunał w 

■ San-Louls na karę śmierci przez powlesżenle. 
Sędziowie po. ogłoszeniu wyroku, postawi- 
li zbrodniarzowi tradycyjne pytania, odno­
szące się do ostatniego życzenina. Ande^o- 
nowi- pozwolono na jego prośbę, rożesłąć do & 
siześc/.tn swoich napserdeczniejsizych prżyja- » 
coł wezwanie <jo asystowania przy wykona- 
nlu wyroku. Zawiadomienia wydrukowane • 
zostały na wspaniałym czenpanym paiplerze ■ 
i ozdobione ąrtystyc<żnemj wlnietam.. Wid-'." 
niał na nich następujący tekst: „Wielebny 
pastor R. W. Anderson ma zaszczyt prosić 
W. Pana o łaskawe przybycie na akt ipo^ie- 
szenia go, który odbędzie się dnia 5-go ma­
ja 1927 roku o godz. 5-ej w gmachu więzie­
nia w Cottenjiam, Śan-Louls4i

Generalny zastępca na 1063 
Zagłębie Dąbrowskie 

A M. Redlić — Będzin, Kołłątaja 34.

DOBRE, ŚWIEŻE i TANIE

MASŁO
najwygodniej kupić

W HURTOWYM SKŁADZIE
E. ZIELEŃCA
Hale „Rozwoju41. Telefon Nr. 6-20.

3669

NA SPŁATY 5
en

Mandoliny, gitary, mandole, 
bałabajki

W KSIĘGARNI

„POLONJA"
Sosnowiec, Hale „Rozwoju*.

Biń zdoiflE Irórti, 
lub dwuch pomocników 

damsko-iryzjerskicli 
znajdzie natychmiast zajęcie na 
warunkach podług umowy w Pierw­
szorzędnym Zakładzie Fryzjerskim 

dla Pań i Panów 3552 

TEODOR ORWEfi, Kaloró, 
3 Maja 40, tel, 9-54.

OGŁOSZENIE.
Związek Akuszerek

w Sosnowcu, Racławicka Nr. 3 
Zawiadamia Członkinie, że 

ZEBRANIE 
odbędzie się lz czerwca 

o godz 2 po poi.
3540-2 ZĄRZĄD.

ZAKOPANE
nowourządzony

Pensjonat „PRZEŁĘCZ",
ul. Kościelna 5

polu ca eJeg. umeblowane, słonecz­
ne pokoje z werandami. Nowocze­
sne wygody. Wykwintna kuchnia. 
Ceny umiarkowane. — 3208-22

Oterty do Adm. K. Z.
Sosnowiec pod „Domu.
••••••••••••

PIEGI ?
żółte plamy, opaleniznę usuwa pod 

gwarancja aptekarza

JANA GADEBUSCHA
.AKELA**  krem od piegów pól słoi­
ka zł. 2.50 cały słoik zt 4 50, do 
tego „AXEŁA“ mydło 1 kawałek 

zl l 25 3 kawałki zł, 3.50.

„AXELA“ T.Z.O.P Pozmó, Nowa 7 
W Sosnowcu do nabycia w Skła­

dzie T-wa .SIŁA'.
Ul. Kościelna Hale Targowe.

Krem Laktolin
kto używa 3667

Ten stale pięknym 
i młodym bywa 

Plam, wąjrów i piegó.v 
s ę pozbywa

Żądać wszędzie!

mia.ru
pa.ru
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KARBOLINEUM DO SPRYSKIWANIA DRZEW OWOCOWYCH. WSZELKIE ZARADCZE I RADYKALNE, ŚRODKI PRZECIW 
MSZYCY KRWISTEJ (BLUTLANS) 1 INNYM OWADOM PASOŻYTUJĄCYM NA DRZEWACH OWOCOWYCH, KRZEWACH 
I ROŚLINACH. DLA BARTNIKÓW I MIŁOŚNIKÓW WSZELKIE ARTYKUŁY PSZCZELARSKIE POLECA! — — — _

Telefon 1666. DR8GERJA SW. BARBARY, W. DUTKIEWICZ, KATOWICE, WARSZAWSKA 10. Telelon 1666.
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W tałtilgfr tWEiSW WttWiJ

Bielizna, kapelusze filcowe, 
słomkowe, panama, krawaty, rę 
kawiczki. trykoty, swetry toreb­
ki, pantofle, płaszcze gumowe 

i t. p.
CENY KONKURENCYJNE

MAGAZYN GALANTERYJNY
P. KUCHARSKI

SOSNOWIEC, 3-go Maja 8.

i ł

Nie do uwierzenia! Jednak! IgPERFIX|
nadzwyczajny ma skutet przy praniu |

. (paczki tylko z napisem 60 procent).

P E R F I X oszczędza pranie || 
Mta, Farosa Mi Mi I

OGŁOSZENIE.
%

W dniu 15 czerwca r.b. o godz. w 12 południe, w Magistracie miasta Olkusza odbędzie się :

. LICYTACJA

sów miejskich Olkuskich. ____

El
G

Katowice.

Nazwa obrębu 
leśnego

Gatunek 
drzewa

Ogólna 
lluŚĆ 

sztuk

Ogólna 
ilość ma­
sy drzew­
ne! met'.8

buuia sza 
cunkowa Odległość w 

kilometrach 
od stacji dro­
gi żelaznej

UWAGI
Zł. r

SOSNA Drzewo zostało
N1ESULOWICE drzewo bu 

dulcowe 554 285,20 10,017 - 4 ścięte w m. siycz 
ni u 1927 r.BUKOWIEC od Nr. 1

do Nr 554 Warunki licytacyj 
ne codziennie w go 
dżinach biurowych

BUK mogą być dane kat

BUCZYNA. drzewo ma­
teriałowe

436 256.53 5890 7 demu do przejrze­
nia.

BURMISTRZ M. OLKUSZA

(—) M. Starkiewicz.

Ważne dla gospodyń!
Chemiczna wytwórnia .Pianeta" wyrabia najlepszą 

pastę do podłóg (we wszystkich kolorach). Pasta ta nadaje 
świetny połysk oraz zamienia bi?łe podłogi na malowane;

W wytwórni sorzciaie sie dstallczale ni wanę w 
każdol ilości o mikattziesiat proc, tanlei niż inne tiróiy, 
3649 Bądźcie praktyczni, przyjdźcie,- a zaoszczędzicie pieniądze!1.1. Mlffi, Sisró Bslfifśrsia 5.

i 1IIME !U BHEIIE
Członków Bantu Luao#egj, Sjólttziemi zogr.odp.

W BĘDZ1N1C.
i/Odbędzie się w dn 12 cterwca r. b. ('iedziela) o godz 2 pp. w 
i Pierwszym term nie. a w razie bra >u Kompletu o godz 3 po poł 

w ctugim terminie w sali Ma xistraiu m, Będzina.
Porządek dzienny: I) Zagajenie t wybór przewodniczącego, 2) Od- 

; pytanie prUoKułu z poprzedniego Walnego Zgrom. 3) sprawozdanie 
Wiadz i Komisj. Rewayjnei. 4; Zatwierdzenie Diiansu za ruk 1925 i u- 

J a*ieierne  poitw.tuwania, 5) B.ujekt budżetu na rok 19-7. 6) Wybór 3-ch 
J ^otuów Raty na m ejsce wylosowanych i ózastępców. 7) Wolne wnioski 
I Będzin. 3 czerwca 1927 r. ZARZĄD.

ne Uwcgal Sprawozdanie wraz z bilansem za r »k 1926 jest wyłużo- 
w biuraih Banitu w godzinach biurowych do przejrzenia. 3545

lupki hemorojdaine Gaseckiego 
(z Kogutkiem) usuwają ból, swę­
dzenie. pieczenie, krwawienie 

zmnieiszają guzy (żylaki). £ 
Sprzedają większe apteki £

mńTiih żadalcie w aptekach I dro­
geriach hyg.eotcznei przysypki dla 
dzieci ,PUDER DZiD^r (z Kogut 
Łićm, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 63-3

ŁKlOTiTiiwr
UŚUNAC BEZ SiaDbPtfGI 

PLAMY. WĄGRY OrklENlZHE W 
, ZMARSZCZKI NATWĄRH’

UŻYWAJ BEZRTĘCIoWCCO M 
HREMU METĄHORLOIĄI,.^  ̂

-ł?

DO 8 CZERWCA 
przy zakupnie już za parę złotych 

uostaje u nas każdy 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 

pewien niezbędny w każdym domu 
PRZEDMIOT DO CODZIEN­

NEGO UŻYTKU. 3664

SKŁAD FABRYCZNY 
T-wa „SIŁA", Sosnowiec 
ul. Kościelna Hala „Huzwo.iu *.

MflLidaiiuiiiiiiU unii^m y
S. A. w Sosnowcu 3f51

podaje do wiadomości odbiorców e- 
nergji elektrycznej, że na mocy orze­
czenia komisji rozjemczej z dnia 
31.XII. 1923 ceny energji i opłaty za 
liczniki wynoszą za m-c maj. 19z7 r. 
zł. 0.73 za kilowatoiodzinę do światła 

0.35 „ „ „ napędu
1.35 do 5.40 zł. miesięcznie opła­

ta za liczniki do urządzeń o mocy 
’b rw. do 10 kW. . . . -. . . . . . .

i li

n

Obwieszczenie.
Magistrat m. Sosnowca podaje do publiCzhej wiado­

mości, Ze z powodu budowy kolektora kanałowego będzie 
zamknięty ruch kołowy w ulicy 3 Maja na oMmft między 
ulicami Parkową i Żeromskiego. Zamknięcie rtbhit nastąpi 
we wtorek, 7 czerwca 1927 r. o godzinie 6-ej rano i potrwa 
ii do odwołania, przypuszczalnie do trzech tygodni.— 

3663 Prezydent (—) Aj Bień.

-ŁzuajcejsJjie Ccoji< 
!iie 2iuła*  z mzrką 
„htgtr zastosowane 
li2t chorobach źołąć- 
1 8,1 iFztk, obstrukcji

tamienla ch żółciowych. — 
.Szwajcarskie Gorzkie Zioła' z 
naturalnym łagodnym środk em 
nrzeczyszczajacym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła' pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1,50 za pudel­
ki) — bklad główny apteka A. Gą- 
secklego w Warszawie, ul. le 

szno 41. 5028

MAGAZYN OBU Wł A 
„FABRO“ 3663 

Sosnowiec, uhiMMwhowskiego 
Hale

poleca obuwie, z ^eę^yszorzędnych 
fabryk krajowych, damskie i męskie 

po cen ich umiarkowanych.

Wsalonie fryzjerlkim dla Pań 

„HYGjENA” 
pracAją pierwszorzędni fryzjerzy 
damscy. Zabiegi i porady z dzie­

dziny kosmetyki 
Zwracamy uwagfe*  Sz Pań, na 
znakomite i sknteczne radiowe 

parówki twarzy. 3575 
Manicure — Pedicure — Usu­
wanie odcisków sposobem chi*  

rurgicznym bez Dólu
Sosnowiec, ul. Modrzejowśka 24, 

Tel Nr. 8 63
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KINO-TEATR

Dziś w niedzielę ostatni dzień 
Szampańska premiera wiosenna

Królewicz fijolków
,5

Piękny dramat salonowy w 10 wielkich aktach

reżjserji Celnika
W rolach głównych: ideał dzisiej­
szych kobiet HARRY LIEDKE, naj 
rozkoszniejsza z gwiazd firnowych 

L1L1 DAGOWER, 
wiośniany ERNEST WEREBES 

i DORY HOLM

Misternie oplecione wiązadła intrygi.—Subtel­
ne zdjęcia. — Kobieta, która kocha nie dba o 
opinję.—Przewodnik górski—Po Tucznikiem hu­
zarów.- Rewji pięknych kobiet i piękn. toalet. 
Dziś! Największa aktualność i sensacja!

Bohaterowie przestworza
Wyprawa kpt. NUNGESSĘIUA i COLFEGO 

rrzez Atlantyk
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Od poniedziałku 6 cz erwca 
i dni następnych.

Szlagier sezonu! Obraz jakie­
go jeszcze Die było! 
Najnowsza atr akcja! (Prokurator Jordan)

Wielki współczesny dra­
mat w 10 wielkich aktach.

W rolach głównych: 
' MARY JOHNSON 
i H. MIERENDORF.

» Świeżo otoswiony lokal! Damska orkiestra-jazzband! •
94
•ą
3
»

3

Bar „Pod Sląskietn“
Sosnowiec, ul. SobiesKiego 3.

Kto chce w porze letniej spędzić czas przyjemnie i niedrogo 
niech odwiedzi Bar „Pod oląskiem“.

Otwarcie pięknego ogródka z altanami nastąpiło 
w sobotę, dnia 28 maja.

Przygrywa damska orkiestra—jazzband. Bufet obficie zaopatrzo­
ny Lokal odnowiony gustownie. Przyjdźcie i przekonajcie się. 

Altany w-ogródku! 3672 Najtańszy bufet w San owcu!
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Cprzedam motor w bardzo dobrym 
stanie na rozgrzane powietrze, 

służący do zaopatrzenia domu w wo­
dę. Zalewski, Będzin, Małachowskie­
go 4. 3602

Gryczka szvdłowiecka iest do sprze- 
4-> dania. Czeladź, Bytomska 68, 
skład wódek. 3544-5

hjajnowsze pasy do elegancji i Je- 
1 ’ cznicze od 10 ciu z' Gorsety 
uh ułomnych, aparaty prostujące pod 
kietunk em specjalisty ,Rozalja“ So- 
sn .wiec, Dęblińska 11. 3549

Posady i prace. I
lUf anikurzystka i fryzjer. Do Zakła 
1T4 du fryzjerskiego mieszczące »o 
się w hotelu „Monopol" w Katowi­
cach potrzebni od zaraz manikurzyst- 

ka i fryzjer. Zgłoszeni osobiste dn 
•wspomnianego Zakładu_______ 3614-2

Danią ladwigę Scihich kasjerkę 
* Urzędu pocztowego w Będzinie

____________________________________________

Wiadomo powszechnie, że radykalnym środkiem leczniczym na

EGZEMĘ, ŁUSZCZYCĘ i LISZAJ
♦ jest tytRo krem i płyn

u
ii

Żądać w skladacli aptecznych i aptekach 3620 4

aa® cmi

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

JADWIGI KRZYMOWSKIEJ
w Będzinie,

Z PRAWAMI SZKOL PAŃSTWOWYCH.

I

I

pleganckie wózki dziecinne, rower- 
*-*  ki, drezynki oraz reparacje, i no*  
krycia wóików. Ceny fabryczne. Wy­
twórnia wózków, Sosnowiec-Pogoń 
Orla 18 3574

Oklep do sprzedania, centrum mia- 
sta z urządzeniem. Haie targowe 

Nr 42. 3577

Jest do sprzedania lokcmo 
tywa benzynowa, wąsko­

torowa, do celów kopalnia 
nych. Zgtoczenia przyjmuje 
Administrasja niniejszego pi 
sma. 3588 2

Egzaminy wstępne w I m terminie 9 i 10 czer­
wca, w Hm terminie 22 i 23 czerwca.

Zapisy do wszystkich klas przyjmuje kancelarja 
gimnazjum od 9 ej do 13 ej.

Uczennice szkół powszechnych przyjmuje się 
do klas od wstępnej do lV-ej włącznie bez egza- 
minu. 3555

- Dyrektorka
LUDMIŁA DANILEW1CZOWA.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age" 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwocifty, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam ThiocoJan Age“ 
sprzedają aptek u składy apteczne 
(drogerje). Zyi^ie tylco w ory- 

ginalnem opakow aniu apteki 

5*16  A. O^^ckiego 
w Warszawie, 41 Leszno,

■i i -

8

Do sprzedania.
Dom dwu piętrowy z oficyno, 59 

ubikacyj 3 sklepy. Cena 12.CW dola­
rów. Będzin ulica Główna.

Dom dwupiętrowy 32 ubikacje, 5 
sklepów, 200 prętów ogrodu 27.000 
złotych.

Dom piętrowy 26 ubikacyj, 3 skle­
py 120 prętów placu 14.000 złotych

Dom piętrowy 16 ubikacyj 10 000 
zł

Dom z zabudowaniem gbspodar- 
czem, 16 morgów pola 12 łąki 12.00'0 
zł.

Dom piętrowy 6 ubikacyj sklep 
7,C0U«zł.

Fabryczka opróżniona z domem 
mieszkalnym nadająca się na wszel­
ką fabrykacje 28 000 zł.

Plac w środku miasta pod budo­
wę 6o prętów. Cena prz.stępna.

Sklep rztżaiczy z urządzeniem 
mieszkaniem.

bklep spożywczy z urządzeniem 
mieszKamem.

Strielnica luchoma z orkiesTyjonem 
Wiadomość KOMAN C'ANClAt<A. 
Dąbrowa Górnicza, hubiesk.egu 3/

i

i

STALE WAŻNE:
Za 100— 1000 dobrych krajo­
wych znaczków pocztowych 
przesyłam równej wartości in­
ne, z całego świata; ewent. 
znaki pieniężne z czasu wojny 
FRIEDR, PETER, | 
fcxport, Niirzburg (ba war ja).

Autobus .Ford*  na chodzie do 
sprzedania. Sosnowiec, Nuwopo- 

gońska 28. 3659

Do sprzedania kredens i stół dębo­
wy. Wiad Sośnu wiec, 3 Maja

15, H o. 3661

potrzebni elektromonterzy do repe- 
4 racji motorów i urządzeń elektry­
cznych Pożadana znajomość uzwo­
jenia motorów Zgłoszenia: SpóJka 
Akcyjna „W. Fitzner i K G^rnoer", 
Sosnowiec. 3618 4
pilny chłopiec do posług w sklepie 
4 potrzebny. Zgłaszać sle u Zieleń­
ca w „Rozwoju _____ 3670
potrzeboa jest panna do robót poń- 
4 czoszniczych. Wiadomość w filji 
„Kuriera Zachodniego w Zawieiciu 

3674
poszukiwany urzędnik biurowv z 
f gruntowną znaiomościa jeżyków 
D> Iskiego i niemieckiego, piszacy n*'  
maszynie iak również maszynistka 
biegle pisząca na maszynie, z grun­
towną znajomością języków polskie­
go i niemieckiego i stenografująca 

conajmniej po niemiecku. Oferty z 
życiorysem i odpisami świadectw do 
Administracji gazety „Kurier Zach _>d 
ni" Sosnowiec, pod „Huta" 3676 
rjozorca Kotłowy—zdolny, egzami- 
U nowany przez Stowarzyszenie 
Dozoru Kotłów, poszukiwany. Zgło­
szenia osobiste przy jednoczesnem 
przedstawieniu świadectw do Cemen­
towni „Wysoka w Wysokiej, stacja 
kol Łazy" «.6t6
poszukuje się panienki i m e ące 
4 pracować na ręcznych sztandar- 
kach pończoszniczych oraz panienki 
na praktykę. Zgłoszenia w środę o 8 
Altman Sosnowiec, ;zklarniana l 3641

Stróż nocny z dobreini świadectwa­
mi potrzebny do fabryki Goldberg 

i Kucyński, Sosnowiec, Przijizd 3. 
Zgłosić się można tylko między godz 
3 i 4 po połudnri 3.613
potrzebny na wyiaza mierniczy o- 
4 beznany z pomiarem miejskim w 
charakterze siły pomucniuej. Ofert/ 
wraź z życiorysem nausy^ać uó ad­
ministracji pod .Mierniczy" 3637 

potrzebna od 15 czerwca s użaca, 
* umiejąca dobrze gotować; reko­
mendacje konieczne; zgłaszać się: 
Będzin, Sączewska 17 mieszkanie 
starosty telefon 14 363U

za niesłowne ubliżeniu Jej najmoc. 
przepraszam, lulja Podolan. 3675 
I ewińskiemu Piotrowi spaiiła~s»ę 
*”* ks ąźka wojskowa wydana ' prze2 
PKU. Sosnowiec.________ 3637-3
I e-tnisko wygodne do wynajęcia 
~ Las. piasek i ogród. Wiadomość 
Sosnowiec 3 Maja, djmy Detla.Sła*  
biak albo telefon 214 3609 2
PHCESć ÓTRZYMAC K OŚTD Ę?

Musisz ukończyć, kursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekuowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchalterii, rachun­
kowości kuoieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania na maszy­
nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ZĄOAJCIE PROSPEKTOWI 3560-17

Lokale. I
pokoju z oUdzieinem wejściem lub 
1 przy rodzinie, może byc bez me- 
b'i—rjosz ikuję Zgłoszenia do Adm 
„Klt jera Zacnudniego*  pod .Solidny",

• ____________ ___  3658
pokój umeblowany wolny, Leszno i 
4 parter \ 36c0

rano. ________  3580-5
ttenografji w ciągu miesiąca do- 

kładnie nauczam Synowiec, ul.
Zygmunta L______________  3639

——.... mii iiiiiiiu ii isiwwr

Zgubione dokumenty.

piak Piotr zgubił książeczkę woj*
4 skową rocz. 1894. wydaną przez
PKU. Sostiowięę._______ 3682-1

. POMNIKI gotowe w wici-
> cenach

- możliwie niskich polecaza- 
rg- kład kamieniarski JANA 
H ZAGÓRSKIEGO, Sosno- 

wiec, Aleja Nś 8 Tam się 
■ggj wykonywa wszelkie roboty 
Sss wchodzące w zakres ka- 
!S5KL mieniarstwa. 3624-7

trwmnini gotowe 
kim wyborze po 
możliwie niskich p

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
tuk z nrzesylk'? pocztową 

3 ZŁ 50 fjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 SKL 

Cena egzemplarze 20 yroszyi

Sosnowiec:

Wyprzedaż ruchomości biurowych
i materiałów należących do ma­

sy upadłości sp Ąkc. Polska Szklar­
nia w bosnowcu ulica Wesoła od­
będzie się dnia 8 czerwca r. b. 
o godz. 2 w lokalu upadłej Spółki, 
ozczego.ów udzieli syndyk tymcz. 
masy adwokat Marx sosnowiec, 
Trzeciego Maja 7. 3677

Sprzedam zaraz 2 szafy sklepowe i 
kontuar. Wiadomość Piłsudskiego

10 m 6 lub hurtównia tytoniowa Le­
ski Musiałowicz w óosnowcu c64J-3

Matychmlast sprzedam 8V» morgi 
A ’ ziemi ornej z zabudowaniami i 
ogrodem. Wiad. „Kuijer Zachodni" w 
Będzinie. 3629

f^egłę sprzedam tanio z dostawą na 
**’ miejsce. Zawiercie ul. Wronia 
Dziurski. 3615

Magazynier miody, energiczny po- 
144 lak (bez różnicy wyznania) po­
trzebny zaraz do przedsiębiorstwa 
handlowego. Gfeity wraz z podaniem 
kwalifikacyj, dotychczasowej pracy, 
wymagań oraz referancyj skłjdać do 
Kuijera Zachodniego Sosnowiec, sub. 
„Magazyn płynów-3611

I Różne. I

t^eliKS larząbek zgubit dokumenty: 
4 Tymczasowe zaświadczenie demo­
bil zacji, wydane przez 43 p.p., kart} 
mobilizacyjną, rejestrację samochodu 
cięż nowego Nr 1554 i prawu jazd/ 
wydane przez Województwo Kielec­
kie _________ ___ 3610-2
lan Gajos zgubił we Francji ksiąz '■*?  J Wojskową, wydaną przez 
wusnowiec._________________ 3612-3

Dołowanie 1200 morgów, trzy lata 
* 200 złotych. Wierzbica, poczta 
Pilica. Sołtys,____________ 3632-2
iblrAtir Zakład Hydropatyczny V|LUW GOPLANA- po grun­
townym remoncie uruchomiony zos­
tanie w dn. I. czerwca pod kierow­
nictwem prof. dra L. Korczyńskiego. 
Informacji udziela co do zakładu i 
pensjonatów Zarząd Uzdrowiska Oj- 
ców, Ska Akc. w Ojcowie 3337-2

CENY OGŁOSZEŃ:

Przed tekstom (Pierwsze strona) za wiersz mm l-łamowy okład 4-szpiltowy 60 flr.
W tekście •••••• ■ a „ „ a 9 9 35 „
Z? tekstem......................................................................... 5 , 16 .

Hekroiooi w lektule, za wiersz mm. 1-łam. układ 4-szpalfowy (do 50 wierszy) 15 gr.
• • • • • • • • (do 80 . ) 25 .
• ■•••>■ • • (do 100 „ ) 30 ,
• •••».. . (ponad 100 w.) 35 ,

A"*  oamsm Kazimierz zguolt dowód 
osobisty, kart^*  rejestracyjną, świa­

dectwa szkolne fachowe i inne. Łas­
kawego znalazcę proszę o zwrot ko­
lon ja \Valcowaia Hr. Renard.___ 364J
Bolesław Tref on zgubił wyciąg i 

ksiąg ludności gminy Ożarowice, 
__________ 3665 

Czkulik Władysław zgubił książkę 
Kasy Chorych wydaną przez Iow 

Grodzieck e________________3643

Kania Alfons zgnbił książeczkę Ka­
sy Chorych, wydaną przez kop 

lerzy. z 3652

Fabjańska Lucyna zgubiła bilet ko*  
lejjwy i legitymację szkolną wy­

daną przez dyrekcje Katowicką na 
dystans. Dąbrowa-o janowiec.

Karys Wawrzyniec zguou muążu; 
Kasy Churycn wydaną przez icop. 

Klimontów ii. 36*t

Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie.

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.’ Zł. 1.50.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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